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Staraniem Uniwersytetu Narodowego w J,odzi w czwartek. dnia 20 bm., odbył się Grób powstańców na cmentarzu w Trzemesznie (woj ew. poznańskie). Na cmen-
w. sali Domu Katolickiego odczyt znanego publicysty narodowego red. Jędrzeja tarzu tym spoczywają szczątki uczniów gimnazjum trzemeszeń!'\kiego, którzy w 
Glertycha nt. "Katolicyzm i nacjonalizm Hiszpanii bohaterskiej". Na zdjęciu frag- liczbie 60 na pierwszy zew o wybuchu Powstania Styczniowego zaciągnęli się w 

ment z sali odczylo,vcj. szeregi. Uczniowie ci walczyli bohatersko w szeregach partii Mielęckiego. 
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'. Kirtikl.i. dezw~ł się! 
Echa listu b. starosty Twardowskiego -' Dementi p. Kirtiklisa - Sprawa Czarnockie­

go - Mjr Owoc przesłał I ist Twardowskiego do Nacz. Urzędu Prokuratorskieco 
.' p o z n a ń, 22. 1. - Przed kilku I "Postaram się - pisze ddlej Kirti­
~dniami omówiHś-my na łamach naS7.e- klis - zdezorientowanej i zagazowanej 
go pisma sensacyjny list b. starosty opinii społecznej przedstawić istotne 
'Twardowskiego, który po wyroku ska- powody zła oraz rozwiać legendę i su­
zują.cymw obawie aresztowania u- gestię o pOwodach nadużyć pienięż­
ciekł za granicę. W liście tym b. sta- nych pojedyńczych starostów. Wresz­
rosta T\'~ardowski oskaria bardz<? po- cie wezmę w obronę nie tylko siebie, 
wazme owczesne-go swego pr~ełozooe- ale cały zastęp ludzi wartościowych, 
go, b. wojewodę pomorskiego Kirtikli- którzy to "wczoraj" dźwigali przez wie­
sa. List Twardowskiego omówiła ob- le lat, albowiem w\'solw sobie cenię 
szernie cała niezależna prasa polska. niezmiern'ie trudn~' i męczącą. pracę 

naszą, za którą brali na siebie odpo­
wiedzialność". 

List podpisany jest: Stefan Kirti­
klis, b. wioewojewoda wileński, b. wo­
jewoda pomorski, b. wojewoda biat<>­
stocki. 

W artykule naszym o liście b. sta­
rosty Twardowskiego zaprtywaliśm~' 
się, czy i kiedy b. wojewoda Kirtiklis 
odezwie się. Pan Kirtiklis przemówił. 
Opinia publiczna na wyjaśnienie p. 

Obecnie wileflskie "Sławo" drukuje 
list, jaki otrzymało od p. I\irtiklisa. 
W oś ..... iadczeniu swym b. wojewoda 
pornorskipisze, że po otrzymaniu "ak­
tu oskarżen ia", rozesłanego przez b. 
starostę dzialdowskiego Twardowskie­
go, "ów cuchnącv dokument" przesłał 
Ilatychmiast do prOkuratora z prośbę 
HO zajęcie się moją niebezpieczną oso­
b" a także czynami". 

"Sąd'Zę, że dec~'zja D'chło nastąpi, 
Jeśli zaś nie siedzę na ławie o~kn,rżo­
n~Tch, lub wręcz za kratami więzienia, 
proszę p. redaktora nie mieć do mnie 
talu, że na razie zadowolić się musi 
dawk,ami "narkotrków starościl'l­
sJ:tich", które najwidoczniej już nie 
wystarczają.. Jeśli zaś zasiądę na lawie 
OSkarżonych, to usłyszą panowie i mo­
le przewinienia i moją obronę". 

Z tych kilku słów choćby. widać, że 
,,: Kirtiklis pewny jest siebie. Widać 
także, że w razie procesu p. Kirtiklis 
wystąpiłby z takimi rewelacjami, któ­
re przewyższ~' I~'by "dawki narkotyków 
.tarościńskich". 

"Zaznacz~'ć jednak muszę - pisze 
dalej I\irtiklis - że nie dam gorszą­
cego i demoralizującego spektaklu 
M:kalowania autorytetu władz, bezkar­
nego i gołosłownego i ~walania winy 
na ~woirh przełożon~'ch. obrzucania 
blotem ich dobrego imienia i honoru, 
ratowan ia cudzym kosztem oskarżo­
Jłyrh, oplwania 'Dnia 'Vczorajszego" 

Z tego ustępu listu p. Kirtiklisa wi­
dać, że usiłuje on utożsamić wyciąga­
nie na jaw łajdactw ze "szkalowaniem' 
autorytetu władz. 

Pikieciarze' pełnili narodowy obowi~zek 
p.,"oces ŻydÓtl'l~i 'w Tc~e'ł"ie - Sensacyjne m.otywll wyroku 

T c z e w, 22. L W Sądzie Grodzkim W czasie rozprawy ~ydówka nie 
odbYł się charakterystyczny proces. przyznała się do winy, oświadczając 

'V okresie przedświą.tecznym silne 1. tupetem, że tak samo jak p. Andrze­
?ddziały. narodowe pikietował~T sklepy jewski walczyła o "wielką i świętą 
zy.do:wskle. Nie podobało się to oczy- Polskę". Sąd po rozpatrzeniu sprawy 
WIŚCIe ~yd{)m, którzy obrzucili n aro- skazał ~yrlówkę na dwa tygodnie are­
dowców wyzwiskami. Właścicielka sziu i 50 zł grzywny. 'V uzasadnieniu 
sk!adu. kapeluszy, Liba Masielowa, wyroku sąd stwierdził, iż pikieciarze 
zmewazrła stekiem wyzwisk poważne- pełnili obowiązek narodowy i że nie 
go obY~'I'atel~ trzewskiego, p. Wiktora I było powodu do obrażania p. And.rze­
AndrzeJewskIego. P. Andrzejewski za- jewskiego. 
8karżYł ~ydówkę do sędu. __ _ 

SZARżA JAPOŃSKIEJ KONNICY 

W czasie obecnych walk w Chinach pokaZUje się, że Japoiiczycy reprezentują nie 
t,.lko wysoka. klasę woiska pieszego, lecz równie:t .konnicy, której niez~dność uWY< 

dMniła. Da wielkich pn<eEWsenis.eh PaDA ... środkL 

Kirtiklisa czekała dosyć długo. Wszak, 
jak wiadomo, Kirtiklis nie stawił się 
na rozprawę b. starosty Czarnockiego 
w Gdyni. Wysłał swe zeznania, w któ­
rych nazywa tłumaczenie się osk. 
Czarnockiego, jakoby wojewoda Kirti­
klis wydał okólnik zezwalający na 
wydatkówanie pieniędzy skarbowych 
na cele BB\VR - "śmiesznym". 

Pozostawiając to wyjaśnienie przy­
pominamy także, że sę.d w uzasadnie­
niu wyroku skazującego Czarnockiego 
powiedział: 

"Sąd daje wiarę wyjaśnieniom 0-
skarżonego, że kwoty te , wydatkował 
na cele nie związane z przeznaczeniem 

,łych kwot. Wobec okólnika Urzędu 
WOjewódzkiego oskarżony mógł przy­
puszczać, że władze przełożone będ, 
tolerowały tego rOdzaju zużycie pie­
niędzy. Okólnik bowiem zezwalał na 
wydatkowanie pieniędzy na cełe poli­
tyczne. 

List Kirtiklisa dowodzi, że b. woje­
woda pomorski bronić będzie metod, 
które na stolcu wojewódzkim w Toru­
niu stosował. Jak obrona ta będzie 
wyglądać, zobaczymy. 

'Varto zanotować, że list b. staro­
sty Twardowskiego otrzymał m. i. zna­
ny działacz narorlowy w pow. brzozow_ 
skim, em. mjr Owoc, który - za pora.­
dą adw. Maciejki we Lwowie - uzna­
ją.c, iż zgodnie z przepisami prawa i 
nakazami sumienia każdy obywatel, 
który ma informacje o przestępstwie 
lub możliwościach przestępstwa, powi­
nien je przedłożyć. władzom powoła­
nym do ścigania przestępstw, oraz wo­
bec tego, że w liście b. starosty Twar­
dowskiego są twierdzenia, iż b. woje­
woda Kirtiklis popełniał przestępstwa, 
a jest możliwe, że władze prokurator­
skie nie znają treści listu Twardow­
skiego, przesłał ów list do Naczelnego 
Urzędu Prokuratorskiego w 'Warsza­
wie, przytaczając odpowiedni przepis o 
obowiązku ścigania przestępstw karal­
nych z urzędu. 

Projekt ordynacji 
posła Ducha 

\" a r s 7. a wa. (TrI. wł.) Jak słv­
chnć, 0l!,racowany projPkt ()rd~~nacji 
~yl~orc7.eJ prMz posła Duc~a przyjmu­
Je. Ja~o zasadę pr7.ywrócenie 5-przy­
mlOlmknwPg"o prawa wyborc7.ego 
wprowadr;ającego rozmaite formułY, 
wykłucreJę.e rozproszkowywanie ~ło.. 
SÓW' i rororabnianie mandatów. (w) 
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o głosowaniu w' Izbie Oepułowany(h 
Zaniepokojenie w szeregach socjalistów i komunistów - Mianowanie gen. Gamelina 

wodzem nac~elnym - Kto wstrzymał się od głosowania? 

CENETIAI. CAl\mUN 
generali"jjimus Francj. 

P a ryż. (Tel. wł.). Wyniki glo 0-
wania wywołaly specjalne zaniepoko­
jenie w szeregach lewego odłamu 
"frontu ludowego". 

Dają. temu wyraz d7.IRil'j~7.e pisma 
socjalistyczne i komnnistyc7.l1o 7.ł\pew­
niając swych czytelników, że nowy ~a­
binet trwa \\;icrnie przv flrogramie 
"frontu ludowego", a wRzellj:ie oclmien­
ne pogłoski są. niepl'awdziwe i r7.elw­
mo celowo rozpuAzczane pr7.ez opozy­
cję. W tych artykułach "Po1)lllai,'c" 
czy "L'Humanite" widać z trudem ma­
skowaną. obawę, aby jednak premier 
Chautemps nlo nawiązał bliższego 
kontaktu z grupami środka lub prawi­
cy i w ten sposób us'iluje go się zaszll­
chować. 

Równocześnie prasa narodowa z na­
ciskiem podkreśla doniosłe znaczenie 
uch wał Rady l\lin istrów, mocą. których. 
gen. Gamelin, dotychczasowy wice­
przewodniczący ścisłej Radv Wojennej, 
został szefem sztabu obrony narodo­
wej. Podlegać mu będą. szefowie />zta­
bów poszczególnych re/> ortów. 'V ten 
sposób gen. Gamelin piastuje obecnie 
godność naczelnego wodza i w jego 
rękach skupiły się wszystkie sprawy 
techniczne obrony kraju. 

Ponieważ nad calością. Vi' zakresie 
administracyjnym ma nadzór min. 
Daladier, który wy];:azał swe wielkie 
i powszechnie 'uznane walorv w tej 
dziedzinie, mo~na wiQc śmiało powie­
dzieć, że nad bezpieczeństwem Fran­
cJi czuwają właściwi ludzie, dając peł­
'ne gwarancje pod tym wzgl~fłem, Hów­
nież wybitną. indywicJualnością. o du­
żych zwłaszcza zcJolnościach organiza_ 
cyjnych jest gen. Jaconnet, dotychcza­
sowy sekretjłl'z gen. Min. Wojny, który 
objął obecnie podobne stanowisko przy 
gen. Gamelinie. 

Te nominacje wywołały duże wra-
L&LS 

Stuletni pewien żebrak litewski odziedziczył 
p61 miliona funtów szter!. Rpadek ten pozosta­
wil syn jego, który przad 40 laty wyemi~rowal 
do Indyj. 

* W Finlanjlii weszlłl w tyele nowa q8taw~ 
społeczna tlaj'lca pomo!! IJlaleriall1ą volożlli!!om, 
które jej pol rze!Jujl\. ]{ol'zystac z I)i~j hlt1lzie 
ok. 60 pct położn i c, 

* 

żenie i zaniepokojenie w niemieckich 
kołach politycznych, które podkreśla:;ą 
z naciskiem, że wprowadzają. one w ży­
cie tym samym jednolite dowództwo 
nawet w czasie pokoju. Na razie w 
BClTlinie powslrzymuj9 się od dalszych 
komen tarzy. 

P a ryż. (P A T). Od g-łosowania nad 
votum ~aufanla powstrzyn1ało się 55 
posłów z Fede!'. Republikań3kiej, 3 -
z Ullii Republikal1skiej i Narodowej, 8 

- z Francuskiej Partii Społecznej, 6 -
Niezależnych Republikanów, 10 - z 
Akcji Ludowej, 1 - demokrata ludo­
wy, 2 - niezależnych agrariuszy, Ił -
republikanów niezależnych, 3 - z Le­
wicy Demokratycznej, 1 - z Lewicy 
Niezależnej i jeden z Alliance Rep. 

Wstrz~rmało się ogółem 104 posłów. 
Ponadto 10 bv!o nieobecnych z powo-. 
du urlopów, a. Herriot nie głosował ja­
ko przewodniczą.cy. 

Tra edia sowieckiego dvplomatv 
P a ryż (PAT) ,.Le Joul'na1" zamie­

ścił ,,'iadomość odŁwarzająca w krót­
kiCh słowach tragiczny los dyploma­
tów sowieckich. 

"Przed kilku dniami - pisze dzien­
nik - posel sowiecki \V Helsinkach 
Jakubowicz otrzymał wezwanie do ·po­
Wl'Otu do l\1os1~wy. Ponieważ zdawał 
sobie sprawę, co go czeka odmówił 
i postanowił pozostać w Helsinkach 

Niestety posiada dwóch SynóW, któ­
rzy prl-ebywają. w Rosji. 
"Ponieważ Sowiety 8l}. je{lynym ltra­

jem. w którym odpOWiedzialność zbio­
rowa jest usankcjonowana prawnie, 
dyplomatę powiadomiono. iż jego sy­
nów aresztowano i o ile nie zdeeyduje 
się na powrót, będą niezwłocznie roz­
strzelani, \Vobee tegO w czwartek wie­
czorem Jakubowicz odjechał z Hel­
sinek do Moskwy". 

................. Kino "RIAL TO" ................. . 
Ma zaszczyt przedątawid naj)Viększy film i największego Apiell'ska i 

i 
BENIAMłNO GI~LI w fjJmi6 "Moje szczęście to ty!" i 

p'''w",y t,no, 0p"y K,.',w,".; w "",m'. i m,d'o •• ń,k •• ; "La ~ .. li" ł 
n 4f17 Dziś d",a poranki, ceny od 86 gr. 

.......................................................... 

laj 'cia aniezne sowiecko-fiński 
R y g a. (Tel. wI.) Z Helsinek dono· 

szą. o llow~'m zajściu na granicy so­
wiecldcj, wyniklym pomiQdzy "tl'ażni­
kami fl(lsldmi i sowiecl~imi, Zajście 
miało JlIi('j~ce w pobliżu miejscowości 
Haasuli w Karelii: w najhliższym sl}­
siedzt"'je granicy sowieckiej, ,ale na 
terenie fiI'lsk im. Pa troI graniczny 1il1-
ski był ostl'zeliwany przez strażników 
sowieckich, przy czym jeden ze straż­
ników został cidko ranny. Władze 
fińskie zarzą dzily dochodzenie i za­
mierzają, wnieść enell~iczny protest 

przeciwko postępowaniu strażników 
sowieckich, nie .prz6strzeg,ającyrh prze 
pisów granicznych. Podobne wypadki 
wykroczeń strażników sowieckich 
mnożą się ostatnio. Przed dwoma dnia­
mi zaledwie podobny wypadek mjal 
;miejsce. lk't gl'apicy estolląko - sowiec­
kiej. \'1 trakcie strzel,aniny, powsta­
łej po przekroczE'1' : .. - "zez strażników 
sowieckich granicy estoiiskiej zabi­
tych zostało, jak wiadomo, dwóch 
strażników sowieckich. 

nCzvstka" w armii thińskiej 
L o n d y n. (Tel. wl.) Jal{ donoszę. z 

Chin, wojskowe wladze chińskie za 
wszelką cenę chcą. oczyścić swoje do­
wódzhvo wojsl\Owe od niesumiennych 
i nieodpowiedzialnych oficerów. 'V 
związku z t)'m jest przeprowadzana 
obecnie ener(l'iczna i głęboko sięgająca 
"czystka'~ wśród czolO\vych wojsko­
'wych chińskich. M. i. aresztowany zo­
stal ostatnio na rozkaz Czang-I{ai-Sze­
ka jeden z jego dotychczasowych wy-

bitniejszych WSpółpl'aeowników, gu­
bernator pl'owincji Honan, generał 
Liu-Shin, któremu władze chil'l.skie 
zarzucają zaniedbanie swoich obowiąz­
ków żołnierskich. Nadto dowództwo 
chińskie przewiduJe szereg nowych no­
minacyj na odpowiedzialnych stanowi_ 
skach administracyjnych i wojska­
wych w miejsce osób, usuniętych za 
nadużycia zaufania i przekroczenia 
służbowe wzgl. nawet zdradę stanu. 

Japonia pragnie tylko '1 zaintereso\~taniem, toteż !rybuny w 
• parlamenCIe były ppzepeh1/one. 

wspÓłpracy ch~ńskieJ '''l' Po z!ożeniu podziękowania cesarza-
" za .lego adres do D8l'lamentu, ks. 

L o n d y n (Tel. ",I.) Z Tokio dcmo- Kanoe jeszcze raz zapewnił o dąże-
szę,: oiach polwjowych Japonii. która prag-

W sobotę przed poł~ldnlem odbyło nie współpracy z Mandżu-Kuo i China­
się posiedzenie parlamentu. na którym mi. Postanowiono nie prowadzić u­
wie.Jkie mowy wyg'losili premier ki". kładów z upartym Kuomintangiem 
Konoe oraz min. spraw zagTanicznych i wytężać nadal wszystkie siły ęelem 
Hirota. Oświadczenią. llremie!'a ocze- ull'zymania wspólpracy z innymi mo­
kiwano w całej JapOnii z olbrzymim carstwami. Po zlożeniu llodzię]wwa-
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Z żYCIA pOLITYCZNEGO 

O'głoszenia lel(arsl(ie 

Dr med. H. ZIOfbKOWsiOD 
apecj. cb.,r6b skór. wener. i moczopłci~!-Y~~ I 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel~ 118-33 I 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-11 

n 48964 

Dr Henryk Borowski 
.p.c. chorób oczu 

przyjmuje od 1-2,33 i 7-9·ej 
Łódź, Żwldd 1.8 Telefon a41t-BB 

D 4931 

Dr. med. A. MILBE 
Specjalista cborób serca, krwi .j płuc 

W61czańska 62 Telefon 242·99 
przyjmuje 5 -7 Elektrokardiografia 

n 1784 

nia wojskom walczą.oym premier !:8.­
powiedział pełne poparcie nowemu 
rzą.dowi chińskiemu. 

Min. lIirota omówił zasadnicze wa­
runki pokoju. Japonia nie dąży do 
podbojów terytorjalnych w Chinach i 
nie myśli odłączać pójnocnych Chi.n 
od pozostałego pal'lsŁwa. Pragllle 
on jedynie współpracy chińskiej, aby 
przez nią podnieść dobrobyt i kultmę 
w obu państwach. 

Przeniesienie japońskiej 
kwatery głównej 

T i e n t s i n (ATE). Japol'lska kwa 
tera główna, która dotychczas znajd.o­
wała się w Tientsinie', została przeme 
siona do Pekinu. 

Glównodowodzący wojskami japoń 
s~imi w Chinach Północnych, gen. To­
rauczi oświB.dczYł ~rzedstawicielom 
prasy, że walka b~dzie prowadzona aż 
do całlwwitego zniszczenia armii Kuo­
mintangu, lecz z drugi<:':j sb·ony J[!po­
nia nje zrezygnuje? wysillców w sp~a 
wie rozbudowy przyjaznych stosunkow 
z nowymi Chinami. 

Proces (tdw, Kcwal kLg3 
w Sądzie Najwyżs!ym 

\V a r s z a w a. (Tel. ,vI.) Przed Są­
dem Najwyżs7.ym brła rozpatrY"'ana 
spl'.awa przeciwko a(tw. ICowabkiemu 
i p. Częrnikowi z. Łodzi. Oskariopych 
bronili ad,,·okaci Rabski i J eziel·ski. 
Są.d Najwyższy po rozpoznanhl spra.wy 
wydał wyrok skazujący obu oskarża­
n~rch na pół roku więzit'nia z zawiesze­
niem na 3 lata, Skazani wnieśli kasa­
cjQ. (w) 

Nie mogli zobaczyć się 
z OObOSlyńskim 

L w Ó w, 22. 1. Dwaj działa,~Z-6 Str 
Nar<ldowego we Lwo\vie, referent Ol' 

ganiZacyjllY okręgu p. J aJl Bogdano 
wicz i prezf,'ls zarządu grodzkie.::;-o p. Jó­
-.:ef Romal'lski. 'Jhaj osobiści znajom 
inż. DobDszyl'lSkitlgo, oraz adw. Broni 
slaw Pańcewicz, starali się o zezwo­
Jt'nie widzenia siQ z przebywaję.cym w 
więzieniu sądowrm we Lwowie inż. 
DobosZYl1skim. Sędzia p. Dysiewicz 
oświadcz~-ł p<lczątkowo, że nic nie 'stoi 
na przeszĘodzie taldemu widzeniu się, 
później jednak gdy do!;:zło do zalatwie 
nia formalności, pr<l·śba pp. Romań­
sldego, Bogdanowicza i a.dw. Pallcewl­
cza została załatwiona odmownie. 

Zmiany w redakcji 
"Polski Zbrojnej" 'V a r s z a wa. (Tel. \Vł). Według 

obiegają.cych pogłosek, z kierownictwa 
redakcji "Polski Zbrojne.i" ustąpią 
naczelny redaktor Adam Rudnicki i 
jego zastępca Jan Drze"riccki. Obaj 
przez dłuższy czas pracowali jako ]).ie­
l"ownicy piura propagandy "Ozonu", i 
hrli w bliskim kontakcie z płk. Kocem. 

Kandydatem na miejsce redaktora 
"Polski Zbrojnej' jest pIk Różycki, 
związany z gl'upQ. "z.aczynu". (\\') 

Kongres ZZZ 
Vir Rtnll gRrcłe ZOl ~ pl poctll. ~,1a.ń8ko·nlcmle~· 

ki Pawel gl1dprling. tw6rca llYlIJnU gdańskiegO. 
Liczył on lat 58. 

* 
Utarczki sejmowe 

War s z a w a., 22 stycznia. pienia. 

Warszawa. (Tęl. wI.) Dnia 13 i 
14: marca rb. odbędzie się w 'Varsza­

I WIe kongres ZZZ. (w) 
Samobójstwo usi!ownl popełnit' nrzp.rlnik par­

lamentu praskiego dr Irolovka. Przyczyna liy­
la nieullnna spekulacja ze znaczk:uni pocztoWY­
mi na "'ystawę filntelistyczl1'1 w Bratysławie. 

* Na mory umowy z ząkla.Jami Kruppa JII· 
goslawia przy~tepllje do wy1allillrda według ie'h 
palclltn rudy źcll1zn"j w Ho~ni. Koszta oblil'z/1-
j'l na 25 mili(lI1iiw di/lllr(ow. 

* W A~tley lInII (Anilia) z!QdziPje okrlluli mie-
szkanie Jorda B~I,I\Vina z cPllnpj kolck(',ii zlotych 
monet. Ualdwinowie w tym <lnlu hawili \V Lon· 
dynie. 

* Zaginiony od kilku <lni Rrtysta filmowy WtjP­
npr OlAna w Hollywood zo~tal umieszczony w 
zakladzie dla nerwowych. Przyczyna choroby 
1111 rz~kome niepnrozumie,ia małżeń~kie. 

W kolach politycznych zwracają uwagę 
na oetatnie wydarzenia na terenie parla­
mentarnym. Wystf!pienle pos. Wnlewslde­
go prr.eciwlw min. Cl'allo\VQ ldemu było nie­
zwykle agrpsywne. Poseł Walewski jc~t 

zwolennikiem min. JZośrinlkowskiego, z 
który." t..lrr.ymuje barclr.o bli"ki kontakt, 
ale równoczP'l1ie niedawno odbywal na­
rady z pl4.. Slawl.iem i jego przyjaciółmi 
w Tntl'nch. Odnosi się wrnzenie, te wystą· 
pienie to nie bylo tylko indywidualne. 
Odpowiedź min. Grabowskiego nie miała 
w tonie tej bezwzględnej pewności siebie, 
jaka dotychczas cechowała jego wysta,· 

* Jąk się rOZWJnIe I!prawa gen. Żeligow. 

skiego trudno w tej chwili jeszcze przeBl\­
dzać. \V nadchodr.D,cym tygodniu ną posie· 
dzeniu sejmowym nastąpią zapewne wyboc 
ry uzupełniające do komisji wojskowej. 
Wówczas prawdopodobnie ~abierz, glos 
gen. Ze+llgowslti. W J,ażdym razie IV chwili 
obecnej nastroje przeobrażają się w par­
lamencie na jego korzyść. Nie jest wyklu­
czone. :te znajda, one także Silny wyraz na· 
wet wśród czlenkąw OZN, którzy się nie 
kryją z potępieniem metod, jakie wobec 
gen. Żeligowskiego zastosowano. W. 

Ani w prawo, ani w lewo, 
ani naprzód 

Nowy szef OZ:.l, gen. Skwurczyllski, 
wyglosił w \Vi 111 ie przemówienie', żegna­
jąc się z tym miastem. Gen. Sknrezyll. 
ski oświadczył m. i., żo na nowym swym 
stanowisku nie pójdzie ani drogo, lewą, 
ani pra,wą, ani centrowf!. P. Skwarczyń. 
ski powoływał sip. W mowie często n. 
mal'SZ. Śmiglego-l~ydza i swego brat" 
śp. Adam/\ SIn\':] rczyńskiego. . 

Pod względem politycznym pierwsz'f 
publiczny występ gen. Skal·czyńskiego, jt.,.i 
ko szefa OZN, nie wniósł nic liOnkl'ctncgo. 
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Z NASZEGO STANOWISKA wemu, ale także wybitnie ujemnymi 

i niepożę.danymi. • 

"Rasizm" - tylko wobec Zydów 
I dlatego przeciwdziałanie miesza­

niu się Polaków z Żydami polski obóz 
narodowy uważa za jeden z najważ­
niejszych postulatów swych w zakresie 
zagadnienia żydowskiego. Postulat ten 
będzie musiał być w przyszłości urze­
czywistniony w drodze ustawowego 
zakazu małżeństw mieszanych polsko­
Ż~rdowskich. 

- Skoro dążycie do u;;uni~cia ze 
społeczeństwa polskiego osób pocho­
dzenia żydowskiego, to powinll1scJe 
również usunąć poza nawias wszyst­
kich Polaków, w których Ż) łach płynie 
krew obca. bez \\"zgłQdu na to, jaka to 
krew będzie. Dopiero \\' ten sposób u­
rzeczywistnicie w pełni postulaty na­
cjonalistycznego "rasizmu" ... -

Z takimi, jak po,,'~ żgze. hderuzc­
niami, skierowan.rmi pod adresem na­
'rodowców polskich, "·ystQpują. usta­
wicznie nic t.,·lko Ż.\'dzi, ale także pol­
scy obr0l1cy ich stanu posiadania w 
naszym kraju. na szczQ~cie coraz mniej 
liczni. Staralą. ~ic oni w ten ~po­

sób doprowadzić program obozu naro­
dowego w kwestii żydowskiej do ab­
surdu i 7.d,,·skl edyto,,-ać go w oczach 
spoleczC!"i.slwa. 

Żrdzi usiłują. w swoich publika­
cjach wykazać, że ponieważ nie 
ma w ogóle czystej l'asy polskiej, to 

Niebieskie bluzy bez lutra ... 
Poczel,alnia dworca kolejowego. Na 

ulicy często deszci. lub n,róz. Tutaj zaś 
ciepło i przynajmniej da ~'h nad głową. Tu 
też szukają schronienia lL.c!zie "bez jutra". 

Nie na długo. :Ka chwilę. Czujne spoj­
rzenie policjanta ploszy koszmarny sen 
ludzi bez jutra, ludzi clachmanionych, 
wtulonyth w l,ąty sali. Jeżeli nawet po­
licjant nie zamyaży spragllionych chwilo­
wo ciepła, to i ta]- jego .,mleczny brat" 
stJ-nżnik kolejowy - wyploszy imitatora 
podróżnego w nieznane. 

Przed chwilą przybył f'kspres zachod­
nio-kontynentalny. Przez d;'zwi z peronów 
idą podróżni. Bez pośpiechu (o jakże ina­
czej ,.startują" pasażerowie pociąrrów pod­
miejskich, niedbale, z PEwnośicą siebie. 
Każdego z nich poprzedza ])agażowy obju­
czony luksusowymi walizami, upstrzony­
mi pl'7.ez wielobarwne reklamy hotelowe. 

- Bez nich nie byloby już 'tu co robić 
- mówi zagadnięty przeze mnie jeden z 
tragarzy. 

Chcąc podtrzymać rozmowę i zaufanie 
częstuję go papierosem. Zaciąga się wolno, 
dokładnie. z namaszczeniem. 

- Też dohra klientela to kupce z III 
kI. dalekobieżnych i część pasażerów z II 
i I klasy. 

- Dlaczego tylko cz<,:ść? Kto do tej 
części należy? 

- Te wjęk ze oficery, no od majora w 
górę. Taki jak zawoła - numerowy ... -
to jak na ordynansa. Ale jak płaci, to nie 
czeka na dziesięć groszy reszty ze snopa 
(snop - złoty). NajgorSZ'l klientela to te, 
co jeżdżą półdarmno II klasą. Odnosi mu 
człowiek walizę, a on ci daje trochę nildo­
wych groszy i od razu mówi, że taryfa ~o 
nic nie obchodzi, jeżeli to jest przyjeZdny. 
da się radę. Gorzej, jeżeli cdjeżdta. Pociąg 
odchodzi i sprawa skończona. 

- Ile wynosi przeciętny zarohek dzien­
ny, oraz jakie są warunki pracy '! 

- Zarabia się przeciętnie 2.:10. czasem 
3 złote. Przed świętami w sezonie letuim, 
albo dobrym narciarskim - to się zara­
bia trochę lepiej. Trudn) wyżyć, bardzo 
trudno. Znrzynamy od oi(.rwszego podn,­
gu dalel,;obietnego przed ;'l·tą rano, a koń­
cz)'my przed 12-ta w nocy. Co czwarty 
dzień mamy ,.ś\\'ir,to". Podzieleni jesteśmy 
na cztery gl·uPY. Prz"z dobę dyżul"Ują ko­
lejno trzy ~rup~'. które chedzą do w~'zna­
czonych im pociągów. FrÓ("z tegu dyżuru­
jemy przed dworcem. znosimy paczki z sa­
mochodów, dorożek. Tr'zeba się zdrowo 
nadźwigać, żeby zarobić parę groszy. A pu­
blika jeszcze mówi: za d u~a taksn. 
. - Tak. tak - pl'l~yś\\'iadczam i pytam 
dalej - ale świadczenia, no Ubezpieczal­
nie macie od Dyrekcji? 

- Skąd? Panie, nic pcdolmego. Kolej 
ze7.wala nnm t~-lko na pracę na ter::>nie 
dworca. Każdv może sam. jak ('hce i ma 
z czego ubezpiHzyĆ się. Kc·J"j bierze t~-lko 
100 złot~'ch od każ.dego \ypisowego, poJda­
je kandydata na numero\\'eg"o badaniom 
i stawia kupę wymagań. \V \\'~' padku nie­
szczęścia jest jedna droga: na . cmentuz. 

Tak. dziś jest on zdr'Owy, siln~', więc 
jeszcze może zarobić. Co bęrlzie jednak, 
~dy zdrowia nie stanie? A przecież ci lu­
dzie w niebieskich bluzach z numerami 
na ręku mają rodzin~r. r07.rzucone po mia­
stach, miasteczkach i osiedlach. '" IV\'­

padlm choroby - nęrlza /Zrozi rodzinom. 
Ministerst,,·o Kom unikaeji jest ustawo­

wo w porządku. Numerowv nie ma z mi­
nisterstwem umowy o pracę, nie otrzr­
muje ,,·ynagroclzenia. lecz tyJko prawo rio 
korzystania z tel'enu dworca. Utrzymują 
go pasażerowie. Minister!'!two więc nie 
może opłacać za numerowych składki 
u bez pi eczeniowej. 

Ale przecież powinien się znaleźć jakiś 
sposób, by ci ludzie ciężkiej pracy mieli 
przecież jakieś zabezpieczenie na wypa-
dek choroby lub inwalidztwa. A_ S. 
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naród nasz nie powinien się też bronić 
przed - mieszaniem się z Żydami, bo 
h~dzie to dlal1 tylko jedna jeszcze do­
mieszka, i to domieszka nieszkodliwa, 
skoro jest już tyle innych. 

'V t~'m właśnie sugerowaniu, jako­
by dążenie do wyeliminowania żywio­
łu żydowskiego musiało w konsek­
wencji pociągać za sobą podobne sta­
nowisko wobec innych osób pochodze­
nia w całości lub w części niepolskie­
go, tkwi cała perfidia Żydów i ich o­
br0l1ców . .Test bowiem rzeczą oczywi-­
stą, że żaden rozsądny nacjonalista 
polski stanowiska takiego nie zajmo­
wal, ani zajmować nie może. 

!Jesteśmy stanowczymi przeciwni­
kami opierania nacjonalizmu polskie­
go o podst.awQ rasową w znaczeniu 
stałych cech fiz)"cznych (jak to robią 
w Niemczech hitlerowscy zwolen­
nicy rasy "nordyckiej"). Podstawa ta 
zresztą. w prakt~rce jest zupełnie nie­
możliwa do zastosowania, nie ma bo­
wiem prawie narodu europejs:-iego. 
którv bv reprezentował pod względem 
rasowo-fizycznym typ zupełnie czysty. 
Przechvnie. wszystkie wielkie narody 
cywilizowane: angielski, francuski. 
niemiecid. włosid, a także polski przed­
stawiają. pod tvm względem prawdzi­
wą mozaikę różn~'ch typów. Głoszenie 
u nas Jakiegoś "rasizmu" na podłożu 
cech rasowo - fizycznych byłobr 

rOZbijaniem jedności narodowej, a 
wiQc działaniem na szkodę narodu. 

Nie ma wśród narodów w Europie 
takiego, którego poszczególni człon­

kowie nie posiarlalibv w swych żyłach 
krwi inn~' ch narodów. Zmieszanie się 
takie, h~-Ie nie zbyt duże i byle w każ­
dym wypadku połączone z zupeł­

ną. asymilacją narodową, nie daje 
z reguły, jak wykaZUją dzieje, złych 

wyników. 

"Rasistami" jesteśmy tylko wobec 
- Żydów. 

Dlaczego tylko wobec nich? Być 

może, że ~dyby Polsce groziła infiltra_ 
cja rasy czarnej czy żółtej, "rasizm" 
nasz musielibyśmy rozszerzyć także w 
tych kierunkach. 'V praktyce jednak, 
jak do tej pory. mamy do czynienia 
tylko z jednym żywiołem, którego mie­
szanie się nawet w drobnych ilościach 
ze społeczellstwem polskim uważamy 
za szkodliwe, a nawet zgubne, - z ży­
wiołem żydowskim. 

Dlaczego? Dlatego, iż doświadczenie 
wykazuje, że w małżel1stwach miesza­
nych polsko-żydowskich we wzajem­
nym oddziaływaniu psychicznym obu 

stron zWyClęza niemal zawsze ujemny 
wpływ żydowski. Wpływ ten w ogrom­
nej większości wypadków góruje tak­
że w potomstwie takich małżeństw -
i to nie tyłko u dzieci, ale nawet w 
bardzo odległych często pokoleniach. 

Skąd ten przemożny wpływ krwi 
żydowskiej? Wpłyncła na to niewątpli­
wie dawność rasy żydowskiej, jak i 
ścisłe separowanie się Żydów w ciągu 
długich wieków. wskutek czego pier­
wiastki dziedziczne w ich krwi nabrały 
szczególnej siły i zdolności utrwala­
nia się w potomstwie. 

Doświadczenie życiowe nie po­
zostawia tu żadnych wątpliwości. Do­
świadczenie to mówi także, że cechy 
żydowskie, utrwalające się w ten spo­
sób i przechodzące na potomstwo, są 
w znacznej większości cechami nie 
tyłko obcymi naszemu typowi ducha:. 

Są, oczywiście wśród osób pochodze­
nia żydows)de~o bardzo nieliczne wy­
ją.tki. wobec których stanowisko spo­
łeczeństwa polskiego musi być od­
mienne. Mamy tu na myśli jednostki, 
l<tón' ch psychika wolna jest od ujem­
nych cech żydowskich i które rzeczy­
wiście całą swą istotę. zrośnięte sę. z 
duszę. narodu polskiego. 

Są to jednak - powtarzamy - wy­
jątki bardzo nieliczne. Rozwój zaś sto­
sunków winien iść w kierunku p e I­
n e g o, c a ł k o w i t e g o o d d z i e­
lenia się narodu polskiego 
od rasy żydowskiej. 

Czyny mówią pod tym względem zgoła U nas inaczej, inaczej ... co innego, niż słowa .... 

S~c~ęśliwa Rum.unia - By10by dłt~o (lo ~robieJtia 'w Polsce 
Żyd~i i "san(wju" "Demokratyczne" nadzieje 

sięgają wYS!)kO 
Urzędowa Polska Agencja Telegraficz-I cja" ma więl{szość w radach miejskich, 

na podała w tych dniach następujące do- nie myśli j('dnak zgoła o usunięciu t y­
niesienie: wic'lu żydowskiego, - przeciwnie żyje z 

Jak nas informuja,. Klub Demokratycz­
ny uznał tygodnik "Czarno na białym" 
za swój organ oficjalny. \V skład redak­
cji tygodnika weszli m. in. pp.: Rzymow­
ski i Vi'ieczorkiewicz. \V związku z au­
dienCją przedstawicieli !{jubu Df'mokra­
tycznego na Zamlw w dn. 14 bm., w ostat­
nim numerze "Czarno na białym" czyta­
my m. in.: 

,.Zarz<\d m iasta Bukaresztu uchwalił 
zwolnienie wszystkich Żydów. zatrudnio­
nych w dziale architektury, prawnym i 
podatkowym." 

Szczęśliwa Rumunia! 
Gdyby taką uchwałę podjęli na przy­

kład "sanacyjni" tymczasowi "ojcowie" 
miasta Łodzi - byłoby kogo zwalniać! 
A iluż to Polaków znalazłoby przy tej 
okazji chleb i pracę! 

Bo popatrzmy: naczelnikiem wydziału 
statyslycznego j('st Żyd Rosset, naczelni­
kiem wydzialu zdrowia Żyd Kempner. 
kierownikiem oddzialu regulacji miasta 
Żyd Leyberg, oddział prawny prowadzą 
Żydzi: adw. Szarogroder i adw. Neu­
man, wydział techniczny aż roi się od 
Żydów... .wymieniliśmy tylko tych (i to 
zdaje się nie wszystkich), którzy zajmują 
czołowe stanowiska, a iluż jest na zwy­
kłych, "szarych" posadach!.., 

Ilu zaś Żydów zasiada w magistra­
taeh Lwowa ezy Krakowa, I'Cdzie "saDa-

nim w najlepszej komitywie .... 
Jeśli zaś chodzi o te stołeczne pisma 

.,sanacyjne", które od niedawna przyzna­
ją się do "nacjonalizmu", to potrafią one 
teraz wyrażać - niezbyt gorąco zresztą -
uznanie dla tego, co w stosunku do Ży­

dów robi nowy rząd rumuński p. Gogi, -
równocześnie jednak najzupelniej prze­
milczają zagadnienie żydowskie w Pol­
sce, nie mniej chyba u nas palące, co 
w Rumunii. Wystarczy przeglądać "Ga­
zetę Polską" i "Kurier Poranny", by się 
o tym pl'7 r k mać. 

. "Audiencja trwa la clwie i pól "'odzinv 
l dała równ!eż możność del egaCji" klubu 
zap,oznać SIę ~.e st~n.owiskiem Glowy 
Panstwa w naJlstotllleJszych za O"adnie-
niach chwili. ., 

Cóż z tt'!,!o zaś, że grupa śląska "Za- "Z wyższych względów przebiegu au-
rzewia" uchwala rezolucje przeciwżydow- diencji nie publikujemy. 
skie, skoro zasiadający w rządzie .mini- . "Stwierdzić natomiast możemy, że 
t . WIęZy, które łączyły ongi Pana Prezyden-

s rowie - zarzewiacy w najmmeJszym t~. Rz.eczypospoJitej z ideałami dem'okra-
nawet stopniu po linii tej nie idą. CJI, me są przedawnione i są dziś tak sa-

Tak to już jest w ogóle w obozie .,sa- mo żywe, jak dawniej." 

nacyjn~",. - i ?lat~go z dużymi za- Bardzo to znamienne zwierzenia. Jak 
strzeżemaml odnosJć SIę należy do po-j widzimy demokratyczne" n d .. . .. ch' - k" ' " c a Zleje się-
Ja~laJą.cy SIę me ledy z tej strony 0- gają wysoko. 
ŚWIadczeń O potrzebie odżydzenia Polski. . - - , 
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SPRAWY GOSPODARCZE Wystarczy porówna~ by przekonat~lę, te 

Nafła polska w niewoli MAGGI'go 'II 

Pisaliśmy wczoraj o niewoli nafty 
polskiej. Niechaj dziś mówiQ. o tym 
fakty i cyfry. 

'Vielkie firmy w przemyśle nafto­
wym wyglQ.dajQ. następujQ.co: "Mało­
:r:olska" ma kapitał mieszany polsko­
zy~o",:~ki, "Polmin"-państwowy, "Ga­
zolma - polski, "Gazy Ziemne" -
/Żydowski, S. A. Urycka - żydowski, 
S. A. Galicja - wiedeńsko-żydowski. 
Przemysł drobny w 92 pet żydowskU! 
Kapitaliści żydowscy zwłaszcza dl'ob­
ni (nie takie znów"d;'obne" sę. ich do­
chody!), przyjmują na swe kopalnie 
prawie wyłączne Żydów. Przez szereg 
ostatnich lat do drobnych firm oraz 
do wielkich żydowskich nie został 
Przyjłty ani jeden inżynier Polak, tyl­
ko wyłQ.cznie Żydzi i Rusini. W do­
datku firmy żydowskie przyjmują. b. 
rzadko inżynierów z fachowym wy­
kształceniem, w czym wyróżnia się 
"Galicja". Jeden z inżynierów tej fir­
my został w dziwnych okolicznościach 
usunięty - bezpośrednio po ataku 
nań "Chwili" żydowskiej. Powodem 
usunięcia był antysemityzm inżyniera. 

Spółka Urycka ma całe kierownic­
two żydowskie. Stopniowo usunięto 
z niej nie tylko urzędników Polaków 
ale także większość robotników. Ich 
miejsca zajęli Żydzi. Z tej spółki ply­
~Q. sute pieniądze na cele polityczne 
zydowskie. Także i ,.Gazv Ziemne" w 
S~hodnicy k. Boryslawia 'usunęły pra­
WIe wszystkiCh Polaków. Na czele 
spółk.i stoi Żyd Józef Bloch, który od­
mÓWIł władzom górniczym przyjmo­
wania na kopalnie stud€ntów Pola­
ków z Politechniki Lwow kiej, twier­
dzą,c. że zarezenvowa l m i ejsca dla stu­
dentów z 'Vzajemnej Pomocy żydow­
s~iej. Bloch i 17.aak S('hiffel 'daj~ pie­
lllQ.dze na cele żydowskie. Dozorcy i 
robotnicy w tej spółce niemal wylacz­
nie Żydzi. "Gazy Ziemne" w SChod­
nicy i "Galicja", to siedliska dość ta­
jemnic~ej ideologii. Pracują. tam trzej 
panOWIe: Baran, Landes i Krantz z 
których pierwszy nawet był na kró'tko 
aresztowany przez policję. leost fak­
tem, że Schodnica jest centrum skraj­
nie lewicowej propagandy, czemu by 
baczniej powinny się pnyjr7.eć wład7.e 
państwowe i górnicze. 

Rafineria S. A. Galicja w Droho­
byczu, jedna z największych W Polsce, 
ma na wszystkich stanowiskach kie­
rowniczych Żydów prócz dwóch Po­
I.a~ów z Żydami sprokrewnionych. Tu 
.lUZ do rzadkości należy przepisowy 
dyplom uczelni technicznej krajowej. 
Na czele rafinerii stoi Żyd rumuński, 
dyr. Motzis, który SkOl1C7.ył tylko n iż­
sZQ. szkołę technicznQ. w 'Viedniu. \Vo­
bec tych faktów niefachowości kie­
~ownictwa na kopalniaCh żydowskich 
leost wpr()st niedOłężnym i szkodliwym 
st~n~wis~o odpowi€dnich władz. Nie 
mOWIQ.C, ze dorabiają. się fuszerzy ob­
cego pochodzenia, gdy polscy inżynie­
~'owi~ cierpią. często nędzę, trzeba zwa­
zyć, ze zaprzepaszczany jc-st nasz prze­
mysł wojenny. Ileż to karygodnych 
wypadkó.w niecl?alstwa i ni€dolęstwa 
pracowmków zydowskich p07.bawia 
na.s cennego skarbu! Wystarczy pr7.y­
pomnieć spalenie szybu w l\1ruźnicy 

Poszukiwania surowców 
War s z a wa. (Tel. wł.) Z pOWOdu 

utworzenia centralnego okręgu prze­
mys~owego w nadchodzą.cym roku 
budzet~wym będzie położony szczegól­
ny. naCIsk na uniezależnienie się Pol­
skl w dziedzinie .zapotrzebowaniu. su­
rowców. Poszukiwania geologiczne 
będQ. zwiększone zwłaszcza w tych re­
jonach, w których natrafiono na nowe 
złoża żelaza. i innych cenn~Tch rud. Po­
szuk!wania będQ. prowadzone przez 30 
speCjalnych geologów i na ten cel 
przewidziane sQ. specjalnE' kredyty. (w) 

SIAnUJ SWÓJ [IĘŻKO ZAPRACOWAny PIEniADl! 
NIE PRZEPŁACAJ. SKORO 

ia 25 groszy możesz nabyć 
150 sztuk tutek (gilz) z fUtrem 
watowym o pierwszorzędnych 
surowcach pod znaną 
i popularną marką "K Ł O Su 

P r o d u kuj ą: 

W. Ablewicz i M. Członko 
W Warszawie, Kośc:ielna 8 
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k. Borysławia przez Żrda Sterna. 
W państwowym "Polminie" sę. na 

stanowiskach co prawda Polacy, ale 
zabici ,,.sanatorzy", zmu zają.cy ludzi 
należeć do "Strzelców" itp., poza tym 
popierają.cy Żydów. Dyr. nacz. Daż­
'''r'allski podpisał odezwę przeCiw 
lwowskiej młodzieży akademickiej w 
sprawie getta. 

kostki bulionowe 
w 

sq le psze .•. ~~~!!!!!!~!!!!!!!!~., !!!!!! 
Na czele spółki "Pionier" stoi Żyd. 

'V "Małopolsce" prócz kilku drobnych 
Polaków pracuje mnóstwo ŻYd'ów, 
którzy opanowali niemal całkowicie 
działy sprzedaży i rafinerii oraz sta­
nowiQ. 80 pct prokurentów, a także 
"sanatorów", jak np. poseł Kozicki 
(podpisał protest w sprawie getta we 
Lwowie). 'V Boryslawiu trzę5Q. firmą. 
Żydzi bracia Freund, inni Żydzi na­
wet dobrze nie mówiQ. po polsku. VV 
"P.etrolei", tow. transportowym w Bo­
rysHlwiu, jest tylko d\ óch urzędni­
ków Polaków, w "sądny dzień" biura 
są zamknięte. 

\V Zagłębiu Zachodnim stosunki 
są nieco "lepsze". "l\Iałopolska'" ma 
kierownika kopalni w Węglówce Żyda 
K. 'Veisbergera, kierownikiem działu 
S})fZeuaży "Karpat" w Krośnie jest Żyd 
HochmaJl. Rafineria "Małopolski" w 
Jedliczu całkowicie opanowana przez 
Żydów, tylko dwóch inżynierów Pola­
ków. Na czele stoi Żyd bez wyższego 
wykształcenia technicznego Kliper, za­
gorzały syjonista; stworzył on bezpro­
centowQ. kasę żydowską.. fermę cha lu­
ców, a wśród Polaków propaguje so­
c~a)izm: popiera TUR, stworzył dla 
niego kino. Ską.d może, zwalnia Po­
laków. Ten Żyd, mąż zaufania kapi­
talistów wiedeilskich, jest symbolem 
sto 1lI1ków w polsldm przemyśle nafto­
wym, gclzie żydostwo robi bazę opera­
cyjną. dla swych celów narodowych a 
rtla Polaków ma ideę socjalistYcz~Q.. 
Tak to na spółkę socjalizm i syjonizm 
pracujQ. nad niszcz€niem siły polskiej. 

Drobny kapitał, jak się już wspom-

niało, jest prawie całkowicie żydow­
ski. Żydzi na tym terenie nie liczę. się 
już z niczym. Np. mimo bezprawności, 
Żyd z Wiednia Liberman nie mający 
obywatelstwa polskiego, jest nie tylko 
".spółwłaścicielem firm w Potoku, ale 
i jej pełnomocnikiem. Żyd Igler, wła­
ściciel kopalni w Turaszówce, słynny 
przywódca Żydów w Jaśle, którzy u­
chwalili bojkot sklepów polskich, ku­
pił 40 ha lasu pomarańczowego w Pa­
le,stynie. Gdzie przepisy dewizowe? 

Chyba tego wszystkiego wystarczy. 
Trzeba tylko dodać, że Żydzi oszukuję. 
na różne spósoby skarb pai'lstwa, że 
dyplomów albo nie mają, albo majQ. 
obce i kpiQ. sobie z polskich prezpisów, 
Żl' demoralizują ludność robotniczą., że 
robią. z Polakami co zechcę.. Tragiczne 
położenie nasze powiększa. jeszcze fakt, 
że prócz wymienionego żydowskiego 
jest jeszcze w przemyśle naftowym 
bardzo dużo kapitału zagranicznego. 
'Vzywamy więc Polaków: uwaga. na 
polską. naftę! Rzucamy hasło: 
"WYZWOLIĆ NAF~ Z ŻYDOW-

SKIEJ NIEWOLI!" J. B. 

Od RedakcjL - W naszym pierw­
szym artykule o przemyśle i nowej 
ustawie naftowej zaszła przykra. po­
myłka. W artykule tym zarzuciliśmy 
p . de Friedbergowi, naczelnikowi wy­
działu nafty Min. Przemysłu i Han­
dlu, że jest Żydem. Obecnie okazuje 
się, że p. de Friedberg nie jest Ży­
dem, natomiast jest P<>lakiem, zaś 
jego przodkowie byli Węgrami. 

Do jakie; Izby Przemysłowo-Handlowej 
bedzie należał · W ło(ławek 

'V ł o c ł a wek, 22. l, - 'V zwią.zku ilości reprezentantów w Izbie war­
z przyłQ.czeniem Włocławka i okolicy szawskiej. Ponadto między tymi dwo­
do Pomorza, powstaje sprawa podlega- ma Izbami powstałyby również trud­
nia przyłączonych terenów do Izby ności w rozliczeniach z tytułu pobra­
Przemy łowo _ Handlowej w Gdyni. nych dod.atków do świadectw przemy­
Lecz kwestia ta napotyka na znaczne sJowych i handlowych. 'Vłocła\vek np. 
trudności. Przede wszystkim radcowie w takim wypadku podlegałby Izbie 
pochodzQ.cy z przyłQ.czonych terenów, warszawskiej tylko jeden kwartał, a 
musieliby ustąpić z Izby Przemvslowo- trudno ustalić, jaka część przypadła­
lIan (11 owej w 'Varszawie i automa- by warszawskiej a jaka gdn'Jskiej. Z 
tycr.nie wejść do Izby w Gdvni A trch względów przynajmniej w roku 
t~-mczasem statut tei ostatniej . nie hieżąc~Tm \Vłocławek z przyłączonymi 
pl'7.ewiduje powięksr.enia liczby rad- do Pomorza powiatami pozostanie przy 
ców. Izbie Przemysłowo _ Handlowej w 

Po drugie radcowie z prz~-lączone- Warszawie. Prawdopodobnie stan ten 
go obszaru reprezentują. nie tylkO potrwa do lwńca bieżącej kadencji 
pewien okreŚlony teren, ale i pewne władz Izby. Stan ten pod pewnymi 
organir.l'1.cje gospodarcze, które w ten względami należy uznać za lwrzystny 
sposób h~' I~-h~- pol,l'zyw(]zone co do dla 'Vłorławka. Czy na długo? 
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lna[zenie walki o tytuł inżyniera 
Od kilku dni głośnym echem odbi­

ja się w społeczeilstwie polsldm walka 
młodzieży akademickiej o tytuł inży­
niera. \Viadomo, że rząd zaproponował 
izbom ustaWOdawczym uchwałę usta­
wy, na mocy której tytuł, a także pew­
ne prawa inżyniera, będę. mogli otrzy­
my,,":ać absolwenci szkół technicznych, 
uwa1Alnych dot~'chczas r.a średnie. 

Studenci tych szkół upomnieli się 
o swe posLulaty przez zorganizowanie 
strajków i okupacyj szkól w \Vars7.a­
wie, Krakowie i Cieszynie. 

\V obronie starf'go porządku i w 0-
bronie wartości tytulu inżynierskiego 
wystąpiły organ i7.acje inżynierskie, 
profesorzy, a przecIe wszystkim stu­
denci wyższych szkól politechnicznych 
(a więc Politechniki Wm'szawskiej i 
I.wow,;kiej oraz Akademii Górniczej w 
Krakowie). 'Vlasnie ostatnio młodzież 
politechniczna pr7.eprowadziła strajki 
protestacyjne. Poparła ję. młodzież 
wszrstkich innych wyższych uczelni. 

Sprawa tytUłu inżyniera da się roz­
patrywać z kilku punktów widzenia.. 
~.imjjmy się jednym z nich - najważ­
ntejMym, który dotyka i8toty nuzego 
położenia narodowego. 

Oto młodzież kładzie tamę przeciw 
rozpanoszonej w Polsce tendencji do 
równania w dół i przeciw kultowi nie.­
kompetencji. Pewne sfery u nas uwa­
żały i uważają., że studia i fachowość 
to przesę.dy. Reformy Jędrzejewiczów 
chciały dowieść, że bez szkody dla or­
gan izmu narodowego możn.a zahamo­
wać . najważniejsze, bo umysłowe, 
f~nkcJe narodu. W państwie naszym 
me zawsze trzeba było kwalifikacji 
np. do administracji. Rozszalał u nas 
~u.1t ~iekompetencji. Coraz trudniej o 
Jllzy111erów z dyplomami, np. w })rze­
myśle naftowym, lub w architekturze. 
W szkolnictwie średnim mnóstwo ma­
teriału nauczycielskiego nie ma po­
kończonych studiów. 

. Pewnym sferom jest z tym wygod­
n~6. Pr~ywykly do tego tak, że nic dla 
n.lch .11Ie zna~zy opinia fachowa. Aby 
SIę me zagłębla,Ć w przykłady, wystar­
czy przYPOffill1eĆ skandal z Ligą. 
Ochrony Przyrody, której nikt nie słu­
chał \V sprawach, o których ona powin­
na była wyłą.cznie decydować. 

. Obniżan.ie po~a.gi studiów WYŻSZYch 
~Je ~meza Sl~ do odcinka szkół po­
htechlllcznych. Chodzą. słUChy, że nie-

bawem ma nastQ.pić refort:iltl tytułów 
lekarzy przez podział ich na. 3 katego­
rie: magister medycyny, lekarz j. Aok­
tor medycyny. A w dziedzinie stud{?W 
filozoficznych? Niedawno Woln.a 
Wszechnica w 'Varszawie, uczelnił6 
niesłychanie zażydzona i stoją.ca na. 
niskim poziomie naukowym, dostała. 
prawo nadawania naukowych tytułów 
magistra w dziedzinie pQlonistyki, na­
uk filozoficznych i pedagogiki. 

Wiemy, co się u nas kryje za. "tytu­
łami". Młodzież, kochajQ.ca naukę, nie 
chce pozwolić na obniżanie poziomu 
umysłowego społeczeństwa i powagi 
nauki. Bo dziś poniesie stratę ona., a 
jutro cały naród. 

MGR JAN BIELATOWICZ. ~ 

Zatarg iniynierów­
z technikami 

Kilkakrotnie referowaliśmy juS 
przebieg zatargu między organizacj.­
mi techników i technologów. a. inżynie­
rami i młodzieżą. politechniezn~ na tle 
projektu zmiany ustawy o tytule in­
żyniera. Zgromadzenia poszmeg61-
nych zainteresowanych w sprawie 
organizacji odbywaja, s,i ę w dalSZym 
cią,gu uchwalając oopowiednie rezolu­
cje, protesty, demonstracyjne strajki 
itp. Oto garść nowych sprawozda.ń i 
uwag z terenu toczą.och sie walk: 

Nakładem Związku Technologów R. P. 
ukazała się broszura ,,0 tytule dyplomo­
wanego in:tyniera i in:tyniera" .." sprawie 
projektu zmi!!.ny ustawy uchwalonego 
przez Radę Ministrów w dniu 22 grudnia 
ub. roku. Broszura ta referuje IltaDowl­
sko Zw. Technologów, które w jednym & 
ostatnich numerów przedstawiliśmy. 

* W dniu 19 bm. odbyła si4l .", lokalu na-
czelnej organizacji Stowarzyszeń Techni­
ków R. P. konferencja prasowa, na któ­
rej oświetlono stanowisko N. O. S. T. od­
nośnie sprawy projektu ustawy o tytule 
inżyniera. Podkreślono, że: dotychczas 
ani jeden głos spośród przeciwników w 
naj mniejszym stopniu nie usiłował obalić 
argumentów techników; wprowadzenie w 
życie projektu jest nie tylko kwestią ty­
tułu, lecz taI{2e ma wpłynąć drogą egza­
minu kwalifikacyjnego na szersz" akcj~ 
dokształceniową w zawodzie technicznym; 
naczelna organizacja Stow. Techników dll,­
ży do tego, aby ze względu na dobro pu­
bliczne sprawa tytułu inżyniera była roz­
wiązana w sposób od dawna praktykowa­
ny we wszystl;.ich pailstwach zachodnich. 

* Na nadzwyczajnym zjetdzie delegatów 
Nacz. Organ. Inżynierów, w skład której 
wchodzi 14 organizacyj intynieI'skich ze 
wszystkich stron Polski, uchwalono rezo­
lucję jednomyślnie protestującą. jak naj­
energiczniej przeciwko projektowi jako 
obniżaja,cemu powagę polskiej nauki tech­
nicznej i wprowadza.iElocemu !:amęt w 
strukturze technicznej i gospodarczej pań­
stwa. Rezolucja inżynierów łączy się z re­
zolucjami. uchwalonymi przez mlodziet 
poIiteczniczB, i postanawia wraz z nią we.l­
czyć o wspólne postulaty. 

CHLEB DLA POLAKÓW 
Komunikat Wydz. Akcji Gosp. Str. Nar. 

w Łodzi: 
V( pewnej miejscowości są potrzebne: 

skład skór i żelaza, sklep z galanteria, i 
hurtownia kolonialna. 'V niedutym mieście blisko Łodzi jellt 
pot.rzebny skład skór, jest lokal do wyna­
JęCIa. 

W ~elu wyeliminowania dostawców t y­
dowsklCh na masło, jaja i mąkę potrzebni 
są dostawcy polscy. Ilość dostarczonych ar­
trkuł~w: 4 wagony mąki pszennej mie­
sIęczme, 300 kop jaj i 1.500 do 2.000 kg. 
masła. Ceny należy podać konkurencyjne. 

Prody.cenc! ~ehuli w dobrych gatunkach 
": dutc] 1108Cl l suszonych c.woców prosze­
n~ są o podanie swych adresów. Sprawa 
pIlna. 

Jest do kupienia gmach po fabryce kon­
serw. Gma~h jest nieda~no wybudowany, 
P?łoiony medll;lek.o s.ta.cJI kolejowej. Chęt­
m na zalo:te~Ie J~kICJś fabryki proszen~ 
są o z~łaszame SIę do Wydziału Akcji 
Go. p. S. N. w l~odzi. 

Jest do sprzedania dom, w którym 
m.ożna otw~rzyć konfekcję damską i mę­
ska" poparcIe zapewnione. 

Odbiorcom ryb w~dzonych WSkażemy 
dostawcę. 

'Yszelkic~ i~formacyj udziela i zgło­
S'l:8IU& . przYjmuje Wydział Akcji Gospo­
darczeJ S. N. ~ Łodzi, Piotrkowska 86. m.. 
10 po nadesłamu zn~zka na odpowiedt. 
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ez omnvch niem wląt 
choć zator powoli się zmniejsza. Dele­
gowani funkcjonariusze technic;-ni 
rozbijajl} lód za pOr:10C'ę, łaclunkow; 
Nadal utrzymuje się JCSZCZO olbJ'zynu 
z.ator przy"moście w Bi~kupicach. na 
drodze Łódź, Sz.adck, Wart.a,. r(all~z. 
Zator na dystansic 2 km zos~ał US~1111ę: 
ty, lecz masy kry płynące] z gorncl 
części rzeki na noWO go zwięJ<s:r.yły. 
Donosz!). o nowym zatorze "pod Kolem, 
gdzic również pracuje pogotowie tech­
niczne. 

Dom, który jest kolebką dla opuszczonych dzieci 
Ł ó d Ź, 22. 1. N a I<arolewie w po­

bliżu lasu wznosi się okazały budyllek 
mieszczQcy miej~ki. zakład wychowaw­
czy dla niemowląt. Pozo;;taje on pod 
bezpo~rcclnj m zarządem wydzial u o­
pieki społecznej, którym kieruje na~ 
czelnik \Vislaw::lkt, a pod opieką. ss. 
Służebniczek Najświętszej Marii Pan· 
lIY, które w swą. pracę wkładaję, bez-
miar serca i poświęcenia. I 

150 NIEMOVlLĄ.T 
Nie lada to trud "'ywiązać się nale­

życie z opiekull:itwa nad licznę. gro­
madę. pupilów zakładowych. Jest ich 
obecnie przeszło 150, ale bywają. okre­
sy, kiedy liczba milusi1'lskich siega cy­
fry znacznie ,\-iększej. 

A trzeba pamiętać, że dzieci w wie­
ku do lat dwóch, które zakład przyj­
muje, wymagają. olbrzymiej staranno­
ści w pielęgnacji. Dalej należy sobie u­
świadomil\ że że okres niemov.lęctwa 
szczególnie obfituje w najrozmait~ze 
choroby. Nie jest bez znaczenia i. fakt, 
iż dzieci zaldadowe nie przychodzą. na 
świat w !'zczQśliwych i korzystnych 
warunkach. 
GDZIE DOBROć I UśMIECH PANUJE 

Przechodzimy przez czysle. jasne, 
p€łne kwiatów pokoiki, gdzie w sChlu-, 
c1nych łóżeczkach leżą. mali zakładowi 
pensjonariusze. Jedni śpię, trzymając 
malel'lkie zaciśnięte piąsteczki przy 
buzi, inni bawią się misiem czy jakąś 
zabawkę,. Jedni dopiero co obudziWSZY 
się lezą. jes~cze ni€l'uchomo, inni wy­
pełniaję. przestrzell pokoju kaskadami 
beztroskiego śmiechu. 

Kiedy do jednej z sióstr mówię, że 
10 wi~lki kłopot opiekować się dzie­
ciarnią·, ona, wskazują·c na roześmiane 
buzie niemowJę,t, odpowiada: 

- To jest kłopot bardzo miły i my 
go chętnie podejmujemy. 

Co do tego nie ma żadnej wą.tpli­
wości: siostry istotnie odnoszą, się do 
powierzonych swej opiece pupilów z 
iście macierzrl'lską. dobrocią.. 

TOMEK· "POETA" 
Jeden z zakładowych pupilów o­

trzymał miano poety. Zawdzięcza tę 
nazwę bujnemu, pnącemu się w g6rę 
owłosieniu. Tomcio, bo tak na imię 
"poecie", jest za'wsze zadumany i Jlie­
skory do dokazywania. 

rTa obce twarze (zwiedzam za­
kład z kierownikiem opieki zamlmię­
tej p. Maciejowskim) dzieciaki róinie 
reagują.. Dla wszystkich jednak poja­
,\ ienie się w polu iCh widzenia obcych 
jest sensacją.. Maleńkie oczę la, prze­
ważnie piwne i czarne, skupiają. się na 
przybyłych. 

Gdy się zbliżamy do łóżeczek nie­
mowląt, na ogół nie okazują. lęku, sę, 
s,,'obodno nadal; niektóre tylko krzy­
wiQ. twarzyczki w grymasie płaczu. 

DZIECKO WAty SIr: 12 RAZY 
NA DOBł! 

Dzień w zakładzie rozpoczyna siQ 
wcześnie. Już o g'odz. 6 m. 30 niemo­
wlęta otrzymują butelki. Ilość pokar­
mu dla każdego dziecJm okre: la . ię na 
r<>dstawio jego wagi: każde nicmowl-ę 
ważone jegt 12 raz? na dobę. 'V miarQ 
możności stosuje się system odżywie­
nia naturalnego. Pokarm sztuczny 
przygotowuje się bardzo starannie -
butelki poddawane> są. sterylizacji. 

POCHODZENIE PENSJON ARIUSZY 
A więc przed~ wszystkim umie­

!Sż-cza się w zakładzie dzieci podrzu-

Zmuszał żonę do nierządu 
Ł ó d ź, 22. 1. Sąd Okręgowy w Ło­

dzi przy drzwiach zamkniętych rozpo­
znawał sprawę Jana Jędrzejc7.aka, o­
skarżonego o zmusznnie własnej żony 
Heleny do uprawiania ni€l'zą.du i 00-
da,,-anio mu uzyskanych z trch zarob­
ków pieni~clzy na własne utrzymanie. 

Jędrzejczak za'warł zwią.zek mał­
żeński z Heleną. Pietl'zrkowską przed 
3 laty, po ślubie, gd~' zamies:r.kali przy 
ul Bednarskiej 2.2, przyzwyczajony do 
tego, że i p<lpl'zednio kol'zystał 7. pie­
niędzy różnych pl"ostytu tek, 1<.t6rymi 
się opiekował, Jc;'drzejczak zmusił żo­
llQ biciem do ulcgłości, l10CZę.tkowo 
r..ajbliższ~-m znajomym. a pÓf.niej do 
wychodzenia na ulirC i łowienia ama­
torów płatnej miłości. 

Są.d po l'{).zpoznaniu sprawy ska7.ał 
'Jędrzejczaka na 3 lata wiQzienia.. 

cone, dalej dzieci z zakładu dla bez­
domne.i matki, wreszcie znajdują. w 
miejskim domu dla niemowląt przy­
tulek dzieci, których matki popadły 
w skrajną nędz<;, pomarły lub też 
przechodzą. chorobę· 

lIiemowląt mam w oczach ohraz ja­
snych, mił~ ch p-okoikó,v z dziesiątka­
mi łóżcczek, które są. kolebką. dla bez­
domnych mal€llstw. POllau to tlo wy­
bija. si~ uRmieehl1ięta twal'zyczlm jed­
nego z pensjonariuszy, nieświadomego 

Lewobrzeżny dopł~'w \"art)', rzeka. 
Prosna, wrlała pod Kali8zem w~k:utek 
utworzcnia się zatoru kry lodowej. Po 
rozb:ciu zatorów wody masoWo spły­
nęl\, powodując podniesienie siO. ~oz!o­
mu wód we \Varcie \v dolnym JeJ bIe­
gu już na tCl'cnic woj ew. poonatlskie­
go. 

Na Pilic\' pod NagóJ'z~-cami olhrzy­
mi zator kl',· utrzymuje RiQ. Pracuję, tu 
oddziały sajJerskie rozbijając lód. Spl~'­
wają. jednak duże maf;Y z g?rnego bi~­
g1l i z\\'iQkszajQ. zator tvk, ze ~~łkow.l­
te OCzyszczenie kOl'~- ta nastąplc moze 
dopiero po kilku dniacll. Pod Sulejo­
wcm przv moście drogo\\'~~n; utworzył 
:;;iQ no\yy zator, lecz w mmeJszych roz­
miarach. 

NieJJezpieczCllstwo powodzi, o ile 
chodzi o teren województwa łódzkiego, 
nie istnieje, gd~'ż brzeg z tej s~rOllY 
.IesŁ wyższr. Woda r07.1~ła je~~'111e na 
tel'cnie gm. Ł~czno po\\'wlu pIOtrkow­
skiego, nie wyrządzajllc iednak wiclr­
s7.rch szkód. 

Niemowlęla lokowane są. w zakła­
dzie na podstawie przekazu z wydZiału 

swej doli chłopczyka.sierotki. Widzę Po godzinach twej har6wki 
dużą jasną. buziQ o chabrowych oczę- tozkosz dają 
tach, buzię w ,YiellCU kędzierzawych I O "7_ ." * llliall~'ch włosów. Takie dzieci wIduje Z O n ow ~ 1 

Niemowlęta zakładowe to w dużym się na wie.jskich dl'ogach, jak dokazu· " . 

opieki społecznej. 

ty Zakład jest dla nich domem ro- dola zagnała malel1stwa do wJelkiego 
proccncie dzieci opuszczone lub siero-

I 
ją z Iiglart1rm burkiem. Bezlitosna. p 20~6-JIJ.61 

tl;;.innytn, a siostry zast~pują matki. mio,eta.. <j. wyg.) 
WyChodząc z miejskiego domu dla I' MIGAWKllóD"ZKIE 

Niebezpieczeństwo powodzi 
w woj. łódzkim mineło 

Lic#lle ~atory nu, lfl((J'cie i l'ro{mie )'o~bito ułatm'lalanłi 
:'jII"" 'lvybuclwu'?Jmi 
Ł ó et ź, 22. 1. - \Yedlug wiadomo- nej cZQści rzeki przeplywaję, swobo­

ści nadchodząc~'ch do władz woje- dnic. 
wódzkich sytuacja na rzekach na tere- nÓ\yl1ir;i, zatot' lOllo\\'r. jaJ,i utwo­
nie wojewódzlwa lódzkiego w ciągu ł'Z~ ł !-;i<;, pl'zr ujticiu rzeki Wigawki do 
dnia wczorajszego poprawila siC nieco, " 'art y )In:.'" osadzie Strolls]< Ila terenie 
jedllak niebezpieczCJ'lst\\'O wylewu powiatu łu"'ldeg"o 7.o!-;lał oRtatccznie u­
"",,kutek gromadzenia sit;; kry nie mi- suni~ty i "'oLl~' opadły nieco. Pod Bu­
nęło .ieszcze. rzc\llnem zalol' lodow~' również zdoła-

Piel'\\'~zr zator lIeząc od gprnego no rozbić ,y~lJuchami tak, że most 
hiegu \Yarl~', znajduje siC prz~' Hychło- dt'og-ow.Y został w ostatniej chwili oca· 
cicach. Na moście drogowym zostal Ilon,\', jednak odniósł poważne uszko­
rozbit~r środkami wybuchowrmi i 10- dzenia. 
dy spłynęły tak, że ,,"skutek uwolnie- Pod Sicradzem na szosie Łódź -
nia środkowej części rzeki kry z gór- Kalisz kra pod mostem jeszcze stoi, 

Gdy lekarz powie: W ątroba .. ~ 
myślcie o jej leczeniu, bo w tej diagnozie jące egzotyczne rośliny CombreŁum i Bol­
mieści się często: worecz~k żółciowy, ka- do pobudzają ""ątrobę do właściwej pracy 
mienie żółciowe, żółtaczka.. Zioła maf;istra i normalne~o \\yd7.iclania żółci oraz .po­
'Valskie.go pl'zeciw cial'pipniom wątruby wodują nutuJ·:.dne \\·YPI·óżnlcnie. Do naby· 
ze znakiem ochronnym ,,1.~ilIosa·' zawiera- ('ia w ptekach i drogeriach 
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Żydzi łódzcy zapo\\'iaclaję, urucho­
mienie w Łodzi Klubu Demokratrcz-
nego p1'of. Michalowicza i W. R~y­
mowskiep:o. Klub przede wszystkIm 
zwróci u\vagę na walkQ z antysemitr­
zmem. Do WSpólpl'acy w zrzeszel1lU 
mają. być wciągnięte wylJitne osobi­
stości lll\JSzego miasta. 

* Na rronci~ związl,ów klasowych 
dal sir. ostatnio zauważyć wzmożony 
ruch. ·Przybyli. z \Varf'zawy delegaci 
przygoto\ .... ujQ. jal{ąś nkcję w('dle otrzy­
nlanvch instrukcyj. Podobno wczesl1ę, 
wios~ą. "czenyon'i' to,,-al'zysze" zamie­
nają. pl'zystępić do akcji na szerszl} 
skaIQ. 

'V związku z tymi planami pozo­
staje utrzymywanie w nlłpi~ciu pra­
cownil{ów 11'f1.l11wajowych przez lilaso­
wych ag·itatort'Jw. 

* Akcja. w gprawie przoj~cia domu 
przy ul. PiolrkoW.l{lc.l 113 przez łódz­
ki€ sfery l~upieckie nabiera coraz re-al­
niej!!7.ych k,,:r,tałtćw. Szereg ku{X:ów 
z!Qżrł do dl'spozrcj i komitetu Domu 
Kupiectwa Polskie-go posiadal1e p1'tez 
~iebie akcję Banku Polskich !{upców 
i Przemy łowców Chrzef,cijan, a prócz 
t{1go zadeklarowano powa~:nc sumy na 
kupno posesji. 

* 
SłraJek U Hebler' a trwa nadal 6h'~~Z~1~f~newla1tgd~~l'Y ,:;~j~~;~dZ~~~~~ 

zWIązku towarzystw kupJecklch. Po-
• • szczególne zrzc~wnia kupieckie ~j-

Bigiemstkl źą.daj({ po(lU'y~ki pł(l( I rr;ują w tej ~prawi& przychylne stano-

, L ó d ź, ~2. 1. Strajk okupacyjny I sezonowych udaje Się do 'Varszawy, wisko. (j. w.) 
800 robotmków w zakładach firmy gdzie odpowiednie memoriały złoży -----------------
Hcblcr (Dąbrowska. 23) wczoraj kon- Willi trowi opieki społecznej i dyrek- KUDUi tylko U rodaka -
tynuowany hYł w dalszym ciągu. Fir- torowi Funduszu Pracy. buduj Polskę dla Polaka I ' 
ma oświadczyła, żo nie podejmie żad-
nych perH'aktacyj, dopóki robotnioy 
II i e opuszczę, murów. 

Higi€nis{}ó zatrudnione na. punk­
tach lekarskich Ubezpieczalni S po­
lE'cznej w Łodzi, wystąpiły o podwyż­
szenie plac o 20 pct. Zwołano w tej 
spl'awie zebranie na 25 bm. Zaznaczyć 
trzeba. że higicnistki te nie są anga­
żowane bezpośreclnia przez Uł>ezpi~­
CL.alniQ Spoleczną. ,lecz przez samych 
le'karzy punktowych, którzy otrzymują 
n-czallowe wynagrodzenie miefięCzne 
na utrzymanie lol,alu, obsługi pomoc­
niczej itu. 

Delegacja. robotników sezonowych 
inlerweniowala W U!'z~dzie Wojewódz­
kim, gdzie złbżyła metnoriał w sp1'a­
'\"\ ie podwyższenia dla Łodzi kredytów 
w dwójllasób Ha prowadzenie robót 
w ~zerszYll1 zakresie oraz pod wYższe­
n';a płac robotuik6w sezonowych o 25 
procent. Postulilty l'oootnicze zostały 
potra.ktowa.ne przychylnie. W oniu 
Z8 bm. sp~Jaln!t delegacjI). roootników 

Aferzysta Koziej aresztowany w SOSnOW(U 
Byly nłiuisłcJ' Pctltfł~Y, SP)·(ftvca 'lta([uiy(; tł: )·;t'eini 'miejskiej 

te Łod,:;;i tJ:ostallie u, pl'~ys~INtn tygt)((uiu. Gcldmły lód~ki1lł, 
tvlacl#onł sq((ott:Y1Jł 

Ł ód ź, 22. 1. - 'V dniu 22 września Sknl'bn ik rzeźni Feld, bezpośredni 
uh. r. wybuchł glośnr skandal na tere- z'wiC'rzchnik l(or.ieja, zoslal ODciążony 
uie rzeźlli miejskiej nr 2 z powodu nłld- odpowiedzialności<}. za szkody 5])OWO­

użyć, jakich dopuścił się zaslQpca dowane jll'zez .aiel'z~- .. tę i w przystępie 
skarbnika Edmund Koziej, aferzysta, rozpaczy pO:l.bawil się r.:,-·cia W kory ta­
b. minister w rządzie atamana PetJu- I'ZU domu przy ul. :.\t.agistrackiej. Sam 
ty, popierany przez wysokie osobisto- l{oziej znikł 1 ukn-wał się przez dluż­
ści. sr.y czas i dopiero obecn ie , -ladze tiled-

KozieJ już w klasztorze ma1'i.awitów czo powiadomioJle zostal~', że zatrzy­
w Płocku dał siQ poznać z gorszej st1'o- maflO go w So. nowcu, gLl~ie przebY"'ał 
ny. Korzystając z zaufania, jakim go w hotelu pod obcrm llazwiEkiem. 
darzono, Koziej zdcfraudował okolo Afel'z)'sta zo tallie w prz\ 5zł\"]n h'-
3.000 zł, a ponadto naciągnał l'óżn~ ch gOdniu przesl.all y c\(} Loclzi i. odpow {a­
dOflt.a.wców na sumy okolo 7.000 zł, nf1.- dać będzie przed Sądem Okręgowym 
bywając mebla, dywan.r. futt'a itp. _ w Loc1zi za popełnione Jladużycia. 

, . 
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Wal" s z a w a, (Tej. wł,) 'Ve wsi 
S7:ymówka gm, Osie, 40-1etni kolonista 
Ludwik J(lihn, r<Ylkochany w 'Vanuzie 
Heldównie, rozgoryczo])~', g(h·r. go Ry­
steJUat~'czl1ic odpalała, kied? wracała 
wieczorem od kraweowej , zastrzelił ją 
w lesie. Nas1f'pnie wpadł do mieszka-

nia HeJdów i tam zastrzelił matkę, 
starszą. sios Lrę, l1lłodszei z.aś siostrze 
przestrzelił obi e ręce. Co się stało z 
najmłoLl szfm braciszkiem, nie wi'ado­
mo. Rtlhn popelnił nast~pnie samobój­
sbyo. (w) 
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...... ., ..... .::- ... 

~·::·;·:·:·:·~··:·:·:·~~i i:~ • -. • 
CEt.TRALA Warsrawa: /law" Sw;a! 64 UDDZIAŁ. G,.i~%no . Chrobr~f1o 2 . -.. ' -....... . Pg 2189-(;23 Tam ZBW'Bze pada 'Wiele 'Wygranych. •••••• .. 

Kto wygrał 100 tys. zł? 
y\, a. r s z a w a (Tel. wL) W ciągnie­

niu Loterii Pmls twowej większe wy­
grane padły na. I.H\.s lępui~ce numery; 

100.00 zł - HOO!~3 
10.060 zł - 2127, 19010, g56i-2, 11314-\:. 

!;.OOO zł 10407, 3622-4, 68180, 
1893R8. 

2.000 zł - 4003, 37336, &9936, 63164, 
85683. 96~4, 9G(;f)9, 112747, 125833, 
13113~. 140246, 167073, 178473, 178956, 
1873RO. 

1.600 zł - 6310, 184.65. 2111Z7, 22831, 
28133, 28868, 32671, 38603, 39543, 40037, 
41125, 43793. 49298. 50010, 67461, 71592, 
72204, 72091. 80074. 98626. 92739, 96435, 
102324, 106115, 122606, 136955, 155<iW, 
165073, 180784, 1&8136, 189626, 193609. 

Premiowanie ksiażeczek PKO 
Dnia 20 stycznia 1938 r . odbyło się w P. K. O. 

piąte publiczne oremiow:mie na wkhtdy premio­
we serii IV-tej. W premiowaniu buły ucm.ial 
książeczki. na które wrtiesiQllo wS'llystki r wkład· 
ki ";3. ubiegly kwarlal w termin>ie do dnja l!-I'O 
stycznia 1938 r. 

Prl'mie po 1.1100 zł padły na Jll' nr: 301.628, 
348.:'31. 361.804, 1167.440. 3'73.407. 

Premie po 560 zł padł;- na nr nr : 300.737 
301.H:! , 311 .295. 318.115. 318.839. 325.91l1, 328.74:l 
328.8.."9. s:; 1.759, 337.118. 341.456. 352.478, 356.093, 
362.75,1. 363.396. 3'74.195. 391.370. 392.77 l , 393.509. 
395.890. 

Premie )HI 2M d padly Da nr JR': Il00.691. 

I znów padło zł 5000,-
na 'numer 29881 

kilknnascie pO 2 000 i po 1000 zł 
w KOLEKTURZE 

T. KUrZ\\Tega,~.Głównal 
500.642. 301.508, 1102,:179. 1\05,002. 300.056 3O~,218. 
306,3G3. ~OR.3iln. 308.3~7 , ~11.3:\9 112.021. 314.696, 
31i:;,19~ :)ti 152. 1)17.413, 317 62~, 317.749. 321.878. 
3Zr"G47, :130:280. 33;'.284, 336.46U, 331.077. 340.147. 
342,698, 344,920, 316,2(i9, :1J7.321. 348,181 340,927. 
352.439. 353.096. 354.100, 35'ł.326. !355.30c, 355.373. 
355.609. 358.172. 3·i9.004. 359.752. 363.821. 307.459. 
367.781. 368.9~3. 369.5·j(l, 371'.438, 374,815, 380.916. 
381.522. 387.0:>8. 388.008. 390.852, 3D1.529 393,126. 
3933.4. 393,633. 395,379. 398.021. 398.926, 

RównOC'leŚ1lie pad,ly 203 premie po 100 zł. Po 
raz drugj padly premie 100 zI na nr nr: 347.853. 
357.127, 378208. Ogółem padło 288 premi.j na Iltez· 
na kwotę W.500 zł. 

O wylosowanych premiach wlMcicie!.e keiąlte· 
czek są po-wi . ..'ld'Omieni listownie. 

Na'leży zazna~yć. że zasada wkl3Alów oszC'Z~­
nościowych premiowa nych serii TV·tej jm staly 
W1W'ost liczby p-remi~ w mian: wzra~tail'lia wkla­
d6w na kmąrteC7JCe. przy cn"m po otnymamiu 
premii książeczki nie tracą /rwe; wartości. lecz 
nadai biorl\ ud zi ał w na s ttWnych prem:owaniach. 
po(! w:uunkiem r pg'ula.rnego op ł ncnn i a dal zych 
wkładek. K ill'Żeczki serii IV·t",j. na które padly 
pJ'e1ll!ie w poprzednich premiowaniach. dotychczas 
niepodkto: 250 d nr nr: 30!l.S69. 368.611. 100 1"1 
;nr nr: 322.832. 325.787, 331.552. 334.689. 340.210. 
MO.816. M/i,600, 349.269, 3<17.905. 005.008. 

Kafar? 
Grypa? 

Zawiera ono bowiem bakterie chorobo. 
twórcze, które mogą wdalszym ciągu być 
niebezpieczne, o ile nie zostaną zni. 
szczone. Dlatego bielizno chorego po· 
winno być dezynfekowana przez pranie 
w Radianie. W gotującym się roztworze 
Radionu wytwarzaią się miliony drobnych 
pęcherzyków tlenu, kt6re usuwają brud 
i zabija;q chorobotwórcze bakterie. 

dezyn­
fekuje 
bieliznę 

Z opłatka s,;koły im. Marii Curie - Skłodo\,"skiej w Łodzi. W środku siostra Ur­
szulanka Czyżewska. 

Jak ujęło Maruszeczkę czym posterunkowy został pos.trzelony gwizdkiem pełniących na młeście siut.. 
w lewy poticzek. Post. Mieciński bę J)Olicjantów. Na alarm post. Mieciń­
zorientował się z miejsca, że ma do ski ego przybiegli na J>Omoc przod. 
czynienia z niebezpiecznym pnestęp- Milewski i st. post. ' Góra zabierając 
cą, rzucił się n.a niego chwytając go ubezwładnionego po z.akuciu w k.aj­
za lewą rękę i s7.amotając się z lloapast- danki na Komisariat. U osobnika po 
nikiem uniknął celności następnych doprowadzeniu na Komisariat stwier-
4 strz,ałów. PolicjantOWi przybiegli z dzono podohiellstwo do Maruszeczki, 
pomocą Adamczyk Mieczysław, Rącz- które po upływie kilku godzin gdy 
ka Franciszek, Międz~'brodzki i Schin- Maruszeczko nieco wytrzeźwiał i gdy 
dleT, przy czym Rączce ud810 się wy- mu twarz umyto, zostało bez wszelkich 
trącić strzelaj~cemu automatyczny wątpliwości ustalone. 

Komunik,at oficjalny Pmic,# Pal1stwowej ~ Bialej 

W związku. z iuformacjaroi poja­
wia.jQ,cym i się w jednym z; dz;ienn ików 
katowickich o }:}rzebiegu ujęCia Niki­
fora M·a.ruszeczki w Białej przed hote­
lem pod "Orłem~, które odbiegają w 
dużym sLopnil1 od stanu faktycznego 
Komenda PawiałO'w& Policji w Białej 
komunikuje: 

Na skutek U:1rządzonego z.a ~ikifo­
rem Maruszeczką pościgu i ~a.da­
nych :Informacyj, iż przebywa od ~u 
do czasu na. terenie pow.i.atów bial­
skiego i bielskiego wydala Komenda 
Powiatowa P. P. w Białej jeszcze prred 
kilku tygodniami podległym jednost­
kom szczegółowe instrukcje w kierun­
ku przeprowadzen:i.a kontrql i podejrl'frt­
nych lokali i różnych kryjówek ele­
mentu przest\,pczego. Każdy policjant 
posiaC1ał szczegółowy rysopis ścigane­
go Ma.ruszeczki. 

Czujność orga.nów policji Komisa­
ri.atu w Białej została wzmożona po 
napadzie rabunkowym na właściciela 
spółdzielni żydowskich inwalidów w 
Bielsku przy ul. 3-go MaJa nr, 13, gdyż 
sposób dokonania napadu i użycie 
wyrazów "Florek potrzebuje pienię­
dzy", skierowały podejrzenie przeciwko 
:Haruszeczce ' jako sprawc? na}:}adu. 
Był on howiem w 1933 r, przytrzyma­
ny przez policję wojew. ślą.skiego jako 
Florian ł>laruszeczko. 

W dniu 1~ stveznia t938 r. e ~. 

22,40 Nikifor Maroszeczko został ujęty 
przez policję w Bialej wśród następu­
jąCYCh okoliczności. 

Przed hotelem pod "Orłem" w Bia­
łej pijalJ~' osobnik wszczą,ł z przecho­
dniami a,,·anturę. O awant.urze został 
;r;a.,,·jactomiony pl'Z€'bywają,cy służbowo 
w hotelu post. MieciJ'lski przez portiera 
RO'berta ~{'h i nrllel·a. P()St. MieciJlski 
chcą,c zlik\"ido\yać awanturę w~'szedl 
7. hotelu i w rhwili gdy schoclził z cho­
dnika na jezdnię awanturnik począł 
momentalnie do niego strzelać, przy-

pistolet kal. 7,65. Awanturnik zost.ał Maruszeczko po przeprowadzeniu 
zwalony na ziemię i UbeZWładniOny., clochodze1'l. został clnia 17 stycznia 1938 
~V tej samej chwili post. Mieci11ski we- r. o godz. 10,15 dostawiony do dyspo­
zwał swych pomocników, by sUnie zycH Prokurator,a S~du Okręgowego w 
trzymali ubezwładnionego, alarmu.jęc: Wadowicach. 

"Hrabia Lolo" przemy(a za O(ean 
Echa przemy tania źydów na "Batorym" - Za dużo zjedli i to ich wydało 

siącu aresztu 
Po mie-

G d Y n i a. (Tel. wIj. Przed Sądem, Dwaj pierwsi z.apłacili 3.000 zł, & za l.ak wiadomo, w NoWym Jorku o 
Gr. odz.kim stan<:li trzej klienci "hra- Troj::;tera zaś miał uiścić jego brat w klientów Grundhanda upominała się 
biego Lola", członka ol'kjestr~' moto- Ameryce 1.000 dolarów. delgacja Żydów, owi klienci wrócili 
rowca .;BatorY". "Hrabia Lolo", czyli W czasie podróż~r zamknięci w ło&- jednak do kraju i sąd w Gdyni wymie­
Izrael Grundhand, trudniJ się przemy- l'>ieoce "klienciq Grundhanda pewnego rzyl każdemu karę więzienia po jed­
caniem Żydów do Ameryki pObiera,ją.c wieczora. objedli się do tego stopnia, że l nym miesilJ,cu za nielegalne przekro. 
wysokie opłaty. Osta tl1io pl'zed zdema- Troi!" tcr dostał silnYCh skurczy żołądka czenie gmnicy. (p) 
skow.aniem 2l3.brał Abrama Igłę, Lejbę i począ.ł knyezeć. W tMl sposób ~ 
R~zkowskiego i Hersza Trojstera. kryło ni~ły pnem1'ł, 
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- A któż nam to dziś zwróci? Skarb państwa? 
- Boże zachowaj! Tego nie zrobi. Tak jest, nie 

zrobi! 
- Wszak chodzi o niepowetowaną stratę! 
- Pewno, że strata wielka! Takie Czasy. Na przy-

kład mój ojciec nieboszczyk ciułał przez całe życie 
i wszystkie oszczędności ulol-wwał w Galicyjskiej Ka­
sie Oszczędności we Lwowie. Było tego 120.000 koron ... 
To dopiero maj ątek, co?! Większy niż dzisiej szy milion 
złotych, nieprawda?.. Aż przyszła wojna, Ojciec 
umarł, a ja. po powro-cie z frontu podjąlem tę sumę w 
polskich markach, dołożyłem do niej jeszcze p6ł milio­
na i kupiłem sobie buty. Tak jest! Buty! I wcale nie 
najlepsze. " He, he, he! Straciłem ja, stracili inni, pa­
nowie mogą też stracić ... Co za różnica? Stać was wi­
dać na to ... 

Boroniecki nie wytrzymał i wybuchnIJ ł gniewem. 
- Panie! 'Vięc tak mówi urzędnik państwowy? 

I pan jest inspektorem wojewódzkim? Odpowiedzial­
nym człowiekiem na odpowiedzialnym stanowisku 1!... 

- Tak jest. Jestem inspektorem i nie życzę sobie 
więcej mówić z panami w tej materii. Żegnam! Do wi­
dzenia! - skrzeczał zapalczywie brodacz. 

- Do widzenia! Spotkamy się niezadługo! -
rzekł złowrogo Boroniecki i ująwszy pod ramię zdu­
mionego lekarza, opuścił gabinet wojewódzkiego 
radcy, 

- Snię, czy marzę? ~wiat się kończy - sapa( po 
s-chodach poirytowany lel(arz. 

- Nic się nie stało. Ze swej strony dołożę wszel­
kich starail, żeby taki szkodnik dłużej nie urzl;'dował 
- mówił już opanowany Boroniecld. - Ma pan prób­
kę stosunków, z jakimi musi się borykać biedny nasz 
polSki przemysł. Polska dopóty się nie dźwignie, póki 
nie wypluje tej biurokratycznej, poaustriackiej zgrai. 
Co za etyka! Dureń psiakrew! 
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stowych, budowano studnie dla pomp. Na zewną.trz 
wykańczano śluzy, ujmujlIc \Yod~ strumienia, zabez­
pieczano ganki, przybijano ostatnie deski do pode­
stów. 

Turczański nie rozstawał się ani na ch,"vilę z pla­
nami. Wszystko tu było mądrze przemyślano przez 
fachowca, każda rzecz celowa i na swoim miejscu. 
Minimalne odchylenia, nien07.orne różnice, niewinne 
na olw odległości cleeydov;'ały nieraz o poważnych 

przeróbkach. Maszynista kręcił mimo to często gło­

wQ. z niezado>,"oleniem, kombinował, obliczał po swo­
jemu, drapał się za uchem, zmieniał to i owo na wła­
sne ryzyko. Nie był co prawda tak uCLony jak twórca 
planów, lub dyrektor, ale spędziwszy szmat życia 

przy różnych aparatach i maszynach, rozumiał je jak 
istoty żywe, wczuwał się w ich potrzeby, umiał im do­
godzić. Plany miał za nic tam, gdzie mu to w prak­
tyce nie odpowiadało. Wtajemniczony dokładnie w 
zadanie fabryki nad Homulcem, opanował w mózgu 
wszelkie jej funkcje, wszedł niejako \>" jej istotQ, prze­
myślał naprzód i już wiedział z wszelk:;t pewnością, 
c~ należy zmienić, a czego tknąć nie wolno, 

Kiedy do hali maszyn ,,,toczyło sie cięr.lde cielsko 
lokomobili, Turczański przestał gderać. Odrazu po­
weselał. Jak lekarz chorego, tak on opukiwał ze 
zmarszczonym czołem jej stalowy pancerz, badał, czy 
nie ma rdzy, kamienia, ukrytych błędów, czy nie prze­
palone rury plomienne. Snać nie calIdem swego pew­
ny, zablokował wszy!';tlde ot'wory, ",kr«;,cił manometr, 
zainstalował pompę i kazał tłoczyć wode. Rohil "pró­
bę na zimno". \Vskazówka manom0tra dl'gnła non1l/o­
wo, potem sUl1Qla naprzód, pokazując cyfry, oznacza­
jące ilość atmosfer, aż kocioł w pewnym miejscu zwil-
~,,~1, 

J)aeK Czarnohory l) 
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goŁniał i zaczął przepuszczać, Maszynista uśmiechni)l 
się porozumiewawczo do asystującego dyrektora. 

- Stop! Osiem atmosfer! Aż za dużo! 
- Zarejestrowany na sześć - objaśniał Boro-

niecki. 
- Też za dużo. Nam wystarczy cztery, ale wypró­

bować nie zawadzi. 
- Jeszcze nie wiadomo, Gdybyśmy uruchamiali 

kOlejkę linową, może być i sześć za maJo, 
Turczański wyszczerzył w uśmiechu zdrowe jak 

u konia zęby, 

- A Homulec, to szo? - zapytał miejscowa. 
gwarą., 

- Prawda! Nie pomyślałem, 
W tydzień później wystrzelał na wysokość smre­

ków komin fabryczny, Na szczycie gmachu powiewał 
okazały świerk, ustrojony bogato w setki kolorowych 
wstążek i papierów, znak, że roboty ukończono, 

Nad rozdrzemanymi borami, nad zadumaną pu­
szczą czarnohorską, huczała zwycięsko fabryczna 
syrena" , 

VI. 

Drugim, najpoważl11e,lszym po Boronieckim .. u­
działowcem spółki "OJea Montana", był lekarz chorób 
płucnych, doktór Łuczyński. Liczył z górą sześdzie­
siątkę, do czego się nigdy nie przyzna wał. Golił się co­
dzień, czernił brwi i wąsy, miał wciąż nowe kochanki 
i stale narzekał na dolegliwości pięciu krzyżyków. 
Doktór, mężczyzna wysoki, rasowy, zawsze elegancki 
i wytworny, był naprawdę uosobieniem zdrowia, a je­
śli się uskarżał, czynił to dlatego, żeby podkreślić swó.i 
jeszcze niepodeszły wiek i dowiedzieć si~. iż wygląda 
na czterdziestkę, Z takim był gotów pić "Bruder­
schaft" choćhy pl'zez cal:} noc i rzer?; dziwna, ni!!dy nie 
cierpiał na kociok ""ik, Do kobiet miał szczQśc.ie zai-
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- Moi panowie! Słyszalem już o całej spra,'vie 
i muszę l,ategorycznie oś,,>ladczyć, że z tej fabryki nic 
nic będzie, jaj.; świat światem" . 

Zd umieni petenci podnieśli się także z krzeseł, 
- Nie rozumiem - zatrząsł się Boroniecki, który 

spodziewał się raczej śmierci, niż takiej opinii w kwe­
stii już przesądzonej. 

- Zaraz panowie zrozumieją, Ja na istnienie tej 
fabryld nie mogę się absolutnie zgodzić! Panowie chcą 
wyniszczyć kosodrze",in~ w Czarnohorze. To niepo­
dobiellshvo, to zbrodnia, to . , , 

- Szanowny pan raczy siQ nie zapominać - prze­
rwał chłodno doktór Łuczyński. 

Inspektor poczenvieniał, ale pohamo\yał się, 
- Więc ja już teraz oc1ma\"iam l,olaudacji. Tak 

jest, Odmawiam! .. , 

- Pan ipspektor zechce przyjechać do nas komi­
syjnie, Nie ma podstaw do odmo\"y, Budowaliśmy 

ściśle według zatwierdzonych przez starostwo planów 
i na zasadzie konsensu. \V myśl tego mamy obowi:;t­
zek respektować kosodrzewinę na zboczach i stromych 
stokach. Zapewniamy, że się do tego jak najściślej za­
stosujemy, Spełniliśmy co do joty \vszystk,o, co nam 
starostwo zaleciło. Ustawowych przeszl,ód nic ma, 
Sprawa zbyt poważna, by o niej decydować pochopnie, 
bezpodstawnie i tak sobie ex tempore ... - perS" 'ado­
wał Boroniecki na pozór spokojnie, choć w nim już 
kipiało, 

- Otóż właśnie, Ja decyduję tak sobie ex tempore 
i fabryl,ę każę jeszcze dziś zamknąć, Tak jest. Jeszcze 
dziś! 

- Panie inspektorze! Niech pan zrozumie, że ów 
żart kosztuje blisko ćwierć miliona!, ., 

Brodacz śmiał siC dobrodusznie, 
Choćby i roilion, choćby i pięć! Co mi za róż-

nica T 



K alelltlan r1=JWo·kat. 
Słyclle(J Niedzielal Jan Jllłmut., 

lItlpbns 
Poniedziałek: Tyl110teusz 

b. m. 
Kalend"rz .towiańskl 

Niedziela; 'Vrócisła wa 
Ponied:dałelp Ch\\ ali!l(lg 

Niedziela Słońc,,: \\' ehód 7.-.\'3 
z lcllód 16.22 

D1Ugość dnia 8 11: , 3i min. 
Ksiqżyca: ws('hód 0,1.1, ZE!thÓd ]0.:22 

Faza: Osta lnia li wadrcł o 9 godz. 

A~re~ re~ak[H i a~miniUri[ij W tMli 
Piotrkowska 91 

TELeFON redakcll I admlaistr;lojl 173,55 

NOCNY DYżUR AP'l'EK 
Nocy dzis ie.lszei dyżurujl\ następujące apte· 

ki : J{ a~pe l'ki()\I'icz, 7,giorska 54. nychter i ł.obo­
d;!, 11 Li , tflparla 1<,;, lund ' lewicl'l (Żyd), Piotr­
kO\\'s ka ~'J , DojHrsld l l:;chatz, f'rzeiuJ 19. nytel 
Kopernika ~6 Lipiec (l!:ydl. Piolrkowska lO;] l 
Kowalski i l:;ka. Hzgowska 147, 

TELEFONY 
Pogotowie mioJskle 10'·90. 
PogotO" ie 1~. O. K. 102·4'1. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208·]U 
Słrtoż oaniowa 8. 

TEATRY 
Telłłr Polski - o godz. te i 20 ,30 "Galazka 

rozmarynu". 
'l'ea(r l{ameralny - o godz. 15 i 20,:l6 "Głupi 

Jakuh". 
Teatr POIllllarny - o gOd7. 115.115 i 20,15 -

"rowrót 1l1amy'". 
Teatr w sali Geycra - Q godz. 16,30 i 19,30 

"Kołysanka". 

KINA 
Capitol - .,Dzicwczp.ta z; Nowolipek". 
Corso - .,Zbuntowana". 
lkar - ,,\\'iezień 'l !(azby" i "Tyllio ty", 
Metro - .. Hrahina \Vladinar". 
Mimozn - "Wielka mi/o§ć Beethovena" 

.. Di.~hly rlzikiego zachodu". 
Oświatowy-Słońce - "Penny" l "Bohaterska 

hl Y'l'arla", 
Palarc - .. Gwiazda IU\'icry". 
Przedwiośni:! - .,NiczlIośroa dziewczYna". 
Rialto - •. Moje szczęście to tr". 
Stylowy - "Ku wolności". 

OD REDAKCJI 
WYJAŚNIENIE. W numerze 13 na, 

S1!ego pisma z dnia 17 bm. podaliśmy spi~ 
lekarzy • Żydów, zatrudąionych w szp!. 
tOllu w Radogoszczu, W szeregu nazwisk 
żydowskich znal~zł się również p. dl' 
Krzyńsld, który - jak nas zapewniono z 
poważnego 2ródła informilcyjnego 
zmienił na1!wisko I lest wYllkrztą. ~ 
przedłożonych nam przez p. dra Krzyń. 
sJl,iego dokum~ntów rodzłnnvch wynika 
wszł!kże, że tylko informacja co do zmia. 
ny nazwiska odpowiadil lnawdzie. Nąt!h 
miast jeśli chodd o wyznanie względnie 
nar6dowość, z Ilue!lłoźQQych dokumlln. 
tów wynika, iż tak p. dr KrJyński, Jak 
i jego przodkowie ąż do pradziądka 
włącznie nie byli Żydami. W związku z 
powyi:szym czujemy się w pbowląJku 
sprostowania nanych nieścisłych danych, 

~ RUCHU "ARODOWE;GO 
AKADEMIA KU UCZCZENJU 75 ROCZ. 
NICY POWSTANIA STYC~NIOWllIJO. -
Staraniem Uniwersytetu NarodoweGO, od­
będzie się dziś w nled~ielę, o godzinie 17 
w lokalu Stronnictwa NarodQwQgo, Koło 
im. Dmowskiego puy ul. Krasińlikięgg ł, 
akademia, w czasie której odegrąna zo­
stanie 4-aJtłowa Ii~tuka Rydla, O/ln11ta na 
tle Powstania SJyczniowego, pt. "Ną 
Sybir". 

KOMUNIKATY 
Zastępczy pewszechny obowiazek woj­

skowy. 'Vprowaclzony został zastępczy 
powszeclll1y obowiązek wojskowy, klóre­
mu w 1!J38 roku podlegają mężq:yźni, 
lll'o(lzeni \II 1911, 1912, 1013, ]OB, 1!)1:i 
i l!)](i roku, a l\tól'yell stosullek do służby 
w()j ~ ko\\' ej ii'.Ostał ul'l'gulowany w latach 
od 1!)33 do 1937 r. wlącznie, a mianowicie: 
a ) uznani za zdolnych do służby w po­

spolilym ruszeniu z bronią lub bez 
broni ( kat. "C" lub "D") z wyjąlkiem 
osób stann clucho\\'npgo, wymi nio­
nych wart. 57; 

b) z\\'olnioni czp,ściowo ocl sJl1żby woj­
sko\"ej w my'l art. 02 ust. 3 i 4; 

c) zo liczl'ni ilo r!'z('l'wy bez orlhywania 
czyullej slużby wojskowej w myśl art. 
73 - ldól'ZY ukotlczyli 25 lat tycia w 
roku 1!J3G i H137. 

Lisia pl'ac~', obejmująca wyżej wymie­
nione roczniki, wylożona zostanie clo 
przejrzenia na. czas od dnia 1 lutrgo do 
dnia 15 ;lItego rb. wlącznie w 10kal11 'V~r­
dzialll "'ojskowego (ul. Piotrkowska 165 
front, I piętro, okienko nr 14) codzipnnie 
z w~'jątkiem niedziel i świąt w godzinach 
od 8,30 do 1 t30 (w sobolę ocl 8.30-13). 

.Osoby mylnie lub niewlaściwio wciąg­
nięte do lisly pracy mają prawo żądać 
sprosto\\'an ia po przedstawieniu wiaro­
godnych dowodów (clolmmentów wojsko­
wych). 

l ' a pOllsta\\'ie nrt. !J8 c I1slaw~' o pow­
szechnym ohowif1zku \"ojskowym osoby 
wcif\gnięfe (lo listy pl'acy obowiąr.nlle są 
do wylwnywanin pracy w przeciągu lat 5 
po 6 cłni w roku IwlrlHlal'zowym i mog[\ 
być powolane w 1,azc;ym czasie do obo-

Przed otw rei m wystawy radiow jw odzi Kino Oświatowe - "l{l'ólowa dżungli". 
Kino Nowości - "Oslmrżolla", 

Cie/UUl'Y lwka:.! rllcliou'Y i 

L ó d ź, 22. 1. - Już zaledwie jeden 
t>' llz iel1. dzieli lias od otwarcia wystaw~r 
radioweJ w Łodzi, która, jak wiadomo, 
mieścić sic b<,;dzie w gmachu PaIlsiwo­
wej Szkoly Techniczno - Przell1~"lo­
wej przy ul, Żeromskiego 115, 

Otwarcia 'Vystawy dokona wojewo­
da łódzl~i w obecności przed tawicieli 
duchowiel\~twa z J. E. Ks. Biskupem 
'V. Jasillskim na czele, wojska, władz 
pal1stwowych i samorządowych, 'Przed­
sLawicieli organizac~'j spoleeznrch, 
prasy i społeczellstwa. Uroczystość 

SIJł'~ętlł r(.t,lliotec",,;c~ueyQ 

otwarcia nastąpi pUllktualnio o g·odr.. 
18-tej w dniu 20 hm. pl'zod mikl'ofo­
nami Rozgłośni Lóuzldoj l)olsldego 
Hadia. 

Najwi<,;l\szą atrakcją wystawy bę­
dzie czynne studio Hozglośni Łódzldej, 
które w obecności widz6w nadąwać 
bQc1zie swoje auc1rcje, clalej ur'ucho­
miona zostanle aparatura filmowa, 
przy pomocy której nadawane będą. w 
czasie 'V~'stawy film\, z dziedziny ra­
<1 ia, aktualne d'odatk( P. Ą. T. oraz cie_ 
kawe filmy dla dzieci. 

Z ruchu narodowego. ' W ub. środę w 
lokalu wlasnym przy ul. PuJaslde~o. 13~15 
1<010 Stronniclwa Narodowego Pabjamce 
odbyło zebranie, na klórym wobeC licznie 
zr.bl'anych czlonl(ów ciekawy rcfcr,at wy­
glosil prelcgen t z Łoclzi. 

Z "Pracy Polskiej". Staraniem Obwo~ 
do\\'ego Zal'ząd u Zjedn, Zaw "Pra~a ~ol. 
ska" w Pabianicach zosialy w lllcdzlClę 
ub. ,V sali Tow. Gimnast. wystawi onI! d\V~ 
IJrzedlsawlenia pt. ,,2y\\'ot św. Gcnowefy' t 
wykonane przez zespół artyslów zLodZi 
pod kierown. d '1'. p. PIlal'skieg~. .Szc~e­
gólnio popoltldniowe przcdstawlcme Cl~'" 
szylo się wielkim powodzcniem, Jak ~Ię 
dowiadujrrny "Praca Polsl~a" ma zllmlar 
dawać stale w pewnych odstępach czasu 
przedstawienia. 

Jak pracuje "Doraźny Posił k1u Z Akcji Katolickiej Nowl'-M •• sto. We 
wtorek ub. w plebanii przy ko.ściel~ N. l\~: 
P. odbylo się zebranie paraftalnej Akc,ll 
Katolicldej pod przewodnictwem prezesa 
p. Nowaka. Po sprawozdaniach llrezesek 
i prezesów ustalono termin walnego ze-

Z kafalic/dej d~ial(.tl ności cll.urytaty1.Vłłej brania na dzień 15 lutego rb. , 
Ł ó d ź, 22. 1. Ratolicka rlzialalność 13 i Drewnowskiej 72. W okre,si~ od 

charytatywna na tel'eni~ miasta Łodzi gTudnia 1936 roku do maja 1937 "Do­
posiada szeroki zasiQg. nozwijana jest raźny Posiłek" wydał blisko 150 tys. 
ona przez Biskupi Komitet Kiesienia obiadów, 

W 75 rocznicę Ppwstania stycjEiliowe. 
go. Z okazji 75 rocznicy :ppwst:,mia Stycz­
niowego odbędzie się w niedzielę 23 bm. 
o godz. 11 przed pol. w sali kina Oświa­
towego uroczysta akademia. 

Zgłaszajmy eksponaty na wystawę fo· 
fografiC?:ną. Komitet organizacyjny wy­
stawy pt. "Pabianice w fotograf.ii" przy 
tut. Oddziale Polskiego Tow. Hl'ajoznaw­
czego przypomina, że osta tecznv ~ermin 
zglu!':wnia eksponatów na wystaw~ upl~-, 
wa z dniem 1 lutego rb. Zgloi;\zenia. przYj­
muje się w kazdy wtorok w lo:j{al.u Towa­
)'zystwa przy ul. św. Jana w godzmach od 
18 no 20. 

Pomocy Kajbiedniejsz~'m "Doraźny Wydatki związane z działalnościli 
Posiłek", dalej przez Biskupi Komitet komitetu, a zamykające się w wspom­
Koloni.i Letnich oraz przez centralę nanym okresie cyfrą. przeszło 23 ty's., 
i oclclziały parafialne "Caritasu". pokryto z ofif,lr J. E. l{s. biskupa Ja-

"Doraźny Posiłek" prowadzi cztery J sil'lskiego, kolonii francuskiej, ofiar 
kuchnie, a mianowicie przy ul. LoI,a- duchowieństwa oraz przelll)'slowców, 
tOl'skiej 12, Obywatelskiej 2, Przejazd hlpCÓ", i robotników. ('vV) 

Rok więzienia za wyłudzenie posagu K!'~dzieże. Zatorski Marian, ~aJJ;l. przy 
ul. Poniatowsldego 11, zameldował, :l:e w 
zaldaclzie fryzjerakim przy ul. Ostatniej 
!'kraclziono mu palto war.tości 1.30 zł. -
Miśkie\\'i cz Andrzej, zam. przy ul. Miel-' 
carsk iego 14, zglosił kraQ,zie:l:e trzecn 
świdrów wartości 40 zł z warsztatu ślu­
sarsldego przy ul. Laskiej. 

L ó a ź. 21. 1. - PJ'zed SQclem Grodz­
kim w Łodzi oclpowiaclal i 40-1etni 1\10-
Szek Brokman z ul. I<ilillskiego 36 i 
jego syn ~W-1etni Szulin Bl'o!{l11an 0-
sknrżeni o wyłudzenie 1.000 zł na po­
czet 'Posagu od J ent~' l\1anl1, z ul. Ka­
mienne.i 6 i jej rodziców. 

~Itody Brokman w 1932 roku znie­
wolił 15-letnią wówczas l\Jannó\Vnę i 
szantażuiąc ją w~'mu!'i1 od niej 400 zł. 
Następnie za 'PoraLlą. ojca oświadczrl 
się i od stal'rch Uannów w~' luclził l11U­
sznw do w\Tobu swetrów za 600 r.ł. 

. pi'agnlje' st" orz~'ć POZOI'Y, że ślqb 
nie doszedł ocl sJmtlm 7. " ' iny l\fannów, 
Bl'okmanowie zaprosili Ma'nnównę w 

przededniu ślubu 12 maja 1937 r. do 
siebie, a 'Ponieważ przyznała ona się, 
że zjlajduje się w stanie brzemiennym, 
dali jej jakiś proszek, po którym za­
chorowała tak, że do ś!uoo nie mogła 
st.anąć. 

Na skutek skargi Mannów i 'Prze­
prowadzonego dochodzenia, obu Brpk­
ll1anów 'Pociągni<,;to do odpowiedzial­
no~ci karnej. Są.cl skazał Moszka i 
SzuI ima Brol\manó\V po jednym roku 
więzienia i z miejsca osadził ich w a­
reszcie. Niezależnie od tego młod zy 
BroJ,man odpowiadać ma za zniewole­
nie l\lannówny. 

KRONII(A ZGIERZA 

Ukarany blużnierca. 'V czwartek, 20 
bm. w Sądzie Okręgowym w L,odzi rozpa­
tl'ywana była sprawa karna przeciwko 
mieszkat'tcowi Zgierza, Janowi Eljasikowi, 
oskarżonemu o bluźnierstwo przeciwko re­
ligii ehrześcijallskiej. Sąd skazał Eljasika: 
na 10 miesięcy więzienia. 

_ ___ ____ x _____ _ 

Zaginiony starzec odnala;d się. Swego 
czasu donosiliśmy o tajemniczym zaginię~ 
ciu 70-letniego Jana Drzewieckiego, za~ 
mieszkałego przy ul. Aleksalldrowskiej 
46. Starzec swego czasu wYl'zedł na spacer 
do lasu i zaginął, Obecnie, jak się wy .. 
jaśniło, Drzewiecki w czasie spaceru uległ 
całkowitemu zanikowi pamięci i tułał się 
przez dłuższy czas po okolicznych wio-, 
skach. Po pewnym czasie zaszedł do Ło­
dzi i tam upadł na jednej z ulie wskuteK 
wycieTtczenia. Obecnie starzec znajduje 
się w szpitalu miejskim przy ul. Zagaj ni­
liowej. 

wiązkowej pracy przy 
narzędzi pracy. 

PowoI anie do pracy 
cą wezwaó. imiennych. 

użyciu wlasnych 

nastąpi za pomo-

Z :!:YCIA ORGANIZACY.J 
Z życia Tow. Śpiew. "Harfa". Zarząd 

T·wa Śpiew. "Harfa" kOlllunikuje s\\ ~'jTI 
czlonlw1l1, że w (\niu 30 bm. o godz,,16·tej 
w pierwsz)'11l terminie o godz. 17 w dru­
gim tel'miniE' bez względu na ilość obec­
nych, odbęrlzir ię roczna walne zebranie. 

O przyhycie wszystkich członków 1'-\\'a 
prosi zal'Zącl. 

Bal ogrodników łódzkir.h. Zarzn,cl '"\loj. 
z 'Y. Ogrodniczego w Łodzi Oddział w l'~ o­
(hi komunikuje, iż tradyeyjnym zwycza­
jem Ul·ZąrlZa. w I'ol,u ])ieżf1cym j'eprezen­
tac~'jny h:11 z bardzo urozmaiconym P['O­
gramem. któl'Y odhędzie si ę w dniu l:!·go 
lutego rh. w salonach Męskiego Towa­
rzystwa Śpiewaczego \V LHlzi ulica Piotr-
kowska. 2i3. • 

Zaproszenia można otrzymać: Kwia-
ciarnia UI 'aci DymliO\\'skich - pl. 1\0-
ścielllY 4, l{\yiaciarnia V,Jll de ,,'eg ul. 
Piotrko\\'slm !JG. 

Gosp. Ogrodniczo .T. Kolaczkowski -
Piotrko\\' ka 'lU. nliżze sz czegóły poda­
my wkrótce. Komitet. 

KRONII(A MIEJSCOWA 
Posiedzenie komisji Finansowo • Bud­

żetowej. '" dniu 21,. hm., o godz. ]1) w sa­
li posiedzl'll Z01'7.ądu l\riej<:>ldego od)Jędzie 
się 12 z kolei posic>c1zcnie komisji Finan s o­
,,'0· Buclżclowl'j. ,'a pOl'zą,lku dziennym 
znaj'llzie się m. in. sprawa pOdwyższenia 
subsyrliull1 (Ila Teatl'ów Miejskich, przy­
znania subsydium na fundusz stypenclijll­
ny To\\'. pomocy lIIłor!zipży Akademickil']1 
oraz spr/l wa pl'zr j~ciil i W~·ko(lczenifl. hali 
Rporto\\,ej w parku Ponialowskiego. 

-Zbiórka qą zakup odzieży dla gboglch 
d;deci. \" ciągu \\'Czora j~Zf'go dnia na 
ulicach miasta trawala zbiórka na zasile­
nie funduszów na zahlp odziezy dla naj­
biednioj zveh dzieci. WieczoreTJl zpiól'kę 
pl'uprowadzono w lokalach rozrywko­
wyell. kinach. teatl'a('h itp, 

Ślizgawka H. K. S, przy ul. Piotrkow­
skiej 180, klórn z powodu niepogody przrz 
J'ilkannście dni b~'la nicczynna, stoi 
znO\\'11 olworrm elln .iri h~·walców. ',"stęp 
dla c1oroslycll i ]lllod:>:ll'ży :?5 gl'gSZY od 
osoby. 

Walka z nierządepl. Z pol('('enia wh1l1z 
sfal'ościt'lsldch zost/lly ostatnio przepro-

wLldzone szczególowe badania i w rezul­
tacic Zaml{\lięto cztery taine domy scha.. 
eI z e];:, prowadzone przewai,nie przez 2y­
dÓw. Przeciw winnym wdrożono docho­
llzl'nie karne. 

ZE śWIATA PRACY 
Emeryci walczą o swe prawa, Ostatnio 

przy udziale okolo tysiąca osób w sali 
Domu l\atolickiego przy ul. Gdallskiej 111 
odbyło l'lię zebranie Stow. Emerytów. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
Podgórskiego zabrał glos wiceprezes Zw. 
Emon' f ów. ldól'Y omówił genezę i historię 
olmiżel'1 poborów emerylalnych w ostat­
nich latach i w mocnych !'lo\\'ach scha­
J'akleryzo'''al krzywclę, jaka spotkała e­
merytów w 1935 1', Z lwlei mówca przed­
sfawił zabiegi emerytów w sprawie slusz­nFf. żlj,dali. 

lo szerokiej oyskusji zebrani przyjC)li 
rezolucję, \V któl'ej m. i]1. domągają się 
uchylenia dekl'cfu z r. 1035. zwrócenia po­
hn:;n~·ch sum, udzielenia pomocy mate­
rialnej pmerytom. wdowom i sierotom, ze 

Nie chcieli słuchać wykładu iyd6wkl. 
Koło LOPP w Zgierzu zOl'ganlzawałe w 
lokalu szkoły powszechnej przy ul. Gen. 
Dąbrowskiego 33 czterotygodniDwy kurs 
wyszkolenia przeciwlotniczo-gazowego dla 
t z\\'o komendantów domów. Ostatnio na 
kursy zjawiła się jalw wykładówczyni 
nauczyeielka, Żydówka Ewa Kcihń. Licz­
nie zgromaClzeni kursiśc~ Polacy enepgicz~ 
nie zaprotestowali przeciwko, wykładow­
czyni Żydówce, wychodząc ze słusznego: 
zalożenia, że 2ydzi w większośc'i są ko" 
munistami i wrogami Polski. Żydówka 
,,"obce takiego postawienia sprawy musia­
ła salę opuścić. 

względnie na wzmagajqcą się drożyznę i '<RONIKA TOMASZOWA 
ciężkie "arunl .. i bylu. , 1 

Drobni kupcy J; Widzewa w walce z Minister łotewski Ekis w Tomaszowie. 
trdami. I\,~ odbytym oslatnio zebraniu Minisler łotewski Ekis w towarzystwie 
kypców" zorlwni.zowanym przez Stro,:- min. Romana. w dniu wczprajszym bawił 
1'\[11'011. halo Łódz - 'Vl.dzew, po ref~racle w Tomaszowie i m. in. zwiedził Tomaszow­
kpt; 01'z(lgol'zal~a powZJ(~ta ,zostala Jedno- ska, FalJrykę Sztucznego .Taclwabiu. Dostoj~ 
gloR~lC rezolucJU, w któr.e,l z?rganlz~\\:a- nika łotrws1dego powitała komp'a.nia ho-
11,1 l,lIpc~ Polacy ,rlomagQJ[\ ~lę 7:amkTIl p,- 1101·0\"n. Związku Rezerwistów, a orkiestra: 
cIa gra~ICY ella, Ż~' t1ó,y, uClCka.lących.z odecyrala. hvmny narodo ' Ł t , . P l-
TIumllnu, zamkmęcla honsumu przy 'Vl- . . " T' \~e o 'lY l o 
clr.cwskiej !\[anurakjurzp, gdyż wskulek Rk1. ~n. \\'zn.oszone ok:zykl n~ cześć l'Jo!wy 
pl'ilkfyk 'fahrylianfa. v:mus7.!ljącego robot- P; nl!l~. _ Ekls zl'~waTI7..?l\'al ~J~ Okl.'zykl?,m 
T ików do zakupu al'tylwlów w lwnsumie, l \\ JC: Z) ku polskIm ,,:\Jech z):Je Polska. 1 
cierpi na t~'m dolkliwie kupiectwo pol- • " 
8kie. wreszcie zebrani wzywają, aby ~RONIKAZDlIŃSKIEJ WOLI 
wsz~'scy hlpCy c!plaliści nalwwali towa- -
l'y tylko w ('lll'zp~cijań;:;kich hurtowniach. Co na to władze? Tuż pod wsią kOJ 

ś('ielną Mal'zenin, powiat Lask przepływa 
rzecz];:t " ' idawlm. Na rzece. tej znaJdo­
waly Rię do wiosny J'oku uh. dwa. mosty 
rll'ewn.ia.IlP, klóre były bardzo użyteczne 
ella 1!1leszka(lców Okolicznych wsi, jak Ma­
J'zellln, Stypuły, \"rusin, Okupa itd. Ub. 
roku zarząd gminy Pruszków mosty te 
J'o.zebrał i ~lo tej pory no\.vych: nie posta­
WIt. ObocnlC wskutek roztopó\v " l'Zeezkll. 
znarzllie rozlała i prawie niepodołJl'la 
pl'7.('{los!nĆ >;iC) prze7. ni[\. ~ro;iclJy wreszcie 
\\'1:1(l7.e znjęly Rię tą Rpr(1.\\,[\. : 

I(RGNIKA SADOWA 
~yd nieu znaje polskiego hymQ.u. Sqd 

Slarościńi;ld rozpoznawal Bprawę Boru­
ella Hozenblu\11a (Piotrkowska 101). Dnia 
5 listopada Hl37 r. Rozenblum był obecny 
na PI'zct)sta ",iel1lu sztuki "Młody las" w 
'l't>all'ze Polsklm w Lodzi. Gdy w pew­
nym TIlomrncie aktorzy na scenie zainto­
nowali hymn polski "Jcszcl':e Polska nie 
zginęla". \\'id7.0wip po\Y",tali z JTlioj!'c sa­
morzutni('. Hoz<>nblum mimo zwróconej 
mu uwagi oświaclc?:yl, ze taldrgo hymnu 
nin llznaje (prnwclopodolmie dla nipgo 
mir.dzynal'odó",ka. je. t miarOdajna). Spi­
sano protokół l w rezultacie Sąd Slaro­
ścillski slmzal Żyda na li dni aresztu. 

Nagły zgon nauczyciela, \V nocy z 20 
na 21 llm. 7;lllnrł n!lgl(~ nallC';;:yril'l 'szkoly 
pO\\'R7.ecllnej nr 2, p. Piąt!'1\. l\'agly tpn 
zgon wywal'ł na okolicznych miesz];:n(lców 
przygniatające wrażenie. 

P rz e d p la ta ~j~~~~~~~e J~ ~%~~I :J:t~r~~~~)' d~p~~~!~rt!~ ~ofz1~~tu)a~ lr~1~n~~~r-; II Centrala ~~~~:~. s§~~ :~~tg~~I>!oót T!fŚft?r;y ~~~,~~~li ~~ooW· toczt. konto fozra.chunk_owe 

O d oka miesięcznie 2,34, kwartalnie zl 6,85. Poczta przyjmuje uJll6wienia tylko PO j'OdE. 19 eraz w nieqzip\\l i święta: 40·72 14-76. 38.07. . • 4·76, 33-07. 44-61. 3,,·24,'3,,·25: 
rę ownl na fi wydaJ} t:ygodniDwo (be" Ilollledzialkoweltol. - Poli opaską w Polsce Redakt~r oPPowledzlalny AntlrzeJ fl'rella z Poznania. Za wlailomo§ci l art k I 

zl 300 (7 wvdań. ). - l!;agral}i('ą pd 3.00 zł do zl 5.40 (zależnie od kraju). N~klRd i czcionkI: Lod~1 odp!l~I~ąa W/arl)',!i/aw MaOląll'. ł,(jdil. Piotrkowska Ol. _ Za o~łoueni/I u ''''f' m. 
Drukarnia Polska, SD61ka Ako,jnil, PQ"nl\ń, ~w. Mprcin 10. RękoDis6w niezarn6wionych ,AntonI LesplewlcJ I Powan!.a " re", ~lJIy: 
rpc18,kcja nie zwraca. 
W razie ,,'ypadk6w 8powodowanych sił" wyta'lI. przeazk6d " zakładzie, strajków itp. wyl!awllictwll nie IldP01III'lli. I. det!taruenle '!Ilem., •• bonenel nie maj, pr ••• dom .... nl . . .. • .. ~iedo. 
"" starczonych numer6w lub odszkodowania. .-. III., A 
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Prot i Gerwazv wvjeżdżaji) w dal nieznaną 

\Vieczór blisko, mrok zapada 
Przykry deszcz wraz z śniegiem pada 
Wśród szarugi Prot z Gerwazym 
Idq, smutni coś tym razem. 

Oprawny w zlocone ramy 
\Visi obraz malowany 
Portret tego, co gmach stworzył 
Przy czym podobno dolożył. 

W jednej tylko sali rogu 
Ktoś oddawał ducha Bogu 
Jeden pacjent w gomachu calY'ffi 
Tak ogromnym i wspanialym. 

Czytanie .. Orędownika" 
Dziwnym smutkiem ich przenika 
Dużo było w nim nowości 
Jako przyczyn clo żałości. 

Łzy gorące w oczach błyszczą, 
Bo im z .głodu kiszki piszczą 
Nie mają już dawnej werwy 
Nic dzi\vnego - szli bez przerwy. 

Wspanialy pan porti~r pyta 
Co ma znaczyć ich wizyta: 
Na co obal mocno zbledli 
I rzeltli, żeby coś zJedli. 

Pan doktór ze srogą miną 
Pokrzepił ich aspiryną 
Ostrzeglszv przed pójści em w drogę 
By nie pluli na podlogę. 

c c 
o c 

o 

Roz'goryczeni do szczętu 
Znowu śpieszą do okrętu 
Zdrowo wyciągają nogi 
Bo okręt gotów do drogi. 

Osobliwości medyczne 
Najstarszym podręcznil~iem 

ID e d y c y n y jest egipski zwój paplruso­
wy z 'rol~u 2800 przed nar. Chr. Niestety 
manuskryp jest niekompletny i urywa z 
opi~ 48 wypadku choroby. 

lrlandia posiadala n a j s t a r s z y s z p i­
t a l na zachodzie Europy. Około roku 300 
przed nar, Chr księżna Macha zbudowah 
dom opieki jal,o szpital dla wszystkich, 
gdy dotychczas instytucje talde ic5tnialy je­
dynie dla czlonków plemienia. 

1'\ajvdększym S7.pitalem na 
Ś w i e c i e jrst podolmo S7.pilal \V Los An­
gele?, majqcy pOllliE'i'1zczf.'nie dla :1::'00 cho­
rych. 

Lekarz rzymski. Scriboni us, był nieza­
wodnie pierwszym lekarzem, który 
poznal "ie na sile leczniczej eleldl'ycznoścL 
.Tuż w roku 48 przed nar. Chr. stosował on 
przy reumatyźmie i uporczywych bólach 
głowy Qkładanie drętwami, czyli rybami 

elel;:trycznymi. W roku 1744 zastosowano 
w lecznictwie pierwc5za, maszynę elektry­
zacyjną. 

P i e r w s z a, o p e r a c j ę ż o ł ą d k a do· 
konano we Fra.ncji w połOWie 18 wieku na 
skazanym na śmierć więźniu, który prze­
tył zabieg o zaledwie kilka godzin. 

P i e r VI' s z e.i t r a n s f u z j ikr w i do· 
konał dnia 15 czerwca 1667 r. lekarz fran­
cuski Jean Denis. Operacja ta wzbudziła 
jednakże powszechne zgorszenie, naskutek 
czego parlament dalszyeh tego rodza,ju za­
biegów zal,uzat. 

Pierwszy, który S7.c7.cgólowo (}pisal 
w p r a w i e n i e s z t li C Z n e g o o k a był 
sławny chirurg francuski. Ambroise Par~. 
W ro:ku 1561 wykona! on sztuczne oko z e­
maliowariego zlota w naturalnych bar· 
wach. Parć jedna·kże nie wymienia się jako 
wyna.lazca sztucznego oka i nie utrzymuje, 
jakoby ntuezne oko było czymś no",.,-m. 

W tym ujrzeli gmach wspaniały 
Z marmuru zbudowany cały 
Jak szeroki świat i długi 
Nie znajdzie się taki drugi. 

Portier bardzo roz~miewany 
" 'iedzie ich "!JO przez dywany 
Do sam~g-o dyrektora 
Mówiąc, że jeść już nie pora. 

P·an portier zaś swoją drogą 
Przy wyjściu im pomógł nogą 
Po czym. niby prosto z mostu 
Na plecy padli po prostu. 

Okręt piękny pruje fale. 
Wiezie ich w nieznane dale 
Jakie ich czekaja chwile 
Czy znów lwy iluokodyle? 

Pierwszej operacji wyrostka 
r o b a c z k o w e g o dokonał profesor ham­
burski dr Hermann Krummel w roku 1889. 

Najkosztowniejsza zapewnE' 
o p e r a c j a wykonana została przed kilku 
laty w Ameryce. Młody król Siamu zacho· 
rował na kat.araktę lewego oka i postano­
wił poddać się operacji u jednego z naj­
bardziej zna nych okulistówamerykań. 
skich. Jako honorarium otrzymał lekarz 
przeszło dwa miliony zł. Inne koszty prze­
kroczyły zapewne dwukrotnie tę sumę. 

Ulica" przy której n a j w i ę c e j m i (I­

s z k a I e kar z y, bo aż 550, jećlt Harley 
Street w Londynie. 

W Nowaja Sem1ia znajduje się stacja 
lecznicza, pozostają.ca pod kierownictwem 
lekarl<i rosyjskiej, która jest zapewne 
n a j b a r d z i e j n a p ó I n o c wysunię· 

tym pOc5lerllnkiem leczniczym. 
N a j b o g a t s 7. y m i n B t y t u t e m r a­

d o w y m na świecie jest klinika sztok­
holmska., zwana "Radiumhemmet". Rozpo­
rządza ona ogromna. ilością radu, bo 10 gr, 
raclu. 

Rek o r d c h o r o b o w y zdobył oezy­
wiś>cie Amerykanin, Henry Smythe, który 

Piękne, wprost wytworne, 8chody 
Dla efektu i wygody 
Wioda, do drzwi tego gmachu 
Do którego idą w strachu. 

'''jedzie ich przez liczne sale 
\Vszędzie pysznie. okazale 
Łóżek bia!ych liczne rzędy 
TyLko bez pacjentów wszędy. 

Znowu P081;1i borem. lasem 
Plecy obmacują,c czasem 
Wspominając przez czas cały 
Ten gmach ŚWietny i wspaniały. 

). . 
d' -

Znowu widzą się w tym kraju 
Co podobnym jest do raju 
Gdzie jednakże jak wiadomo 
Lew i lampart są jak w domu. 

do 48 roku ~ycia poddał się był a~ 148 po~ 
ważniejszym operacjom. 

. W dziejach lecznictwa znany jest tylko 
Jeden wypadek u r o d z e n i a s i ę o ś m i 0-
r a c z k ó w. Niedawno temu w francu. 

skiej kolonii Guajana pewna niewiasta po-
rodziła siedmioraczki. (I{;k.) 

• 

Stemplowanie niemowląt 
Amerykańskie zaklady położnicze sto­

sują zupełnie nową metodę rozpoznawania. 
niemowląt. Po pierwszej kąpieli na plecach 
noworodka ul(łacla się jego nazwisko z li­
ter. zrobionych z masy nieprzepu5zczaja,­
cej promieniświetlnych, następnie podda­
je się niemowlę na krótki czas naświetla­
p,iu promien.iami ultrafioletowymi. W ten 
sposób ka.zde dziecko ma wypisane na 
plecach swe nazwisko. Mimo to. sytuacja 
staje się nieldedy Idopotliwa np. przy na­
zwisku Smoths. Jak stwierdzono, żyje ~ 
Stanach Zjedn(}Czonych Am. Póln, 450.()()() 
osób. noszących nazwiiS.ko Fred Smitbs. 



• 

Ko~yni~rlY ~IO~ Ri[liWi[ l~O~~~i Hri~ÓW 
Zwycięski szturm racławicki iść dziś musi w kierunku bram miasta Jagiellonów 

Im bardziej lemiesz narodowy wo- r zagranicQ i bogacę. b e z c e n n y m r u­
roje się w ugorzystą glebę polskiej b i n e m s we j k r w i oraz wysiłkiem 
ziemi, tym wyraźniei uświadamiamy sprawnych ramion i mózp;ów inne na­
sobie nasze wielkie zanie<llbanie w po- rody. 
szozególnych dziedzinach życia. Gdzie Dziś, kiedy rozpocza.ł się na dobre 
się skierować, czego się nie tknąć - dziejowy proces u a k t Y w n i a n i a 
wszędzie lrutnie rozsiadły sie chwasty mas chło.pskich, kiedy na szalę zma­
obcej mocy, zabie~'ając łanom pol'skiej gail o wielką Pl'zys'złość narodu, o je­
~iemicy ciepło, światło. słońce. go "być czy nie być" ładuje si~ nie­
, Może nigdzie tak silnie nie odczu- przebrana moc życiowa ludu polskie­
lI'a się przytłaczające.i wzemocy obce- go, należy wytężyć wszystkie siły, aby 
go elementu, jak w Krakowie. Miasto ujawniające się zjawisko wystąpiło w 
cudnej legendy o bohaterskiej Wan- jak największych rozmiarach i było w 
dozie, co to wolała sie rzucić w sreb- swych skutkach jak najbardziej zba­
l"Z.rstQ, tok wiślanej fali, niż pójść za wienne i twórcze. 
NIemca, miasto krzepiącej baśni o 
~t;nok.'U żarłocznym, z'(Hawionym przez 
nteustras-zonego Kraka - iest w wię­
zach obcego nam całą swa, osobowo­
ścią żywiołU. 
~iasto 'p~"szniące się chwałą Jagiel­

lonow, mIasto zwane z powodu ilości 
swych kościołów ,;polskim Rzymem" 
- skrępowane i obezwładnione przez 
żywioł napływowy. 

MiaiS'to światłego i krzepkiego on­
giś miEl!S'Zczaństwa, miasto Wierzyn­
ka, co krółów gościł. zadziwiając ich 
wspaniałością swego domu miasto 
Sukiennic - w rękach żY'dowskich 
handełesów. 

Uświadomienie sobie tej przykrej 
prawdy, wywoł'Uje rumieniec palącego 
wstydu i poniżenia. Zarazem jednak 
bUG'Zi się reakcja i przeświadczenie 
że zamaszysty, pełen fantazh i rozma~ 
chu lud krakowski powolany jest do 
odrobienia zaniedlbań niewoli i przy­
wrócenia miastu pol~kiego oblicza. 

SZTURM DO BRAM MIAST 
\V społeczeństwaCh o zda'owym u­

kładzie wewnętrznym, pozba wionym 
składnika obcego, środowiska miej­
skie, zwłaszcza większe, w sposób wi­
doczny odnawiają. swe siły żywotno­
ścią za,plecza prowincjonalnego. Tak 
jeet m. in. na zach{)ldnich rubieżach 
Polski, a przede wszystkim w \Viel­
kopolsce i na Pom{)ll'vu. \V tych poła­
ciach kraj'u mieszkańcy miast pocho­
dzą niejednokrotnie w przeszło pięć­
dziesięciu procentach ze wsi. W nO!f-

MASY L UDOWE OTOCZYĆ 
OPIEK~ 

W ludzie, w jego nieprzebranych 
złożach potęgi leży przyszłość narodu. 
Kto zmoże nieprzebiera.ię.cego w środ­
kach Żyda, umiejącego się przy tym 
zadowolić najnędzniejszymi warun­
kami bytowania, jeśli nie polski 
chłop, harujący od świtu do nocy, -
chłop zacięty, który nie łatwo odstępu­
je od raz powziętego zamiaru. 

Żydowski element z Polski w ca­
łej roz.cią.głości wymiecie t~n. który: jak 
Drzymała umiał warować na oJczy­
stym zagonie, 00 jak bohater I>nl:sa -
Ślimak nie opuści swej placówkI, kto 
w szeregach łanowej piechoty zdoby­
wał niezwyci~żone zdawałoby się f!1u­
ry Smoleńska, kto murem swyoh pIer­
si powstrzymał napar bolszewickiej 
nawały. 

ChłO'P. zdobywający szturmem stra­
ganów rynk.i miast, chlorp się.gający po 
zagarnięta. przez obcYCh dziejowa. wła­
sność polską - to Drzymała, Ślimak 
w nowej postaci, to nowy narodowy 
bohater. 

Ale właśnie skoro energia ludu iść 
ma przede wszystkim na pracę twór­
czą, trzeba te masy chłopskie i robot­
nicze otoczyć jak największą. opieką· 
A tymczasem, co nam mówią oficjalne 
sprawozdania. W rapOlI'cie krakow­
skiego Wojewódzkie.go Międzykomu­
nalnego Związku Opieki Spolecznei 
za rok 1936-37 czytamy: "Śmiertelność 
dzieci na wsi jest olbrzymia; w dwóch 

Gmach Akademii Górniczej w Krakowie. 

Fragment dziedzińca Biblioteki 
Jagiellońskiej. 

malnych w3Jrunkach miasto żyje za 
tym kosztem wsi. W miasta.ch zaży­
dzonych tamuje dopływ naturalny 
wieśniaków obca masa, cia.żąca na or­
ganiźmie gO::lpoodarc7.ym. Przelew świe­
żej, o silnym tętnie krwi iest zahamo­
wany wrogim murem: na wsi zapano­
wuje przeludnienie. 'W tych warun­
kach przy nadarzają.cych sie okolicz­
nościach naj zdrowsze, na,j<energiczniej­
.. llwarstwienia wiejskie 'łJImign!jł 

Pielęgniarze Oica św. 
Da~'ną tradycją utarło się, że w razie I 

choroby papieża po€ługi pielęgniarskie 
spełniają członkowie bractwa miłosierdzia 
św. Jana Bożego. Podobnie było i podczas 
ostatniej choroby Piusa XI, do którego za­
raz w grudniu 1936 r. wezwano dwóch bra­
ciszków tego zakonu, dyplomowanych pie­
lęgniarzy. 

Organ braci miłosierdzia św. Jana Bo­
żego "Misericordia" ogłasza ostamio z re­
lacji obu braciszków niektóre ciekawe 
szczegóły z ciężkich chwil choroby Ojca 
św. 

Pokój, który zajmował papież, był bar­
dzo mały, skromny i pozbawiony wszelkie­
go luksusu. Spoczywał papież na prostym 
łóżku żelaznym. 'V ciągu wielu bezsen­
nych nocy wzywał do siebie czuwających 
braci i prosił, by mu roś opowiadali. 
Za ',"sze bowiem pożądał pracy i wszyst­
kim się interesował. C: asami, bardzo JUŻ 
cierpieniami znękany, skarżył sIę: "Tak 
bardzo chciałbym dla Kościoła pracować, 
czuję jednak koniec moich dni". 

łe z~romadzenie braci miłosierdzia. 
Nowicjuszom rzymskiej prowincji tego 

zgromadzenia przesłał papież np, na uro­
czystość Trzech Króli pismo, w którym pi­
sze: "Z calego serca błogOSławimy wam. 
Powola nie wasze istotnie jest jednym z 
najtrudniejszvch. Niewątpliwie trudności 
są wszędzie i wszystki~b dotykają, głównie 
jednak w waszym powołaniu. Nie można 
bowiem n'zeoczyć faktu. że silne zajmowa­
nie się ciałem ludzkim pozwala łatwo za­
pomnieć o rzec1;ach du chowych. Dlatego 
do was w stopnlU szczególnym stosują się 
słowa PańskIe: Czuwajcie i módlcie się! 
Istotnie, wy POtrzebu ile ci e szczególneJ' la-
ski~ , . 

Podobne myśli powtórzył Ojciec św. 
również na 'Vielkanoc. mówiąc: "Dla Bra­
ci Miłosierdzia nie dość jedne~o powoła­
nia, musicie nosiadać dwa nowolania: 
je.dno do życia zakonnego, drugie do opie­
~I ~ad .chorY!lli. Dodajcie do tego pokorę 
I WIelkIe mIłosierdzie, a będz<iecie mieli 
brata św. Jana Bożego". (KAP) 

Milionerzy w Anglii 
Stan zd,rowia Ojca św. jlednak powoli, 

krok za ',rokiem począł się poprawiać. 
Zamiast w łóżku Ojciec św. coraz dłuższe 
godziny spędzał pół leżąc w specjalnym 
fotelu, mając obok stolik pełen ;t osów roz:- W 1936 roku liczono w Anglii 334 milio-
licznych akt i papierów. narów; 85 spośród nich posiadało dochód 

Obaj braciszkowie udali się z papieżem roczny w wy>sokości 100.000 funtów i wyżej, 
również do Castelgan<loJfo. Tam papież, 75 rozPQrządzaJo dochodami od 75 do 
znaczn ie już siln iejszy, obdarował obu 100.000 funtów, 180 mogło si~ poch walIć do­
swych pielęgniarzy na Wielkanoc pamiąt- chodem od 50 do 75.000 funtów rocznie. 
kowymti zegarkami z własnym portretem Według tych samych danych statystycz­
·i miniaturą \Vieczerzv Patl kiej. Przy- nych, liczba mieszkańców w Anglii w)'no­
chylność swoją okazywał im papież zre-j sila w końcu 1036 roku 47,288.000, przy 
,sz:tą i pIOZy wielu innych okazjach, obda- czym liczba kobiet przewyższała )iC2'.Dę 
l"Laj'~ drobnymi prezentaIi'li i przesyła.ją.e I!l.ękzYZitl I górą, o 2 milion)". W 1923 rok. 
im kwiaty, & .eenei& te ".:zete..tł Ba'" łk:Iryta Airtg.Iia łł.5OIl.OOI mi b t ... 

!2J 
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Charakterystyczna chałupa w Skotnikacli 
pod Krakowem. 

najwięk.s'lych wsiach powiatu krakow­
skiego tj. Rybnej i Kaszowie do siód­
mego roku życia wymieta p o n a d 50 
pr o c e n t d z i e c L. \Vieś nie ma 
żadnej opieki nad matką. i dzie~ki.eIl1-.• 
Przyczyn zgonów na wsi nie stwier­
d!za lekarz, tak, że nie wierny nawet 
na co Choruje i umiera nasz chłop ... 
Ponad 70 procent mie'szka6. wiejsk.ic~ 
to mieszkania jednoizbowe i o jednym 

Albośmy to j8ICY, tacy krakowiacy. 

oknie. W izbie takiej przeCiętnie 
mieszl<:a pięć osób. Na jedno łóżko 
przypa,da przeciętnie t r z y osoby. Sę. 
duże wsie w powieCie krakowskim. 
które nie mają ani jed'Ilej poTządnej 
studni. Wodę piją z pne1>ływając&­
go przez wieś potoku". 

Tak wyg1ąda d'Zisiai opieka nad lu ... 
dem krakowskim. W ten sposób P'O'" 
zwala się na maJrnowanie bezcennych 
sił mas chłopskich (" ... do siódmego 
roku życia wymiera ponad 50 procent 
dzieci"), na za;przepaszczenie sił ży­
wotnych narodu. 

Uzdrowienie tYch stosunków, zaha,­
mowanie tego masowego proce.su wy­
mierania dzieci da ludowi krakow­
skiemu jeszcze wi~ksza prrężność. 

NARODOWY KRAKOWIAK 
Oby Krakowianin, który tak żywio­

łowo manifeiSt'Uje swą energię w zaba­
wie, mÓ1!ł w jak najWiększej masie TU­
szyć w takt swego zwy.czajowego tań­
ca do szturmu na zapowietrzoną rprzE!(t 
obcYCh dawną stolicę Jagiellonów. 

Oby. mo!?ła w na.ipelniejszy;m swym 
wyraZIe Ujawnić się ta żywiołowa si­
la. która pchała kosynierÓw na arma­
~y i w huraganowym szturmie zwycię­
zyła. Ten sam zwyci~'ski szturm iść 
dziś musi w kierunku bram Krakowa. 

(j. wyg.) 

~,---------,--------_. 

Na SALI BALOWEJ 
Piękna iW'"gierka i eowboy z Dzikiego 
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Przykład typowej pyszałkowatości i bezgranicznego cynizmu • • 

Zydzi pozują na zbawców ol ki 
Zrobili na Polsce złoty interes i teraz żądają, aby dekorowano ich orderami zasługi 

Orderem - "żółta łata", a dyplomem - bilet na wyjazd z Polski 
Żydzi, jak wiadomo, sę. mistrzami 

w masko"·an iu swego obI icza i swych 
istotnych dążell. Znając masollskie t.aj­
niki rządzenia ludźmi starają siQ wla­
sne cele realizować za pośredniclwem 
przybudówek i ek:'lpozytur, w i'odzaju 
P. P. S., sami uJil'ywając siO przezor­
nie za kulil'ami. Gdv wiQc Żydzi nie­
ostrożnie ujawnią siQ w tej czy innej 
postaci, zdradz:}. siQ 7.e swych celów, 
winniśmy takie dokumenty i fakty 
poznawać i znajomość ich upowszech­
niać jak najszcl'zej, 

Źródłowym dokumentem do pozna_ 
nia psychiJ<i mies7.kających w Polsce 
Żydów .iest omÓWiO!la już c7.<,ściowo 
przez nas pl'opaganclo\Yu broszura ży­
dowska pt. "Hasla Kongresu I\upiec­
twa Chl'ześcijulls!,iego w świetle 1'ze­
czywis toś ci gospodarczej". 

CENIĄ. SI~ NA WAG~ ZŁOTA 

Żydzi w broszurze tej starają się 
różl:ymi kruczkami i sztuczkami, po­
wolu.iąc się na urojone zaslugi, lulo­
wodnić, że są Polsce ... konieczni. Bez 
nich, twierdzą. faryzejRko, Polacy nie 
dadzą sobie rady w życiu gospodar­
czym. 

Ta C7.CZa gadanina nie 7.rlola zama­
zać istotnego ohrazu polskiej rzrczy­
wistości, która domaga siC kategorycz­
nie pr7.ywrócen ia do ojcowizny wyzu­
tego z nirj polskiego ludu. Nic chcemy 
mieć Żrdów u siebie i ha. ta! Spruwy 
swoje sami sohie potrafimy prowadzić 
unikając kosztownego pO!lrednictwa 
narodu lichwiar7.)', wY7.yskiwaczy i 
spekulantów, Im prędzej Żydzi to zro­
zumieją i zaczną na serio myśleć o nie­
uchronnej konieczności wyniesieni.a 
się z Polski, tym będzie dla nich le­
piej. Struna, choćby najbardziej roz­
ciągła, posiada kres swej wytrzymalo­
ści. 1\1a także swe granice wytrzymało­
ści łagodna polska natura. 

UDAJ.ł NAIWNYCH 
I NIEUŚWIADOMIONYCB 

Rongres kupiectwa chrześcijallskie_ 
f?0 stwierdził w swej rezolucji, że Ż)r­
dzi stworzyli w Polsce największe w 
świecie getto żydowskie i że to getto 
jest u nas źródłem fermentów spo­
łecznych. 

Żydzi, przytaczając w swej bro~zu-

ne, jak Żydzi, nie miało tego rodzaju 
potrzeb ..... 

WOŁAJĄ. NA POMOC BISKUPA. 

rze tQ TH'zygważdżającą ich opinię, u­
llaj~, że nic rozllmiejEt o co autorom 
rrzolucji chodzilo. C7.,rtamy na stronie 
21 co naslQlmje: "Trudno się zoriento­
wać, co istotnio rozumieją rezolucje, \V innym wypadku Żydzi pragnąc 
stwierdzające, że "getto żydowskie w udowodnić wbrew 7.daniu kupiectwa 
Polsce jest źródlem fermentów spo- chrześcijailskiego s,,·e rzekome wiel­
łecznrch", PoJęcic "fermentów" nie kie zaslugi dla usprawnienia, rozbuc1~­
jest znane żadnej z nauk społeczno- wy handlu, powolują się na slowa ... b.l­
pol it.~·cznrch. Czyżb~r przez fermenty skupa. Rzecz chara~de~ystyczna,. z~ 
należ-alo r07.umieć postulaty politycz- Żrdzi, którzy przy kazdej nadarZającel 
ne, społeczne i kulturalne? Trudno, że-I siQ okazji pluga':"ią Kościół i religię 
by śroc.lowi.-;ko tak ruchliwe i iywot- katolicką, ataku.lltc przy tym bez do-

Premier Chautemps w raz mowie z dziennikarzami 

• 

7 lał więzienia za zabójstwo 
JVs~ę(bie c~tłl się jak na su;oh,." folu'ark" 

War s z a w al 22. 1. 'V czasie za· 
bawy w świetliCY fabrycznej w Win­
nicy majster fabrycw Pawełczyk za­
bawiał się wesoło v .. _ z całym· towa. 
rzystwem. IUedy do stolika podeszła 
znajoma kobieta, Pawełczyk podał jej 
swoje krze-sło i do siedzą.cego obok ro· 
botnilca Bańkowskiego powiedział 
ostro: 

majster, 
- Jesteś cham i :pętak. Jak · jesteś 

taki silny, to wyjdźmy na dwór - ·za· 
wolał majster, po czym obaj mężczy­
źni wyszli na dwór. 

W chwilę potem zebrani usłyszeli 
strzał. Okazalo się, że Pawełczyk strze­
lił do Bailkowskiego, zabijają.c go na 
miejscu. 

- Daj mi swoje krzesełko! 
Na takie dictum Ballkowski 

Ka rozprawie są.dowej okazało się, 
odpo- że Pawełczyk mial już kilk.a sprawo 

l awanimy. Są.d skazał go na 7 lat 
fabryka. Tam jest pan więzienia. 

wiedział: 
- Tu nie 

bierania argumentów duchow~r . ·two 
rzymsko _ katolickie, w ; V'. J(a~h 
trwogi kryć się usiłują pod płasz cz b;­
skupi. Na takich chwytach społec~en: 
stwo polskie closl,onale się poznaje l 

umiejQtnie je ocenia. 
UK.RYTA GROŹBA 

Zwalczając wysuniętą przez I{ongres 
Kupiectwa Cl1rześcijailskiego zasadę 
konieczności unarodowienia handlu w 
Polsce autorzy broszunr podnoszą. 
znacz~nie dla polskiego ż~·ria gospo­

darczego sily konsumcr.inej i podat­
kowej milionowej masv żydostwa pol­
skiego". Anł"ument, który. z punktu 
widzenia Ż,'clów jest ella 111ch tytułem 
do sław\r dla nas ma warto.3Ć nega­
tywną. ~ly nie chcemy mieć w Polsce 
Żydów ani w charakterz? producet;­
tów ani konsumentów. PosJadamy dosć 
głodnych w kraju Polaków i oni pr~e. 
cle WS7.~'stkim powołani są, do spozy, 
wania dóbr w Polsce wytwarzanych. 

W dalszym ciągu Żydzi, którzy już 
niejednokrotnie inicjowali bojkot go­
spodał'czy wobec pal1stw im wrogich, 
grożą. nam między wierszami podob­
nym stanem rzeczy. "Charakterem. 
swych wystąpień - wywodzą, autorz~ 
broszury - rezolucje mogą wywołac 
wśród iicznych odbiorców zagranicz­
nych niechęć do utrz~'mywania stosun­
ków handlowych z Polsl{ą, i mo~Q. w 
ten sposób wpłynf2ć ujemnie i szkodli­
wie na aktywność bilansu handlowe­
go". 'V rękawiczkach, ale wyraźnie! 

JEMIOŁA POZUJE NA 
DOBROCZYŃC~ 

·We wnioskach broszury czytamy m, 
in. "Od stuleci Żydzi zajmują. się 
handlem na ziemiach polsldeh. Ich 
pionierskim poczynaniem, niezmorclo­
wan~rm wysiłkiem, obrotnością. i v:y• 
trwałością. kładzione były podwahn~ 
polskiej samoistności go"podarczeJ 
pr7.edrozbiorowej i pod rządami zabor­
có,v", 

To już jest szczyt wszystkieg()! Ży· 
dzi, którży wyganiani z całej Europy 
przybyli do nas w łachmanach, o kiju 
pielgrzymim i usadowiwszy sij w na· 
szym kraju porobili kolosalne fortuny, 
mają odwagę głosić, że są dobroczyń­
cami narodu polskiego. Takie stanowi­
sko zająć może tylko szachraj w()bec 
oSoby, którą. okpił. Żydzi zrobili na 
Polsce Złoty interes i teraz żądają., aby 
za to dekoi'ować ich orderami. 

Dekoracja nastą.pi, ale nie ordera: 
mi, lecz "żółtą łatą", jaką w dawn~J 
Polsce przyozdabiano eleIńellt żydow­
ski dla wyodrQbnieni.a go spośród 
chrześcij-an, . a dyplomem uznania dla 
"zasług" będzie bezpłatny bilet na wy­
jazd z Polski. 

(I. wyg.) 
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Karleczki, które sf,'cIzia S~uu Okrę· 
gowe.go, Ol' Jakub Bachmat pisywał 
do swoich aplikantów. mialy ustaloną 
sławQ w calym Są.dzie Okręgowym. A­
le nie uprzedzajmy wypadków, O kar­
teczkach, sławnych karteczkaJCh dra 
Bachmata. pomówimy później. 

Praca w wydziale rozwodowym Są­
du Okr~gowego należała do prqjem· 
niej szych. Był to właśnie wydział dra 
Bachmata. AplikanCi uwaiali to za. 
przywilej, żeby się tam dostać, I cie­
kawe to dosyć było - niektóre akta 
czytało się jak 'POwieśei. IJistoria pie­
karzowej z Wądołów Górnych, która 
:przez trzy lata romansowała. z pomoc­
nikiem, a w końcu ma.i ich złapał i 
zamknął w piecu do oioczenia chleba 
- krą.żyła w licznych odrpisach, Je­
sZCze większa. :r<>'pularnościa cies7.ył.a 
się historia kominiarza z Drezdenka, 
który pewne,go dnia. zU'peJnie nieocze­
kiwanie znalazł w kle zeni portfel z 
sześciuset złotymi. Okar..ało się, że dy­
rektor miejscowego banczku odwie· 
dzał potajemnie kominiarzową. Pod· 
czas jednej z tych wizyt omylił sIę. U· 
brał się w marynarkę kominiarza. a 
swoją. z portfelem zostaw.1ł na miej· 
scu. Marynarki były bardzo podobne 
- nic dziwnego. Kominiarz wrócił od 

pracy, :przebrał się, poszedł do 8'LYIl. 

I 

ku. Chce wyciągnąć chustkę od no­
sa, a tu znajduje sześćset złolych. O­
czom nie wierzy - ale nie - jest 
sześćset złotych. Wiec zaraz je prze­
pił w towarzystwie przyjaCiół. Przy 

tym płakał, że go żona zd;radu, Ze 
ł7.ami w 007.ach pil rA1rowie nioomyśl. 
nego funda tara. 

Tak, to były miłe. bat'dzo fotoge­
niczne historyjki. Więc aplikanCi gar­
nęli się do wydziału rozwodowego, 

Zreszł..ę., 'jak już :powiedlZiano, ~~. 
dzia d!r Bachma.t również był bardzo 

Wa..-zawa, Krak. Przedm. 42 i oddziały D. ma 

miły, Chociaż tak sie nazywał, z 
bachmata, prawdę J)<)wiedziawszy. nie 
miał nic. Przeciwnie, był zasuszo­
ny. jakby trochę sparaliżowany, 

Glos mial wlokący się, cichy, i w 
ogÓle nudny. Nigdy głosu nie podno­
sił, Robił wrażenie człowieka ogrom­
nie żydem zmęczonego, Niektórzy 
aplikanci opowiadali, że przez cały 
czas sześciotygodniowej aplikacH w 
wydziale rozwodowym w ogóle nie 
słyszeli je.gO głosu. Dr Bachmat poro­
zumiewał siC z nimi za pomoca. karte­
czek. Robił to "PO mistrzowsku: do 
akt są.dowych przyczepiał .l).arteczkę z 
napisem: "Do pana aplikanta. Jęzora. 
Aplikant Jęzor napisze wypok w spra­
wie Karczoch contra Karczochowa. 
Podpisano d'l' B-P. S. Przedtem 
niech kolega prrzejrzy akta'\ Aplikant 
Jęzor wzdychał, brał akt.a do domu, 
czytał skargę i jedno albo na.jwyżej 
dwa z dalszych pism -procesowych. Po 
paru dniach odnosił akta do są.du. 
!{ładł je na stole sędziowskim i czekał. 
Jeżeli po dwóch dniach akta znikały, 
to było dobrze. Poszły do sekretaria­
tu uzyskawszy aprobatę sędziowskę,. 
Jeżeli się pojawiły w rega;le. to było 
źle. Wtedy dowieszona do nich była 
nowa karteczka: "Aplikant Jęzor, Pro­
szę 7.mienić wyrok. Wygrać ma Kar· 
czoch, a nie I(arczochowa, Pod'Pisa­
no dr B". Aplikant ponownie brał ak­
ta i pisał wyrok zgodny z trekj~ kwr· 
teczki. Praca j~o przytpOminała pra­
cę młodego dramaturga. któremu lau· 
reat Nobla udzielił wskazówek. Wy. 
bielał i idealizował charakter Karczo­
cha, przedstaWiał 11.'0 ja,lw męŻ"a bez 
skazy. jeżeli si~ nie liczy skaz powsta­
łych wskutek uderzeń niesfornej mał­
żonki. Bo inny-ch skaz nie było. DłUż­
szy urst~ ~święea.ł "krygJ:Wowoeci 

charakteru P. Karczocha. jego trQskli­
wOŚ(;i o doorobyt rod~iny. Opuszczał 
uwagę z pierwszego koncerplu wyroku, 
że właściwie ten Karczoch, to jest 
gałgan. Po czym następowała ponu­
ra analiza charakteru pani Karczo­
chowej, O ile w pierwotnym, nieza­
aprobowanym koncepcie wyroku -p. 
}(arczochowa była tY'Pem matki Pol­
ki. wzorem cnót obywatelskich, tym 
najwyższym poziomem, do którego do­
chodzą. tylko kobiety wyją.tkowe, na­
prawdQ pierwszej klasy, o tyle teraz 
sylwetka jej nabierała cech przestęp­
czych, zbrodniczych i godnYCh głębo­
kiej pogardy. U obiektywnego czytel­
nika wyroku postać ta nie budziła 
nawet iskierki sympatii. Już to trzeba 
było przyznać a.plikantowi JQzorowi, 
że plastycznie potrafił rysować cha. 
raktel'y. Człowiek zdumiewał się, 
czytając jego uzasadnienia, że między 
stronami w ogóle mogło dojść do pro­
cesu, Przecież jeżeli on bYł wciele­
niem anioła, a ona personifikacją. 
czarcicy, to nie powinni się bYli proce­
sować. Mogli z góry przewidzieć, jak 
taki proc~s wypadnie. 

Niekiedy, przy wyrokach bardziej 
zawiłych, aplikant Jęzor pozwalał ·50. 
bie ~a. dY?Tesje filozoficzne. natury <r 
g?lmeJszej. Np., gdy wyrok opierał 
SIę na nieco chwiejnYCh oowodach, 
~j,sał: Sprawfedliwość zawsze zwycię­
za. Albo w wypadkach. gdzie nie bylo 
wiadomo, po czyjej stronie jest praw­
da, pisał: Nie ma takiej prawdy co by 
w końcu nie wypłynęła na wierzch, 
tak jak oliwa. Przy uzasadnieniu pro. 
cesów eksmisyjnych pisał zaw~ze: 
Wolność Tomku w swoim oomku. 
Przy procesach :przeciwko budowni. 
ezemu o to, że ni,e wykończyli budowIt 
we właściwym C"l.asie, pilSał: "Nie od 
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Slub jak w bajce Ochrona cudzoziemców 
w Azji 

'v Pal'yżu wyszła ciekawa księżka 
pt. "Seule elans l'A .ie tl'oublee" - "i?a~ 
ma VI' skotłowanej Azji". Autorką Jej 
jest młoda Francuzka, panna Gabrielle 
Bertl'and. 

Uroczystości weselne w Egipcie odbyły się według staro dawnych zwyczajów - Uczta 
w jedwabnym namiocie - Wspaniała iluminacja Kairu i Nilu 

Przejech,ala tę AzjQ ce łą. wszerz i u­
miala to opisać. Umiala nade wszystko 
uniknąć tysiącznych niebezpi.ecze11stw, 

Prasa zagraniczna poświęca wiele 
ftliejsca ul'oczystościom ślubnym w 
J:gipcie. Fakt, iż mimo europejskiego 
wychowani a nOWOŻ{!llCÓW uroczystości 
n:iały tradycyjny charakter egipski, 
J:Adaje im jeszcze większego uroku. 

WESELNY OBIAD 
Po uroczystościach oficjal nych, o 

łtórych przebiegu informowaliśmy 
czytelników, rozpoczęły się wspaniał::! 
uroczystości \\. pi.;'knie uclekoro\\'anych 
ogrodach kl'óle\\'skich. Na środku po­
dwórca pałaco\Yego. w olbrzymim pa­
wilonie z jedwabnej tkaniny, na budo­
"ę którego zużyto przeszło 6.000 me­
trów najpicklliejszego jedwabiu, król 
przedstawił ,,,,'oJą małżonką l'oclzinie, 
po czym rozpoczął się weselny obiad. 
Tuż przed samym obiadem wniesiono 
na stół wspaniały tort, który młoda 
kl'ólowa, stosownio do tradycyjnego 
obyczaju, przecięła wspaniałą. szablą., 
wysadzaną. drogocennymi kamieniami. 
Szczegóły uroczystości ślubnej nie są. 
publikowane w prasie egipskiej, gdyż 
ceremoniał ten uważany jest za ściśle 
prywatny. 

WELON NA TWARZY 
Dodać należy, że panna młoda w 

clasie uroczystości miała przysłoniętą. 

LONDYN PRZECIW 
NIESPODZIANKOM 

tydł dniach oddano do użytku nowy 
schron przeCiwlotniczy w city londylłskiej. 
N a fotografii osłonione workami z pia· 

skiem wejście do schronu. 

razu Kraków z;budowano". Przy spra­
wach o alimenty ogarniał gO nastrój 
poetycki: pisał: "Robak się lęgnie i w 
bujnym kwiecie". 

Fama bowiem głosiła, że dr Bach­
mat lubi tego rodzaju dygresje, pisze 
potem w świadectwie. że a,plikant ta­
ki i taki "zdrad~ał głębsze zaintereso­
wanie i odznaczał się S'Zerokością ho­
ryzontów myślowych". Aplikanci, nie 
wiadomo dlaczego, sądzili, że szero­
kość horyzontów może im być pomoc­
na w pracy zawodowe i. W rzeczywi­
stości bYł to optymizm. nie bardzo u­
zasadniony. Ale apli1kanci byli mło­
dzi i lekkomyślni: wiec łudzili się. 

Dzięki systemowi karteczkowemu 
praca w wydziałe wcale nie była de­
nerwuję.ca. Urzędowanie wyglą.dało 
tak: w środku pokoiu stało biurko 
sędziowskie, tam urzedował milczący 
dr Bachmat. Czytał akta po malut­
ku, stronę Zl' strona, kartkę za kart­
ką, a jak przeczytał kartkę, robił na 
niej czerwonym ołówkiem haczyk w 
prawym górnym rogu. Nie '()Ipuszczał 
ani jednej. Twierdzono. że czyta na­
wet dowody do;ręczenia. i to nie tylko 
daty, bo te były ważne, ale i wszyst­
kie słowa wydrukowane .iuż naprzód. 
Te slowa były takie same na każdym 
dowodzie doręczenia. Trudno było 
się dziwić, że dziękj takiemu systemo­
wi pracy na biurku dTa Bachmata 
gromad·zUy się olbrzymie zaległości. 

Aplikanci siedzieli przY stolikach 
pod ścianami. Starali sie możliwie na 
siebie nie zwracać uwagi. Udawali, 
że czytają akta - w istocie rzeczy ro­
bili co innego. Przeważnie rysowali 
portrety imaginacyjne świadków, po­
zwanych, powodów, sędziów. adwoka­
tów. rzeczoznawców. a nawet samego 

t"'arz ciężkim welonem, ściśle według 
przepisów kOTanu. Tak oto małżonka 
I;:rólc\\'ska, wychowana zupełnie po 
europejsku, na dzielł uroczystości we­
selnych przemienić się musiała w 
\\ iemą. "córkI,) proroka", której nie 
wolno pokazać twarzy mężczyźnie. 

Dekoracje Kairu w clziel1 królew­
"kiego wesela przeszły najśmielsze 
oczekiwania. Nocą. wszelkie gmachy, 
meczety i pałace były bOi<ato ilumino­
wane, a ulice ton~ły po prostu w gir­
landach kwiatów. Przez miasto prze­
ciągnęły barwne pochody. wznosząc 
okrzyki na cześć młodej pary. Ze­
wsząd dochodZiły wesołe głosy i tej 
nocy nikt nie spał w I{airze. Fantazje 
dzikich jcźdźcó\y arabskich, popisy 
beduinów. którzy ściągnęli ze wszyst­
kich stron kraju na uroczystości ślub­
ne, pt'zypominal~' zupełnie jakieś 
7.mierzchłe śreclniowieczne sceny, 
\"prawiając w zachwyt masy cudzo­
ziemców, przybyłych specjalnie do 
Kail'u, aby ujrzeć wesele króla Fa­
ruka. 

Te wszystkie widowiska przyćmiła 

jeLlnak swą. wspaniałością piękna de­
koracja, jaką. jest Nil. \V noc weselnę. 
tysiące barel, i łOllzi, rzęsiście oświe­
tlollych i przybrall~'ch w cgzotyczne 
kwiaty, wyruszyło korowodcm po Ni­
lu, Wyjechały też wszystkie okręty 
i luksusowe iachty, iluminowane bar­
wnymi reflektorami oraz biedne lodzie 
rybackie, oświetlone pochodniami. Co 
chwila wybuchały snopy iskirr różno­
lwlm'owych ogni sztucznych. Noc nad 
Nilem przypominala wówczas jakąś 
czarO\vną baśl1 wsehodnią.. 

BANKIET BEZ ALKOHOLU 
O północy król zaprowadził swą 

ul/odą. żonę do tronu królewskiego, po 
czym odbył się bankiet, na któl'ym 
z~odnie z przepisami koranu, nie po­
dano żadnych napojów alkoholowych. 

• 
Przytomność nmysłu 

Policjant do żebraka: 
- Jakto? Wczoraj byliście ślepcem, a 

dzisiaj głuchoniemym? 
Żebrak: - No, gdyby pan odzyskał na­

gIe wzrok, zaniemówiłby pan ze zdumie-
nia, jak ja. ("Mercury"). 

które groziły jej w tej podl'ózy. . 
O niektór~'ch przygodach opowIada 

z prawdziwym humorem. 
Pewnej nocy w Hsin-l\:ing śpi w ho­

telu snem sprawiedl iwej, gdy nagle bu­
dzi ją telefon (ską.d do\"iadujQf!1Y się! 
że hotele w Hsin-Kingu n ie są. najgorzej 
urządzone) : 

- Hallo! Czy pani jest w swoim po­
koju? 

- Nie t\'lko w pokoju, ale nawet w 
łóżku. Cóż 'to za dureń mnie budzi? 

Aparat milknie. Podróżniczka dłu­
go zastanawia się, co to być mogło, 
wreszcie za.sypia. Ale przed tym spraw~ 
dz,a zamek u drzwi, stawia przed nimI 
sz.afę i robi baryk,adę ze stołu i foteli. 

Noc mija spokojnie. Nikt nie sztur­
muje do drzwi. 

Rano p. Bertrand dowiaduje się, że 
policja miejscowa w ten sposób upew­
nia się o tym, co się dzieje w nocy ze 
znakomitymi cudzoziemcami, bawiący­
mi przejazdem w mieście. 

75. ro(zni(a Powstania Sły(zniowego 
W dniu dzisiejszym upływa lat 75 

od chwili wybuchu powstania stycz­
niowego. 

Nie pora obecnie właśnie po temu, 
by do ówczesnego tragicznego momen­
tu dziejów naszych porozbiorowych 
przykładać miarę zimnej refleksji po-

litycznej, stosującej zamiary do zapa­
su sił. Z tym warunkiem realizmu po­
litycznego nie liczyło się żadne z na­
szych powstal1, które szły pod roman­
tycznym hasłem "Dziś Twój triumf 
p.lbo zgon". 

Ale mimo wszystko powstania daw-

niejsze nie tracą dla nas waloru mo­
ralno - narodowego, jako płomienne 
protesty przeciwko rozbiorom, jako 
manifestacje niepodleglego ducha na­
rodu, zdolnego do najcięższej ofiary 
krwi i przekazują.cego ideę Polski nie­
podległej następnym pokoleniom. 

Wybrańcy fortuny 
Jeżeli zresztą chodzi o rok 1863, to 

wykazał on, że naj więksi "realiści", 
jak margrabia Wielopolski, pozbawie­
ni bywają czasem prawdziwego zmy­
słu realnego wskutek nieliczenia 
się z psychologię. narodu ; przeciwdzia­
laniem jej raczej prowokują to, czemu 
by pragnęli zapobiec. 

Ostatnie dni znów przyniosty w odbywaja­
cym si~ ciągnieniu czwartej glasy 40'ej Loterii 
Klasowej szeI'C .. !.' większych ""granych. Sto ty­
sięcy zlotych padlo na nr 132 j~1. Z pośr,~d wła­
scicicli poszczególnych czp,ści losu wymieniamy 
dwoje: 

P. Gabrielę Ciborowską i p. Pawła KrilwiE'ca. 
P. Ciborowska jest ek<;pedientką. zamieszkalą 

prezesa. l{iedyś np. z okazji lustracji 
znaleziono \v pewnych aktach taki ry­
suneczek: prze'pyszny tureck i bachmat 
w peli,ym galopie unosi na grzbiecie 

przestraszonego malutkiego króliczka. 
Nie potrzeba dodawać. że bachmat miał 
rysy twarzy sędziego dra Bachmata, 
zaś pyszczek króliczka dziwnie przy­
Pominał okrą.głe oblicze adwokata dra 
Jana Króliczka, wybitnego specjalisty 
od prawa wekslowego. Wszczęto szcze­
gółowe dochoodzenia. Cięgnęły się 
przez pięć kwartałów, po czym spra­
wę umorzono. 
ZaległOŚCi na stole sędziego dra 

Bachmata rosły ciągle. Na nowy rok 
była tego kupka - duża i nied'UŻa -
ale z.awsze ja1kieś trzydzieści teczek z 
aktami. Na Wielkanoc kupa wzrosła 
na tyle, że była obawa. że akta zaczną 
spadać. Właściwie to bYła już nie ku­
pa., tylko wysoka, Clhwiejąca się ko­
lumna. Lada nieostrożne potrą.cenie 
mogło tę kolumnę przewrócić, a wte­
dy stałaby sj~ rzeez maszna. Dowo-

I 
IV Lublinie, 11 Jo swcj ćwiartki losu dopuścita 
ieszcze dwóch koleg6w. Natomiast P. Krawiec, 
jest l zawodu szoferem. prowadzącym autobus 
w komunikacji milliltzymiastowej Luhlin -
Luhast6w, ... ng 4110'12 

Na ten również numer wygrał p. 8. TenEm­
baum. biuralista z Lublina. grający do spółki 
z pip,cioma kolegamI. W ostatnich dniach wy­
grał także na numer 125786 na kt6ry padło 
:;0.000 zlotycll. p. Wincenty Naplórkow~ki z 
Warszawy. zna ; duJący sie w bardzo optakanym 
gta nie ma teria Inym. 

WszYSCy ci gracze podjęli jnż pieni,.dzo I z 
wielkim uznanienl przyjęli wiadomość') nowym 
podziale losów na pieć części i zredukowaniu 
ich liczby do 160.000, uwaźajtlc. że reformy te 

Ze swej strony odnosimy się do po­
wstańców N>rozbiorowych krytycznie 
pod względem politycznym, natomiast 
z pochyleniem czoła przed patriotycz­
nym entuzjazmem tych, którzy poszli 
w bój. 

ogromniE' wplyną .Ia zwiększeniE' sie szans wy- 'V 75 rocznicę Powst.anIa Stycznio-
grania. Z nowych tych szans b<:izie mógł SkO-I' . 
rzy.tać każuy. kto zaopatrzy sie IV los do I-ej wego oddajmy hołd Tym, ktorzy dla 
klasy H-ej Loterii [{lasowej. Cillgnicnie rozpo· oswobodzenia ojczyzny n' wahali się 
czyna się 17 lutngo rb. II . k b .. k .. l 

cly doręczenia, świadectwa pogrzebu, 
kwity na zaliczki, wstawienia kosz­
tów oraz uChwaly scdziowskie mogly­
by powypadać i pomieszać się jak 
groch z kapustą. NastąpiłOby to, co 
uczeni prawnicy nazywaja, wstrzyma­
niem biegu prawnego, bo doprowadze­
nie do porządku niepozszywanych akt 
trwałoby co najmniej kilka tygo­
dni, i· w tym czasie w sprawaCh, które 
się pomieszały, nie możnaby wyzna­
czyć terminów. Sędzia dT Bachmat 
przez tydzień przyglądał sie chwiejnej 
kolumnie, jednak nie chciał wydawać 
decyzji przedwczesnej. Wreszcie zde­
cydował się: któregoś ranka zdumieni 
aplikanci maleźli karłeczke: Do pp. 
aplikantów. Proszę górną część akt 
przenieść na stolik ozna-cwny cy­
fra, I. Podpisano dr B. Sł,olik nr 1 
bYł to stolik aplikanta Jęzora. Na 
ten stolik zwalono kupę akt, zaś Jęzor 
przeniósł się do stolika kolegi, ściśle 
mówiąc, do stolika oznaczonego cyfrą. 
II. 

Tymczasem za l e:,głości rooły dalej. 
Około Zielonych Swiatek stało się 
jasnem, że jeżeli się akta dalej będzie 
kładło na stolik r., to spadną. Już tak 
leżały w trzech równYch stertach, wy­
sokich na przeszło metr. Aplikanci 
kiwali głowami: wyżej już nie można 
było kłaść w żadnym razie. akta leżą­
ce najwyżej, z8JCzęłyby sie ześHzgiwać. 
Wres'zCie któregoś dnia wzięli się na 
odwagę i zrupytali sędziego wprost: 
Czy pozwoli, że będ.a kł1ł!d'li akta na 
stolik II: Dr Bachmat. nie odpowie­
dział nic, 3Jle nazajutrz rano znale­
źli karteczkę: Do pp. aplikantów: 
Akta kłaść pod stół l. dr B. Mp. Więc 
odtad kładli akta pOd stół. Po sześciu 
tygodniach i to miejsce było tak wy-

Ol (ac S -al' naJwlę szy: ZyCIe w asne. 

pełnione jak dobrze zapakowany są­
siek żyta. Od 1 sierpnia zaczęto akta 
układać na oknie. Z początku nie by­
lo ich tam dużo, jakie 15 sztuk, ale po­
tem przyszło od razu 10 dUŻYch kobył 
z powrotem ze Są.du Apelacyjnego (do 
ponownego rozsŁrzygniQcia). Akta za­
kryły całe dolne szyby. 'V pierwszych 
dniach października dr Bachmat za­
chorował na grypę. Kiedy wrócił, sta­
rych aplikantów już nie było. W po­
koju sędziowskim powitali go nowi, 
bardzo wystraszeni. Nie bardzo mógł 
zresztą. widzieć jak wyglą,dają, bo ak­
ta na obu oknach doszły już do gór­
nej szyby i zupełnie zasłoniły światło 

dzienne. W pok()lju sędziowskim pa­
nował półmrok. 

Nazajutrz aplikanci znaleźli kart­
kę: !'Do pp. aplikantów. Ze względu 
na. cle~ności panu.iątCe w pokoju sę­
dZlowsklm, proszę w godzinaCh urzę­
dowych zapalać światło. Podpi,sano 
d!r B~l;I1at". 

KAZIMIERZ PLUCIŃSKI 



Tkacz Szczypawka został 7.wolnio­
nr z pracy. Przed pierwszą. zawołano 
go do kantoru. Lejzor Paskudny, pra­
codawca Szczypawki, właściciel tkalni 
zarobkowej, rozwalii siC; za biurkiem. 
Szczypawl,a skłonił się ŻydOWi. 

- Dziell dobry, panie szefie! 
Żytl nic nie odrzekł. Spokojnie, z na­

maszczeniem dłubał w zębaCh. Szczy­
pawka gniótł w ręku czapkę. żyd spod 
przymkniętych powiek nieznacznie ob­
serwował robotnika. Za ścianą. hucza­
ł? tkalnia. \V kan torze miel'zyło siQ 
dwoje ludzi. Żyd bezczelnymi oczami 
trzymał Polaka na llwi~zi. OgląLlał go 
jak pająk muchę. Oczy Poluka nic nie 
mówiły. By1y szare i smutne jak to 
jesienne niebo. Blaski w nich zaga­
siła nędza, wyzysk, niedola dnia co­
dziennego, ni.epewność jutra. Polak 
bYł spopielały i zagasly. Żyd płonął 
!;zatańskim ogniem zadowolenia, py­
chy i pewności siebie. 

- Dzień dobry, panie szefie! 
Żrd teraz dopiero udał, że spo­

strzegł robot n ika. Szczypawka postą.­
pił dwa hold naprzód. 

- Czy Szczypawka wie, że idzie na 
zapomogę? 

- \Viem, panie szefie, przyszedłem 
po karlc;, wszak dzisiaj już ostatni 
dzień - wyrzekł zdławionym głosem 
tkacz. 

- A czy Szczypawka myślał, że 
pierwszy? Szczypawka, zapamiętajcie 
to sobie, ostatni! Ostatni dla wielu 
z mojej fabryki. Brak zamówień, boj­
kot, pikiety. ,.nie kupuj u Żyda'", to 
swoje 1:1'obi. ja zamykam fabrykę. 
l 'iech wam teraz dadzą. pracę te en­
deckie faszysty. Na Żyda się gada, a 
bez Ż~rda ani rusz. 

- Nie znam się na polityce, panie 
s1efie, ja chcę 7.yć. Moje dzieci chcą. 
jeść, ja. też, żona, matka. staruszka. 

wcią.gną.l się na. członka, a zmienił się 
przy tym, odrodził fizycznie i ducho­
wo. Cały systemat myślowy, jaki mu 
we fabryce narzuciło żydostwo, wyrzu­
cił ze siebie jak wstrętny, plugawy 
wrzód, który się usadowił wewną.trz 

~~ jego istoty i rozkładał organizm. 
t'--L~~'"7 Szczypawka teraz już wiedział, 

Szczypawkę w piersiach zabolało czego ma się trzymać. ~zr ~ie\Sią.ce 
znowu. \V ustach poczuł słonawy po- przymusowej bezczynności l medosta­
smak krwi. Czul, że go bierze krwo- tek wyostrzyły mu zmysły i otworzyły 
tek. Było mu wszyslko jedno. Chciał oczy na to, czego dotychczas nie czuł, 
się wrócić, plunąć Żydowi w pysk czego nie , ... idział. Przed oczyma roz­
krwią. własną, ale się wstrzymał, a toczył się mu inny świat. Szczypawka 
może dożyje przyszłego S€zonu, to co począł oddychać zdrowę., polską. atm~­
wtedy ... Machnął rQką. i w."szedł. \Yraz sferą., którq. wytworzył Dmowskl. 
ze Szczypawkę.., jeno w tydziell pó- Przed oczami tkacza przesuwały się 
źlliej, dwudziestu kilku tkaczy z fa- wizje polskich dziejów, błyskały mie­
bryki Lejzora Paskudnego otrz):mało cza Chrobrych, Łokietków i lagiello­
również karty na zapomogę. PI'ękna r.ów. Polski wielkość i chwała, mal<>­
była jesień i jej ostatnie dni w 1937 "wana słowami mówców, przemawiała 
roku. Szczypawka z żoną. i dziećmi I elo duszy echami zamierzchłych wie­
ca.łymi dniami przesiadywał w pobli- ków 
sk.i~1 miejsl~im .lesie. Zbierano szysz~i, S'zczypawka poprzez rozdygotane 
chrost, borowIo. C7.asem r.nalazło SIę t ansmisyj fabrycznych, poprzez 
grzyba .lub p~rę bedl~k; Tr~ktyczna go- ~~~~uj~CY w powietrzu zabójczy kurz 
spodym, pam Szczypa", ko\\ a, nauczyła" I'a "l'dzl'al J'ak straszliwa . d . ć h b t l' h "6ł "awe nI ny \, , 
SIę oprawIa er a ę z esnyc ZI ". ś . )"s a RzeczTV>.spolita dźwiga-. b "l kt' . e" smako DaJJa nIe z Y". 

l łoro~Jl1e .~' , ~.r~ n,egfrz ) ś . l - la się z ziemi, powalona przez cham­
'Na a o ceJ ons le), a w asno CI ecz- stwo. Szla przez pola Bere.steckie, 

Płowieckie i Grunwaldzkie. Szła przez 
lasy powalone kulami wielkiej wojny 
1IH4-1818 roku. Szła poprzez cmen­
tarze i zgliszcza spalonych miast i 
wiosek, szła l{u swojej wolności i swo­
bodzie zawsze wielka, potężna, nie­
śmiertelna. Idzie i teraz skropiona 
krwią. Sielskich padłych w 'Vyszynie, 
Wieśniaków w Przytyku. A tkacz 
Szczypawka proporzec z mieczem 
chwyta i wali naprzeciw Polski. Tylu 
już poszło i zginęło, tylu walczyło i 
zwyciężało, zali ja mam być gorszy od 
innych? 

Pracy? Nie ma lUZ dla was pracyJ 
- Dla mnie, czy dla tych co ze 

mną byli na zapomodze? 
- Dla wszystkich. 
- Co to znaczy? 
- Co to znaczy? - Zyd zwolua. 

\o\>yszedł zza biurka. Na.glym ruchem 
otworzył drzwi do sali. 

Szczypawka patrzał długo, długo, 
Na twarzy się mienił, to bladł, to ~zer­
wieniał. Żyd rechotał tryumfuJąoo. 
Na sali przy krosnach pracowali pra­
wie sami Żydzi. 

- Nu, co Szczypawka tak patr:zyT 
Szczypawka nie wie, że "swój do 
~wego"? 

- Wiem. 
- No, to co," 
- To nic - rzekł z uśmiechem 

Szczypawka. Przyjmujemy walkę i 
zwyciężymy, wyjcdzieci~ z Polski tak, 
jakeście wyjechali z Rumunii. Im pó­
':niej, tym gorzej dla was, słyszysz 
Żydzie? - Szczypawka spokojnie opu­
ścił kantor. 

- Robotnik nie powinien mieć nicze .miała ogromne. Toteż Szczypaw-

Szczypawce wiatr w uszach świ­
S7Cze, pędzi naprzód na skrzydłach 
;;wojej fantazji, co mu tam różne fa­
brykanty Lejzory Paskudne, jedno 
kopi1ięcie nogą. w)' starczy, że , .. ' ylecą. 
z Pol sld jak wylecieli z Rumunii. 
S7Czrpawka w nowym roku 1938 zo­
stał dekorowany mieczem Chrobrego, 
symbolem walki o Wielką. PoLkę. Od 
zredukowania tl,acza Szczypawki mi­
n ęło trzy miesiące, obróciło się na 
czwarty. Sezon się rozpoczął w prze­
myśle włókienniczym. Robota się ru­
szyja. Mury fabryczne poczę1y drgać 
znowu od wytężonej pracy. Szczypaw­
ka v.'ybrawszy zapomogc;, zgłosił się 

'" kantorze do pracy. 

Z pomocą. Wydziału Gospodarczego 
S N. przerzucił się na handel z pożyt­
Idem dla swego zdrowia. Żona pomaga 
mu dzielnie. :Mijaj~ dni, tygodnie i 
miesią.ce. Lejzor Paskudny ze złości 
się wścieka, bo mu Żydy paskudzę. 
towar i z tego powodu olbrzymie po­
nosi straty. Tkacz Szczypawka na no­
wej placówce utrwala się coraz moc­
niej i pewniej, a walka o Wielkę. Pol­
skę toczy się dalej. 

dzieci. słrszy Sr.czypawka? ka nabrał ochoty do życia. Dzieciom 
- A jak są.? jego na zawsze bladych policzkach za-
- T!'Zeba tal, robić, żeby nie były, I kwitły rumieńce. 

nie shlchać co faszyzm i ksiądz gada, Przed urzędem pośrednictwa pracy 
żer armatni Szczypawka produkuje, a Szczypawka zetknął się z narodowca­
sam jak wygląda? Taki Hitler i mi. Aj, "faszyści" - wymknęlo mu się 
Dmowski, czy oni mają· dzieci? Nie mi.mo woli słowami Lejzora Paskud­
maj~, a Szczypawka ma. nego. Zapoznani.e nastąpiło bardzo 

Lejzol' Pasl\:udny siedział za biur­
kiem i dłubał w zębach. Fabryka szła 
pełną. parą.. Szczypawka wsłuchał się 
w łoskot warsztatów. Krosna huczały, 
ale jakoś kulawo, nierównomiernie. 
Zyd uśmiechał się tryumfują.co. '''re­
!Ozcie zapytał: 

STANISLA W liiTATKIEWICZ ! 

Składki I pokwitowania 

- Czworo, panie szefie! 
- Nic nje powinno być! 
- Mussolini też ma odpowie-

dział nieśmialo Szczypawka. Żyd aż 
skoczył do góry. 

- Czy Szczypawka jest faszyst~? 
- Nie \"iem co to jest, panie szefie! 
- To są. ,,,ściekłe psy hitlerowskie, 

endeckie, Mussoliniego. 
- I na tym też się nie znam. 
- To dobrze, Szczypawka, tkacz 

powinien się znać na towarze-, żeby nie 
było w nim gIiiazd i farbdrul, ów. Co 
go ma obchodzić reszta? 

- I ja tak myślę, panie szefie! 
Fabrykant. uśmiedll1Q.ł się z zado­

woleniem, rad z głupoty goja. Szczy­
pawka usiłował również się uśmiech­
nę.ć, skrzywił jeno usta w rozpaczli­
wym grymasie, nie .mógł się jednak 
uśmiechnąć. Za to Zyd rechotał urą­
gliwie i dŁugo aż mu te złote zęby "W 
gębie błyszczały, ogromny kałdun 
trzą.sl się jak galareta. Szczyp.awkę 
poczęło w piersiach ściskać, przed 
oczami zamajaczyły mu glodne dzieci, 
załzawione oczy żony, bezradna mat­
ka staruszka. 

- Pan szef ogromnie łaskaw, ale 
chciałb~'m już kartę. - Żyd mu ją. 
podał wraz z ksią.żeczką. Ubezpieczalni 
Społecznej. 

- Do widzenia, panie szefie! Na 
przyszły rok niech pan o mnie pamię­
ta, gdy ruszy się robota. 

- Dobrze, Szczypawka, jeżeli się 
dożyje, będziemy pamiętać. 

prędko. Szczypawka w tajemniCY 
przed żoną zapisał się do narodowców. 
Nadeszły krótkie zimowe dni, a długie 
ciemne wieczory. Szczypawka wespół 
z takimi jak on sam uczestniczył we 
wszystkich zebraniach, organizowa­
nych przez Obóz Narodowy. Przeszedł 
kilkotygodniowy kurs kandydatów i - Czego Szczypawka sobie życzy? 

W administracji pisma naszell'O złożono w 
dalszym ciągu: 

Na pomnik Serca Jezusowego: Budnikow­
ska. Oborniki, z podziękowaniem za otrzymane 
Inski i pro§bą o dll)sze dla clIlej rOQziny 3,-, 
Maria Bartkowska z prośba do Serca Jezuso­
wego o wysluchlmie prośby 5,-, N. N. 50-, 1'1.­
zem lIi poprzednio pokwitowanymi 2211,- Bł. 

Jak to było w Kozach 
Echa napadu SOCjalistycznej bojówki na naro!Jowców 

B i e 1 s k o, 22. 1. - Prasa żydow- bojówka znanych szumowin pod WO-I żywi nie w~'.idziecie!" Niejaki Matej& 
ska i wysługująca się Żydom stara się dzą. tamtejsz)'ch socjalistów, która rozpoczął nawet celowo awanturę z 
z faktu odparcia przez narodowców w zciemolowala lokal, zrabowała żyw- Rudolfem Koniecznym, ażeby sprowo­
Kozach bojów~i socjalistycznej, która ność i napoje z bufetu, a uC7.estników kować narodowców. 
napadła na uroczystość narodowego zabaw)' pobiła ~o krw~. Ciężko pobity Mniej więcej ' po godzinie zabawy, 
"opłatka", ukuć broń przeciwko Stron- zo~t~,~ wtedy k.lerowmk ,.Pra?y Pol- którą. rozpoczęto po "opłatku", został 
nictwu Narodowemu, przypisując jego skleJ, p. Ludwll( Komender.a l szereg napadnięty narodowiec Stan Garus z 
członkom rzekome pobicie niewinnych przrpadkowo obe.cnych ludzI." . Białej, ale i wtedy straż porzą.dkowa 
ludzi. Roz~~chwalem "towarzrsze me ograniczyła się tylko tlo ostrego upo-

Potworne to oszczerstwo odeprzeć my~lelJ Jcd~ak n.a trm ty~ko poprze- mnienia sprawców. Po chwili jednak, 
należ~' kategorycznie. Istotny stan wy- stac. Na WIeść, ze ~tronmctwo Nar?"" gdy na całej sali rozpoczęli bojówka­
padku przedstawia się następują.co: dO\:e .urządza w d~ll~ 9 bz:n. "oplB:tek, rze bicie uczestników, pobito nawet b. 

Robotnicza wieś w powiecie bial- SOCjalIstyczne ~z~zlmleSzk) z~p.owlad~- wójta p. G. i wiełu spokojnych obywa­
skim - Kozy, znana z narodowego na- ł~r głoś)~o rozblcle. uroczystoSCl. K~m.~- teli Kóz, wtedy na dany sygnał straż 
sta\\ienia 7. czasów jeszde ks. Stan. tet zabIegał o dyzur organó.w pollc]l, porządkowa S. N. oczyściła salę z a­
Stojałowskiego, przechodZi okres sil- ale, na sk~tek odmo",:y ~~slano po~e- wanturników, dają,c im należytą. na­
nej agit.acji socjalistów, którzy starają gac na slłach orgamzacJl urzą.dzalą.- uczkę. 
się miejscową. ludność sterroryzować cej "opłatek". 
i przerObić na "żydowskich wojtków". "V dniu "oplatka" już w południe 

"Czerwoną" agitacją. nie pominięto zaczęły obsadzać sąsiedztwo sali gru­
nawet Stow. I\Iłodzieży Katolickiej, py zgromadzonych z Okolicy socjali­
gdzie w mrśl ogólnych wskazówek z stów. któr)' m miejscowi .,towarzysze" 
l\lm;kwy równie-ż zapuszczono macki. wrprawili libację. Część ich zdołała 
Doszło do tego, że członkinie Sodalicji nawet za wyłudzonymi biletami wejść 
Mariailskiej są równocześnie delegat- na salę, kilku SOCjalistów a także śp. 
karni socjalistycznych związków kla- Marian Banet wdarli się bez biletów. 
sowych, orR"anizncyj, które jawnie wy- Gr"upy te z chwilą. rozpoczęcia urO-
sługuję. się Żrdom i komunie. czystości rrrowadziłv głośne rozmowy, 

Żywa kontrakcja narodowców z które w chwili, gdy czczono milcze­
Kóz z prezesem pow. S. N. - p. J. Cza- niem pamięć zmarłego proboszcza Kóz, 
drem, kier koła p. "Vlad. Mleczką. i in- ks. Franciszka Żaka, i w czasie prze­
nymi na cze-le, piękny rozwój narodo- mówienia obecnego na uroc7.ystości 
wej prasy oraz rosnące we ","si uzna- księd7.8., zamieniły się w obelżywe o­
nie dla działalności narodowej, wywO- 1,rzyki, gwizdy, tupanie nogami itp. 
lały wściekłość wśród socjalistów. Szereg noważnych obywateli Kóz 1'0-
Postanowiono przeprowadzić tzw. bilo wysiłki w celu uspokOjenia awan­
"likwidację" Stronnictwa Narodowego turników, jednak bez skutku. Liczni 
przez akty terroru na narodowcach. ł świadkowie potWierdzają. powtarzane 

W sierpniu ub. roku na urzą.dzonę. przez bojówkarzy słowa: "My W8.Jll 
przez narodowców z.abawę wtargnęła pokażemy endeckie ... synrl", .. Wy sł4d 

W rezultacie n,apadu "czerwonych" 
zbirów około 26 osób odniosło obraże­
nia. Na ogół spośród napastników jest 
większość pobitych, a dwaj nawet 
zmarli, ale ucierpiało dużo niewin­
nrch l.udzi. Organizatorzy p()nieśli ol­
brzymIe szkody. Cierpią. także rodziny 
aresztowanych członków stra:i.~r po­
rzą.dkowej - i za to wszrstko opinia 
publiczna piQtnuje znanych "czerwo­
nych" podżegaczy. 

Śledztwo natrafia 110& trudności, 
większooć bowiem sprowadzonych 
przez socjalistów bojówkarzy ulotniła 
się przed nadejŚciem policji. Zawcza..ąu 
także ulotnili się "wodzowie" socjali­
stycznej bandy na terenie Kóz, znani 
zresztą. awanturnicy, widzą.c, że napad 
trm razem im bezkarnie nie ujdzie. 

Robota socjalistów musi być rady­
kalnie unies2:kodliwiona twardą. rękI). 
polskiego nerodowea.. 



E2!! 

NASZA NOWEL.KA 

Na 
hiszpańskiei ziemi 

- Więc nie pójdziesz do kościoła, Pe­
dro? - zapytala go powLórnie matka. 

Pedro - jakby nie słysząc słów swej 
matki - mówi! dalej. 

- ... Stanąłem raz, przed rokiem, przy 
oknie kawiarnl. Słuchałem i obserwowa­
łem. Dziesiątki lamp śWIeciły w sali, przy 
stolikach spożywali tłuści panowie i ele­
ganckie panie wyszukane ciastka i zaką­
ski. Ja tego dniu nie mwlem nic jeszcze 
w ustach ... Na palcaciJ błyszczały im złote 
pierścienie. Rzucali oh:o:łuclze na stół brzę­
czącą monetę, za IdOl'ą uratowałoby się 
tylu nędzarzy od głodu, .. Orl<iestra grała 
melodyjne walce i tanga. w drugiej części 
sali przesuwały się taliczące pary, uśmie­
chając się i szepc[\c do s'ehie upojne słów­
ka ... 

Zamilkł na chwilę. Zaciśnięte pięści 
świadczyły, że sili się na ~pokój. 

- ... A u nas, u nas było głucho, ponu­
ro, nie było czego włożyĆ do ust... Prze­
stalem wierzyć. Obecnie wien~ę tylko w to, 
że rewołucja spoleczna ; ustrój sowiecki 
są jedynym wyjściem z trudnego poloże· 
nia Hiszpanii... 

- Chcesz, żeby tydostwo bolszewic­
kie zapanowało całkiem u nas? Chcesz 
być sługą Żydów? .. Pomagać im w owład­
nięciu świata'? .. 

- Stare lJajki... "". to nie uwierzę ni , 
gdy, przenigdy. Gdyby nie było Żydów, 
nie mielibyśmy już wczoraj na najskrom­
niejsz~ posiłek. 

- Kupują cię za pieniądze bolszewic­
kie ... 

- Szkoda z matką rozmawiać. Idę do 
miasta, a niech matka się nie cieszy, że 
pOn'stat'lcy ZWyCIężą. \V tej wojnie nie fa­
szyzm lJędzie zwyciężcą, a le pru wdziwa 
wolność, republika so,,·ictów. my zwycię­
żymy! 

Wlożył czapkę i wys7.edł. Matka pode­
szła do okna i tak długo pa trzala za sy­
nem, aż znikł na skrzyżowaniu ulic. \Vte­
dy po jej policzkach spływać zaczęły go­
rące, wielkie łzy matczyne. 

Wkrótce i ona wyszła do kościoła. 
Pedro wpadł na rhwlIę do kolegi, od­

wiedził znajomego, gdzie przeczytał ostat­
nie komunikaty z frontu i wracał do do­
mu . Rozmvślał nad słowami matki. \V 
głr,bi duszy zaczął jej przyznawać rację, 
ale wstydził si ę przyzlldć jej (o zupelnie, 
guyż wiedział, że ent'lzJazm uo bolszewic­
kic]1 ideałów byl u niego - jak i u wielu 
innych - wypł~'wem gorącej, hiszpań­
skiej krwi, TI'~agujące.l szybko lia wszelkie 
przyl,rości J nędzę, jak l na radylm lne ha­
sla - grzech m łoclości. 

\Vtem ocknąl się i przystanąl: Przy 
parkanie kościola stała gromada dorasta­
jącej mło rlzieży, otaczając swego prowo­
dyra, tłukącego młotem miedzianą postać 
Chrystusa. Gromada glośno okazywała 
swoje zadowolenie. 

Nagle gdzieś z boku wypadła jakaś ko­
bieta, zatrząsł a drabiną j tłukący młotem 
runął z krzykiem na ziemię. 

Pedro - wiedziony instynktem - pod­
szedł bli7.ej. 

Z ziemi podnosi! się młody człowiek, 
szukając wypadłego mu przy upadku 
młota, znalazł go, rzuci! się z wściekłością 
na osłupiałą z nadmiaru wrażeń kobietę 
i uderzył ją w sam środek czoła. 

Kobieta odwróciła się w stronę Pedra 
i z rozkrzyżowanyml rękoma padła na zie­
mię. Pedro przetarł bezwiednie oczy. za­
trząsł się cały jak w febrze, l,rew uderzy­
ła mu do głowy, serce gwałtownie bić w 
piersi zaczęło, ręką się chwycił za głowę· 
Nie mógł uwierzyć. A jednak ... upadającą 
kobietą była jego matka ... 

- Santo Cristo ! ... Te3zatany ... 
Wpadł jak grom w środek gromady, 

jedną ręką cllw?cil za gardło mordercę, 
drugą wyrwał mu mIot i grzmotna.ł nim 
w cza::;zkę zabójcy jego mniki. Potem 
spojrzał na zn iekszta łconą głowę matki, 
ukochaną, szczuplą twarz. zalaną krwią. 
czerwoną i '.V ocza ch sŁanęły mu łzy. 

Gromada jednak jut otrzeźwiała z 
pier~ego wrażenia. Rozległy się krzyki. 

- Cll\vytać go! Zabić!. .. 
Pedro wyrwał z kieszeni rewolwer (on­

giś ojcowski), strzelit w tłum, ror.frącił go 
i zacząl uciekać. Padły za nim pojedyncze 
strza Iy, na szczęście nieceJne. Kilkunastu 
śmiałkÓW r7.11Cllo się za nim. Skręcił w 
boczną uJiezl{ę. Ktoś próbował ~o zatrzy­
mać, lecz on wyl'\val się i z rozdartą blu­
zą biegł dalej, od czasu do czasu ogląda ­
j"e się za siebie. Liczba ścigających go 
malała szybko. 

Nagle 1lad głowami pęrlzących rozległ 
się warkot 5amolotu, potem powictn:e 
przrszr: ryJ( syreny ala.rmolYe.} i huk ko­
lejnego wyhucllU kilkunastu bomb. 

- PowstaI1C1.Y samolot! .Jestem wolny 
od pościgu - przemkn~ło Pedrowi przez 
głowę· 

\Vieczorem tego dnia Pedro pukał do 
drzwi domu ryback~go, stojącego ne.d 
brzegiem morza, w du"Żej odległości od 
wioski. Najpierw ząpukał lekko, potem 
uderzył pięścią. W domu ktoś wstał z ha­
łasem z ławy, słychać bYło zbliżanie się 
czyichś kroków, ktoś drzwi otwOl"l:Yl. 

- 100 tam? - zapytała szorstko ciem­
na postać, stojąca w drzwiach. 

- To ja, 5cnor, ja - Pedro. 
- Pedro? l Skąd ty? Chodź, chodź do 

środka . .Tak tu sie dostałeś? Pieszo? 
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CISTY, Z ZAKOPANEGO 

W pólbuci ach z get a • 

"Orędownika" czytają w całej Pol- Chcąc jechać w góry, trzeba się od-
sce. Nic przeto dziwnego, że jest on powieclnio przygotować. Jeśli się idzie 
znakomity·m biletem wizytowym dla do ciotki na imieniny, należy pamię­
każdego jego współpracownika. tać, aby na dwa, trzy dni przedtem 

Można b~' na upadego jeździć na- nic nio jeść, trzeba najzupe!niej n.a 
wet pociągami na gapQ, ile że koleja- czczo. 'V przeciwnym bowiem razIe 
rze czytają .,Orędownika" od deski do takie imieniny nie "opłacają się" 
deski i znakomicie orientują si.ę w absolutnie ... 
"znajomych twarz·ach· ' . Je7.eli zaś jedzie się w góry, zwła-

l{icd~' zatem zajechaliśmy onego szcza zimę, należy pamiQtać przede 
dnia pociągiem popularnym do Zako- wszn;tkim o t\'m, abY mieć zdrowe 
panego i wraz z grubym "sekretarzem nogi i. dobre, l~lOcne, ;vysoko sznuro­
osobistym" poprosiliśm~- przygodnego wane buty. 
górała o nieco informacyj, ten przyj- Niech 'Bóg broni kiepskiCh .butów! 
]'ZaJ się nam badawczo, po CZp11 z u- Otóż w~' llaje mi się, 7.e w takIm wy-
śmiechem zapytal : pac!ku powiedzen ie "umarł w butach" 

- A to wy, panockowie, sami? przybrać by mUSIało roolne kształty: .. 
- Jak to "sami" - powiadam Bywalcy nad morzem w seZOnIe 

toć willzicie, że przyjeChała nas cała letnim nie pokazują się - jak wiado­
kupa, cały pocią~. mo - nietylko na samym wybrzeżu 

- A tak witlz~, ino w~ daje się, co ale nawet w· lokalach publiczn)'ch czy 
nie ,, ' idzę ni Prota ni Gerwazego... dancingach inaczej jak w stroju, ogra.... 

Dopiero trzeba było tłumaczyć, że niczonym do minimum, to jest do poły 
ci panowie z zasady pociągami nie na~o. Inaczej poprostu "nie wypada". 
jeżdżą, że są. stl'aswie wymQczen i nie- Człowiek, który b~' "ośmielił się" 
cla"-Ilo oclb~·tą. podróż9. z ciepłych kra- pokazać na wybrzeżu w dobrze skrojo­
jów, a zwłaszl.:za stal'opolsli:im po""i-

I
11 YI11 ubraniu z krawatem pod brodą, 

taniem w redakcji, że nie mogli nam wzbuclziłb.\" wśród bywalców morskich 
10warzysz) ć... zdziwienie i stałby się przedmiotem * powszechnego "zgorszenia" i ewentu-

W Garmiseh - Partenkil'chcn, głośnym od czasu olimpiady zimowej, rozpoczął się 
!lIil,Llzynarodowy Tydzień Sportów Zimowych. 

alnie nawet cierpkich epitetów w ro­
dzaju "szczur lądowy" , "bezczelny 
ignorant" itp. 

Podobnie jest w górach. 
Jeśli już jedziesz do Zakopanego, to 

świętym twoim obowiązkiem jest lYlie~ 
prócz butów z zelówkami na dwa pal­
ce jak wyżej, cały ten osobliwy Iw m­
pIet narciarski, no i wreszcie przede 
wszystkim narty. Bez tego jesteś czło­
wiekiem politowania godnym, bido­
kiem, sirotą czyli niepoprawnym "ce­
prem". 

I znowu podobnie jak bywalec z 
nad morza, możesz w tym - rzekł­
bym - oficjalnym stroju narciarskim 
pójść do dancingu, do Karpowicza czy 
do Trzaski, potańczyć ze zdrową, ru­
mianę. na.rciarkę. w spodniach i na 
grubych zelówkach oczywiście już bez 
nart i kijków - .. 

Nieopatrzność czy roztargnienie 
wciało, że wybr.a.łem się do Zakopa.­
nego akurat tak, }ak w odwiedziny do 
krewnych - powiedzmy - w Swa.rzę­
dzu. 

W dość porządnym kapeluszu "ni­
zinnym" płaszczu, drugich spodniach 
L. pÓłbucikach z dziurkami, przewi­
dująco nakrytych getrami... W takim 
stanie wybrałem się kolejką linową na 
Kasprowy Wierch, psując kompletnie 
nastrój i... krajobraz. 

Czekaliśmy w kolejce na tę kolejkę, 
aby z kolei usadowić się w ścisku, po­
dobnym do ścisku szkockich śledzi. 
Zajechaliśmy szczęśliwie na szczyt. 

Dął niesamowicie zimny i przejmu­
jący wiatr halny, można powiedzieć 
wiatr nahalny. Nie podobna było wyj­
rzeć poza. mury pn:yzwoicie urządzo­
nej resta.ul'acj i. 

I Dumam nad wiecznością wiatru. 
W tym podszedł ku mnie elegancki 
pan w ... meloniku, również w półbuci-
kach z getrami. 

- Pan szanowny także z Poznania, 
prawda? - powiada. 

- Nie przeczę. Ale po czym pan to 
poznaje? 

- Po tych getrach. Kropownicki 
jestem. Nie psujmy tym dobrym lu­
dziom humoru. Chodźmy lepiej do 
bufetu ... 

Wracaliśmy kolejką jak prawdziwi 
narciarze. 

T. Z. HERNES. 

W każde· puszce konserw - perła 
Hodowla sztuczna prawdziwych pereł - Wszystko, aby dogodzić kaprysom bogatych 

,V Amerrce bardzo modny stał si~ 
teraz połów pereł. OczywiŚCie · szykow­
ne damy, które z zamiłowaniem upra­
wiają ten sport, nie maję. och<Jty szu­
kać pereł w głębi m<Jrza. Uprościły 
s<Jbie znacznie zadanie; po prostu ku­
pują. puszkę konserw, w której pływa 
w woc1zie morskiej ostryga, zawiera­
jącą pod gwarancją perłę . Czy ta per­
la b~dzie duża czy mala, czy ll1<J7.e 
l1~dzi-e ich kilka - to już jest kwestia 
szczęścia nabywcy. 

Jak wiemy, perła powstaje pod 
wpływem podrażnienia ciała ostrygi 
przez jakieś ciało obce, które przypad­
kiem dost3.lo si~ do muszli. Do nie-

- Pieszo, spnor. 
Z ::;·;pnl wrszli do izhr. Gospodarz do­

mu chciał zapalić światlo . 
- !\ie trzeba. senOT, ja zabawię tu 

krótko. Czy nas nikt nie słyszy? 
- Kie, Pedro. Dlaczego się pytasz? 
- ~I1J"zę ut;lrkać . senor. Hepublil,anie 

zahili mi dziś matkp' - wyrzucił jednym 
tchem. 

- Zabili matkę?!. .. Moją kuzynkę?!. .. 
- Tak, spnor. Zabiłem zbrodniarza i 

muszę uciekać Musisz, senor, dziś mnie 
przewieźć barką na stronę powstal1ców. 
Nie ma czasu. \\ieźmiemy :lagIe i zaraz: 
popłyniemy. Kael świtem będziesz, senor, 
z powrotem. 

Rybak wstał, podrapał się po głowie 1 
rZl.H:ił jut w drzwiach: 

- Idę obudzić Josego. Zaraz ruszyInY_ 
Za godzinę jut płynęli. Morze bylo 

dość spokojm, ,,'ia tr sprzyjał, tak, że po 
pięciu godzinach jazdy barka mogla zbli­
żyć się do brzegu. Pedro wyskoczył w mo­
rze i płynął do lądu, rybacy zaś wrócili. 

Pedro ostrożnie dopłyną.ł do brzegu, 
otrząsnął się z wody, obejrzał dokoła i 

Amerykanek . 
dawna znane były tylko p~rły zupeł­
nie prawdziwe, które rOSły w tajem­
nicy na dnie oceanu i perły zupełnie 
sztuczne, fabrykowane przez ludzi. 
Obecnie pomys!<Jwi poOławiacz-e pereł 
wpadli na pomysł hodowania sztucz­
nie prawdziwych pereł, 

Robię. to w sposób bardzo prosty, 
Przy pomocy szprycki wprowadzają 
do muszli jakieś ciało obce. Po czym 
odkładają. perłopławy do specjalnych 
zagrodzonych basenów, gdzie żyjątka 
prmvadzą dal~j spokojnie Zycie przez 
jat siedem. Po siedmiu lata.ch można 
luieć pewność, że wkoło każdego ziar-

wyszrrlł na piasek wybrzeża. Przeżegnał 
~ię piel''''szy raz od roku i rUf'z~Tł na połu­
dnie, m~'śląc z bólpm o tym, że trzeba by­
to tak wielkiej ofiary, jak śmierć matki, 
aby wyrwać go ze szponów agentów Mo­
skwy i żydostwa Zapewne przecież mat­
ka znalazła się przy profanowanym krzy­
żu po wyjściu z kościoła, gdzie błagała Bo­
ga o jego nawrócenie. 

Tf'raz znów jest por! niebcm lUszpanii 
wolnej. katolickipJ, narodowej, podnoszą­
cej sip. z grU7.ÓW barbarzYl1sŁwa 'Vschodu. 
Có1; ma on teraT. rohić? Nic do stracenia 
jnż nic ma: pozostalo - odkupić winy i 
walczyć, walczyć aż do zwycięstwa z ha.n­
dlarzami dusz. łupieżcami tradycji i kTIl­
tury hiszpańSkiej ziemi. Choćby i zginąć 
przyszło!. .. 

Powstailcy wcielili Pedra - zgodnie z 
jego życzeniem - do wojsk kolonialnych, 
gdzie już przed kilku laty słutył. Teraz 
brał udział w natarciu na okopy rządow­
ców. Miały tQ byĆ oddziały międ1;ynaro­
dowe. 

... Atak()wali ... Wśród atakujących biegł 

neczka wprowadzonego sztu<:znie do 
muszli utworzyła się już perła. 

W6wczas przedsi'ębiorca wyławia 
muszle i każdę. z nich zamyka w spe­
cjalnej puszce k.onserwowej . 

Tak przygotowane mięczaki idą na 
rynek Można. je nabyć, płacą.c dol.ara 
7.a sztukę. 

Takie "muszle z nicsJXld zianką" są. 
bardzo chętnie kupowane jako poda­
runki imieninowe. Japońscy przemy­
słowcy, którzy ~adli na myśl hodo­
wania. pereł na ten cel, spodziewaję. 
się, że przedsiębiQrstwo przynieSie im 
wielkie zyski. 

-
Pedro jako .I;OOen s piATWszych. Brakło mu 
już było tellU w pier1'iach, czuł jakiś ol­
brzymi cię7.nr w płucach, w skroniach tęt­
niło mu stra'lznie, w ustach miał pelno 
śliny wzbllr7.0l1t'j. Nogi, przesadzające ro­
wy i wyrwy od pocisków, ciążyły mu jak 
ołów. 

Okopy pl'7.eciwnika hyl~ coraz hliżPj t 
w.rt'!'zcir "yrzucono granaty. Z okrorn~ m 
rykiem Zfl r Z'l:ł I:'ię szturm. Karahiny ma­
s"'ynnwc trl'kotaly bez przerwy, pociski 
artyicr~-.i "k ie furc?:ały gradem żelaza w 
powictrzu , dym przysłaniał wszystko ... 
Przed Pedrcm wykwitł biały obłoczek, 
rO'llległa się detonacja granatu ... 

Pedro !:aehwiał się, ujr7.!\ł przed sobą 
kręcące się koła i, pIaty, "ypu§cil z rąk 
karabin i runął na ziemię, 

- Hiszpania żyje... odl\upilem... -
szepnął do siclJle. 

UD)i1kt - Palcami zacząl drapać ziemię, 
jękną! i zesz1 ywniał. Czarne kędziory za­
nuny)y się w kałuży krwi, plynącej z roz­
bitej głowy na szary 'proch u 11117 zOl1ej zie­
mi. his~pańskiej .. , 

Jan-ta. 
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Sport polski budzi • 
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'i1kcja odi:yd~eniowa postc1puj e w calytn l~ł'(ljłt IlClIJrtlQd 
lVściel:.lość i grQ:6by ~y(lowskie 

. p~ bardzo l?ieśmialych próbach posta­
~lCl1la zagadlllenia żydowskiego w spor­
CIe p~lsldm, zflsaclniclą zmianę na lcpsze 
pl'zymosla lIbiegła niedziela. 1'\ a \\'a l­
nych zebraniach czy to' ligi pilkal'skiej, 
czy też okręgowych związków pilki noź­
ll~j, sprawę żydowską postawiono wyraj.­
me, bez ucickania się do kruczl,ów pruw­
niczych, czy innych wybiegów. 

Na walnym zebraniu poznaI'lskiego o­
kręgu pilkal'skiego powiedziano w"rai­
nie - nie chcemy Żydów w piłC'e Ilci~nc.i. 
Przez aklamację przeszedł wniosek " 'ar­
ty", domagajqcy si~ slo'eślellia 13uhów 
tydowsldch z listy czlonków Polsklc"'o 
Z~Yiązku Pił~i Noznej, oraz sędziów Ż)'­
dow z Wydzlalu Spraw Sędziowskich. 

\1.1 'Val'szawie na walnvm zgromadze­
niu l,igi pi.l1carsl'iej delegat "Warty" .po­
shnn! w1110sek o uchwah"l1ie dezyderatu 
pod aru-esem władz pllk::ir"kich. aby sę­
dziowie. Żydzi nie byli wyznaczani do' pl'O­
wadzellla zawodów polskich dł'użyn ligo­
wych.. Na. 10 l,łubów ligo\\'yC'h 7 wy po­
wled7,la!o Slę za wniosl{iem. przeciw kra­
k~wska "Cracovia" i warszawsl,a .. Polo­
ma". przy wstrzymaniu sip, od głosu de­
legata Łódzkiego Klubu Sporto,,"c"'o. -
~Vniosek "Warty" przeszedł, dOPl'o~adza­
Jąc Żydów do wŚciekJości. Piszą oni te­
raz o "poznnI'lskim bal,rYlu antvsemic­
k!m w s.porcie", Ilrożą boj'kotem . imprez 
piłkarskich oraz apelują do prezesa ligi 
pIka Rudolfa o sprecyzowanie swego sta­
nowiska wobec tej - zdaniem Żydów -
niesportowej uchwały. 

~ydowski krakQwski .,Nowy Dziennik" 
stWlerdza, że Poznań na punkcip. żydow­
skim .. j~st konscl\\ventny. .Kie~tety tej 
?r~inll me ~oiemy podzielić. gcl~'ż przeczy 
JeJ stanO\vlsl,o zarządu Polsl<iego Zwil\z­
k.lI Doksersli:iego, 1,tó1'Y jakoś nie może 
Się obyć bez Żyda w reprrzentacji pall­
Bt~YOwej. 'Vy~ta\\'iono go przeLiw 1\01'\\'e-1 
gl! o~'az przecIw Włochom i nadal prze­
wlduJC SHl go do reprezentacji przeciwko 

Podziekowanłe 

KiC'mcom w spotkaniu, które ma się od­
być w Po:maniu W' dniu 13 lutego. 

Trudno więc wśród poznańskich dzia­
laczy spol·towych dopatrzeć się konse­
k'l'cncji w postępowaniu. 

Proces dojł'zewania poczucia narodo­
wego "'śród szerokich mas sportowych 
prz~·śpicsza.ią prowokacje mniejszości na­
rodowych \1' tych ośrodkach, w których 
siQ czują one na sila ch, jak to miało miej­
Sce w ubiegłą niedzielę \\'e Lwowie. Tam 
k!uhr polskie zo taly zmajoryzowane 
l)]'z(,z mniejSzości przy poparciu kilku 
klubów robotniczych. Kluby polskie z 
"Pogonią" i .,Czarnymi" na czele opuściły 
\\'alne zgt·omadzenie. wydaj~c oświadcze­
nie następującej trcści: 

.,'Vobe.:: zmajoryzowania klubów pol­
fikich )1'1 WIIlnym zgromadzeniu LOZPN 
w dniu 16 bm. przez kluby mniejszości 
nal'odo,vych, poparte przez ni",które klu­
by robotnicze. nadto wobec clemagogirz­
llych i pl'owol~acy.il1ych o]uzyków. potlpi­
sani clrlegaci klubów opuścili walne zgru­
madzenie na znak protestu". Oświadcze­
nie to podpiE'alo 27 klubów. Walne zebra­
nie zoslało prze! ,\"ane. gdyż przewodni­
czący pIk. Burnatowicz zlożył swój man­
dat. a jego naste.pca odroczył obrady do 
30 b. m. . 

W Lubelskim OkrE:gowym Z wii;k u 
Piłki )<oinej, dzięki odpowiedniej taktyce 
doprowadzono do dymisji starego zarządu 
i wybrano nOWe wladze, lecz jut bez Ży­
dów. 

W \Varsz8wie przeszedł wniosek wy­
mie!"ZOllV w kluby iydowslde, aby zawo­
dy o mistrzo"lwo odbywały eię tylko w 
niediielp" a nic również i w soboty. 

SpraWA żydowska, poruszona odwat­
nie na zehranlach ubiegłej niedzieli, poto­
czy siĘ już teraz niepowstrzymanie na­
przód, nż do pełnego zwycięstwa. Stać 
nas bowiem na to. aby llasz sport byI rze- , 
czywiście poJsldm. 

. ''i!szł'~pdm Krc\\'nym i Znajomym. b. Wikaremu parafii 
wIelunsklCJ, szczeg61nie Oh r'ześcijn(lskielll u CecllOwi R;7,emfost 
Buao\\:l~lIyc.h :przew:nych i :Metalowych za oddanie ostatniej 
postU(f1 I WZięCIe udzlalu w pogrzebie, $. p. 

Jana Śmigieiskiego 
składa 

podziękowanie 
n 5286 20na, córki. syn, synowe i wnuczkI. 

Ch~ześcijańska Wytwórnia Konfekcji 

JOZEFRADKE 
ł.ądi, ul. Piotrkowska 92, pr. ofic. parter. teł. 271-55 

Poleca składom konfekcji i detalicznie: 
płaszcze damskie, męskie. garnitury w róż. 
nych gatunkach I fasonach - mundurki 
i płaszcze uczniowskie. spodnie wizytowe, 

golf.v w WIelkim wyborze 
PO CENACH NAJNIZSZYCH 

Ddy wybór - Wykonanie pierwsr:orr:ędne - Hllrt • Detal 

Mokel aa lodzie 
Polska pizegrywa z H. C. DaTbs 0:3 

(0:1. 0:1, 0:1). W piątek reprezentacja ho­
kejowa Polski rozegrała mecz z mistrzem 
Szwajcllrii II. C. Davos przegrywając 0:3 
(0:1.0:1. 0:1). 

W pierl\szej fazie gry początkowo Pola· 
cy mieli lekk.ą przewagę, której nie umie· 
li wyzysl\ać. \Volkowsl,i znajdując się Ram 
na sllm z brnmL;arzem nip trarił do bram­
ki. W ch",ilę pói.niej Marchewczyk w 
identycznej sytuacji znowu prtestrzelił. 
Tymczasem w kilka minut f}óźnlej I{anll­
drjczyk Steadmun uciekał goniącemu go 
Ludwil'zakowi. poda! krążek nie obstawio­
nemu Cattiniemu. który zdobył prowadze­
rtie dla SzwajC'arów. 

W dl'u~iei tercji Szwajcarzy grall de­
fcnilywnie. dążąc do utrzymania wyniku. 
Gra stała się ostra. a okresami brutalna, 
z włR5zcza ze strony Szwajcarów. 

W trzeciej tercji Polacy nieco górowali. 
Nasi hokeiści rzUcili wszystko na jedną 
3zalę. stara1ąc się za wszelką cenę wy­
róWnać. r-limo przewagi nie udało im Bi~ 
przelamać obrony miejscowych. W ostat­
nich minutRch jeden z wypadów Hans'] 
Cattiniego zakOllczył aię trzecią bram ką, 
ustalającą wynik dnia. 

Pięściarstwo 
Niemieccy bokserzy znowu zawie­

dli, uzyskując zaledwie remis z Fin­
landią. Rozegrany w Helsinkach mię­
dzypal1 twowr mecz bokserski Niem­
cr - Finlandia zakoliCzył si~ wyni­
kiem nierozstrzrgniętrm 8:8. W po­
szczególnych wagach wyniki były na­
stępujące: 

\V muszej Lehtinen (F) wygrał lo 

Bru sem przez dyskwalifikację tego 
ostatniego po trzykrotnym ostrzeżeniu. 

W koguciej Huskonen (F) wypunk­
tow.al \Vilkego. 

\V piórkowej Siponen (F) wygrał na 
punkty z Voelkerem. 

W lekkiej Nivola (F) uległ Heesse­
mu. 

W półśrednie.! Murach (N) odniósł 
zw\"('i~"two nad Rrossim. 

\V średniej Campe (N) niespodzie­
wanie przegraj z Suł1onenem. 

\V pólci~żkiej Purł1e (F) przegr.al 
z \'ogtel11. 

\V cir:żkiej Run~e (N) znokautował 
w trzecIej rundzie Holmberga, 

3 
Jak wykazuje wynik Finlandia wy­

raźnie przeważala w wagć\.ch lżejSZYCh 
a po pienysz,Tch trzech walkach pro­
wadzjJa na\\'et G:O. 

Jtamm wyjeżdża do Francji I AmerykI. 
Pat'lstwowy Urząd Wychowania Fizyczne­
!!o udzieIiI !)ol~l\iemu Związkowi Bokser­
skiemu subwencji na wysłanie trenera 
Stammn na pewil'n czas do Paryża, a na­
stl:rnie do Ameryki, celem zapoznania się 
z m3todami \'tvf'zlwlenia pięściarzy iran­
cuskich i amel\·kallskich. \Vyjazd nastąpi 
prawdopodobnie w końcu kwietnia. 

Zarząd PZH zajmował się na swym 
ostatnim po- ie,clzenill przygotowania­
mi do spotkania. z Niemcami w Po­
znaniu w dniu 13 lutego o godz. 17. 
W dniach od 3 do 12 lutego odbę-dzie 
się obóz w Poznaniu pod kierowni­
ctwem p. tnmma. Rozegranie zaWo­
przez RotllOlca w spotkaniaCh z WIo­
chamo P. Z. B. nie potrafi jakoś zre­
zygnować z .zyda i wyznacza go do 
obozu obok Sobkowiaka. Koziołka, 
Czortka, I~o",aJskiego. \Voźniakiewicza, 
Ratajaka, I(olczYllskiego, Grą,dkow­
ski ego, Chmielewskief;!;o, Pisarskiego, 
Szymury, Piłata i IOimeckiego. Gdyby 
Piłat nie mógł walczyć pa.·zeciw Niem­
com. wówczas powołany zosŁanie do 
obozu Dol'oba. 

Według ostatnich wiadomości start 
Chmielewskiego stoi pod znakiem za­
pytania, gdyż według oświadczenia 
Cyganiewicza, który ma być manaże­
rem Chmielewskiego. mistrz Europy 
zdecydował się już definitywnie 
przejść na zawodo-stwo. Jeżeli uda mu 
się załatwić wszystkie formalności, 
Chmielewski odpływa już w dniu 3 
lutego na "ł1atorym" do AmerYki. w 
przeciwnym razie dopiero w drugiej 
połowie lu tego i wówczas startowalby 
Jeszcze w P07.l1!\niu przeCiw Nięmcom. 

Piłka nożna 
W mistrzostwach świata, które jak wia­

domo odhE:dq :;ię w dniach od 4 do 19 
czerwca, lld7.iał weźmie 16 państw. Rozsta­
Wionych z06tanie 8 ze8poIów i to: Francja, 
Włochy. Węgry, Austria. CzeChOSłowaCja, 
Niem "i Arj!cnŁyna. Osm e paI1i;two nie jeet 
w tei chwili wiadome, możliwe że będziu 
nim Polska, jeżeli się zakwalifikuje do fi­
nału. 

oto rękojmia gwarantująca 
pierwszorzędną jakość sło­

dyczy "Goplany'; Wyśmienite 
czekolady, cukry, karmelki, 
biszkopty i herbatniki p o I e c a 

łHnRMAJ~~ RozkoszujCie SIę słodyczami "G o p I a n y" ! 

firm chrześcijańskich 

OKRĘGU tÓDZKIEGO 

Wytwórnia iyraD~DIi i lamp 
Edmund Solczyński 

Ł6~ź, Rzgowska 12 
poleca: 

iyraadole stylowe i nowo­
czes:me, lampy b!Dl'kowe 
I nocne po n i s k: i c h cenach. 

D 49d.4 

Fabryka VJyrohów 
Trykotowych 

A. Schleht, Sp. Komand. 
Łódź. Biuro, Nawrot 30 

telefon 120-97 
Fabr~ka I uJ:- Łukasin.kle­
go 4 tel. 120· 97 n 2485 

"Chrześcijańska Galauteria" 
Frauciukańska 30a 

(nar. Drzezillska) 
polecam~r w;;zelkłł galanterię 
męską, dlilDS1:ą l d:lliecięcą po 
cenach faurycznych. II 496& 

, . ,,,. '. '" '-

PARAMENTA-SZfANDARY .. 
. POLECA .LF.&AGLE IME LE 

WI!LI(OPOLSKI LAlł.AO Ud 
HAFTÓW A.RTYSTYCZRYCB oskonałonej konstrukcji 

po bardzo 
przystępnych 
cenach poteca BIAŁE TYGODNIE 

K.KĘDZIERSKA wyrabia fabryka A KOPROWSKI 
POZNANo IJI .. SKARBOWA ~ B. K A., C Z Y 11 S K ł • Materiałów Zyrardow.kich , ............ IŁódi. Podrzeczna 33, tel_ 108-55 

011 n .:l476 Ł6dź, Zgiersk. 56. Wyr6h .'asfty 
n At.; E'" 'DT 
W' :Firmi. • ..tv .... A..E'Ił Z ----IPip ......... iiI~~iliiij .. iiii. __ .--- Zlot, Medal ... Wy.ł •• le Wytwórnoit Pol.k. Łódt 1"7 r. b 4.1~ 

cena 
Nr 1 - w kaszlu. astmi~, rozedml~ płuc. • • • • • " 2.50 
Nr 2 - w reumatyimie, 8r·tretytmie, zlej przemhUlle ma· 

terii. niecz1 tości cery, chorobach sk6rnych • • • S.­
Nr 3 - w cnoroDach żołądkowo·kiszkowycb, wl\trobowrch. 

:i:6ltaczce ••••.••• _ • • • _ • _ . • 2.30 
Nr 4, - w chorobach nerwowyeh, Mln ,łow,. beZl!lennoAcl. 

oll'6łn1W wyczerpania . • • • • • • • • • • • 1.80 
Nr II - w nledokrwi~to!!ci i og6lnemu osłabIeniu. • • • • 4.20 
Nr 7 - w chorobach nerkowycli i pęchrzowrch.. •. 3,-
Nr O .... przeezysz\!żające .., chronicznym zatwardzeniu 

i hemoroidach • _ • • • • • • • • • • • . • 1,50 
Do nabycia w ortl!"inalnrm opakowanłu w :lptcklch. składach 

apleCzllych i drogeriaeh lub w wytw6rni nil' 499[)/1iOOO 

.. P O L H ~ R B A", Kr a k 6 w- Pod'óne, Skn. Nr 48fL 
Zainteresowani otńłmuj, na ~d IDe 41'l'mó J ivrtw6tni brouurt. 

"POLHERBA", Krak'w.Pod,6rze, Skn. Nr 48ilL 

Poszukuję 
Ł Ó D Ź, UL. PIOTRKOWSKA 142 - Tel. 162-83 

O)s,@lnłk~ (tz~n . ~ 
z kapitałem &-10.000,- zł HUR'IrO,,)\T~lH A ~L1ElT\\ZI 
celem zaprowadzenia wy- JJ. li~ fil fl r::J 11)' 
twórni ~o.smetY:?Zll~j. Oferty poleca z wł:l!..nych składów Jarmoth do marynowania; 
do admlDlstl'llC]J mn. PI,;Jn:t II: ki 
w Lodzi Nr 1158G. n 4(Jfj3 IZ oc • tłuste, oraz matiasy. :Małe i du~e beczki. 

Pl: 2336·33.92 

L. KM."MOWSIU, LÓDź, Zgierska 21.. Tel 22ł-55. n 4!l6g 

Higieniczne materate, ta~czany 
własnego wyrobu 

otomany, leźaakł; kn:eflła 
- najtaniej dostaniesz u 

B. ci W. i H. Serałińs~y, Łódź 
ZAwiazy 13 - TelefoD 222-3ł 

......., ..... ~-



/ 
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Nieruchomość 
lakła~ Krawie[ko -kD~nienki W. m ek~iewi[l KARnAWAŁ fi) PEŁni!! 
l 58282 ŁÓDŹ. Sanoeka 14, tel. 189-65 Tańczyć modnie i elegancko w 3 godziny nau­

czysz 'się tylko z nl1jnoWszE'au poci ręcznika 
"SZKOŁA TAl'\COW POL!=<KICH". Wydl\nie 
wytworne z 45 ilusll'3cjaITJi. w barwnej 
okładce. Pelna !fwarancja wyuczenia wszyst­
kich tarl"ów j. np. Polon('z, ITJ~!zur. kujawiak, 
oberek, I,rakowiak. polka i in. Cena podręczni­
ka tylko zł 2,50. \V~'syla się oocztą za pobra­
niem. Adresujcie: Edward Wiśniewski, wydz. B. 
\Varszawa 1, skrzynka poczt. 882. li &418 

Materiały ze m'DJah fabryk bielakich i łom"zlIwlkicb Da składzie 

Dojazd tramwajem podmiejskim II przystanek od pl. Re.l"monta 
około 4.000 metr. kw. z zabudowaniami parterowymi 
(garaże, magazyny, lHura, budynki gospodarcze) w 
b6dmieściu, w Łodzi, pomiędzy ulicami: Radwańską, 
Dowborczyków, Legionów, Dworcem Kaliskim kupi­m, natychmiast, Oferty nadsyłać dr. Związku Spół. 
dzielni Mleczarskich i Jajczarskich, Ł6dź, AL Ko­
łctullzk: 29. n 4966 

CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 

"JANISZEWICE" właśc. A. SZWAJDLER 
ZDUJiIISKA WOLA - wl.' ]ANJSZEWJCE. Skr"tka poczt. 54. 

W Y R A B I A: Surówki (rnetkaLe) zwykłe i bielone, 
prześcieradłowe. oksfordy, barchaqy, kieszeniowe 

I podszewki, .2472 Posadzkę parkietową 
MASZYNY 

":bu SwetrólV,Poliezoelt i R~ka",iezek 
we wszystkicb podziałach i szerokoścIach, nowe 
używane. Długoterminowe spłaty. Fachowe prze­
prowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj 

I,ły i CZęSCI zamieaDe. Nowonabywców wyuczamy robót wello' 
-ałłcych w zakres trykotarstwa. Na ądallie nczegółowe oferty 

Fabryka Masz7D Tr7kotażowyeh 

A. Linke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 TeL 221.31 

Prud,llIlcielslre na .. ~ Pltllnskil f-liii • "Iłwilftka~ Pmań, Podg6r11 13 • 
Ił ~Cbl 

wJ'borowei jakości, absolutnie such~. z fachowym okładaniem 
pod &,warancją dostarcza 

Fabryka Krzeseł Gościcino Sp. Akc. 
p 35040-4",68 w Gościcinie pow. MorsId. 

Chrześcijańsko Wvtwórnla KrotIJotófIJ 
pod firmą: "LE CH" Łódź, ulica Piwna nr. 10 
poleca duży wybór KRAWATÓW w różnych gatunkach 

c:: WykouaDł. aolldne - CaD" .takt. . .. ... 
I': 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na przykład: ~8 923, n 2745, d 1790 

l t. d. = 1 ".owo. 
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaide 
dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb ,.., jedno słowo. 
i, w, I, a = katde stancwi 1 lIłowo. Jedno o)l'ło. 
sunie nie mote orzekraczać 100 ,łów, w t,m 

S 1l."6wllow,ela. 
Oglou8nla wir6d drolta,cIl: t.lalllow, mlUmetr 3ł gro.z" 

Drobne ogłoszenla w dni pow9zedn!e przyjmuje 
!i~ do godz. 10,30, w soboty l dm przedświą­

teczne pnyjmuje si~ do ~odz. 9.30. 

l. nnM'v.PARI!~T_J!JlI Kamienica _v_ ... -. piekarnia. Wymi:m8, skI ady -
sprzedam 28 tysiecy. wplata po-

Dom 1!lug ugody lub wyrlzierżawi~. -
11 llDikllcyjny. piekarnia przepi- Szkudlarek. Sro_dsg LiPowa. 
.owa. kolonialka, 20 mórg bura- zd ,1 41 
e!la.n~j 10000,- Frankoweki. Ża-
bikowo, Kościuszki 6. Poznań. _ Z. prENIĄDZ :-

~d 72765 _ ... 

ltupna Finaus.isty . 
~6w, gOSpOdarstw i dzit'TŻa"". dla wykol'zystama. powaznego 
dła PO~'0'3tnych reflektantOw po- wynalazJ.;u poszukUJe:. Qferty 
nuJmje Frankowski. zablkowo.1 Or~dowmk, Poznań zd 723il4 
X()śoiu6zki 6, Poznań. zd 727611 

Dom 
]\owo",,.budowany. 5 ubikacji -
frontowym placem. ogrodem i 
trlJ\ą parceIL8.500 spr7.eda Woj­
eteehowski. Koilcian. Blonie. 

~d 72212 

K.amienica 

Panna 
lat 24, właścicielka domu, składu 
pozna urzeJnika tlaństw. got6w­
k~. Cel matrymonialny. ZglotlZe­
nia Oredownik. Poznali 

zd 72630 

bemtemplowa 4.;;00,- dochodu Dla 
~.ooo. wplaty 28.000,- Nowak. 
Poma:ń. Swiei)' MlłrClfl 22. 28-letniego syna wego, Gtl"Zymll 

3d 72286 Wspólnika pierwswrz~dllą pieka:'lIie, PO~1.U-

Will 
poszukuję do 1I0WO wybunowal1l.'- kuję żony. Posng pożądany. Ofer-

a gO tarttlku w ruch o d~ień i noc ty nieanonimol'\'e foto;rrafią Orr::-
meromieszkaniown. komfort. So-Iw Okolict lesi tei. letniskowei,ol ,-_o_w:..n.:..ik.:..~-,--,{?-=-0.:.:.zl;.:1;.:a.:..l\....::..zd.::...:7..:2-_7:..:4S:::... __ _ 
laczu. ogrodem 5a.OOO, wpłaty celem powiekszenia ewentualnie-
10.000,- reszta amortyzacja. No- sprzedam. Z!{lo.zenia Oredownik Poślubię 
wak. Poznań. świf'ty Marcin 22. Pozna ńzd 71820 tlanne. która dopomożp w otrzy-

zd 7228.3 _.-- .=-------- mAniu posarly. zawód kowal. _ 
5000,- Oferty Oredownik, Pozn~ń 

Kamienica 7000,- pożyczki poszuku.ie na z<l i2 7(\8 
centrum 5.500. dochotlu. wplnty wykończenie willi l hipoteka. - ------=:::....:.=...:..:::.~-----
27.000,- Kamieniczka nowo bu- Oferty Orędownik. Poznań Kawaler 
dowana skladem 2900 dochodu zd i2 040 wla&Jlościll I'\' GJj·n.i. celem bu. 
""platy 7.000.- 'ViIla dochodowa _1 _______ :11 d.owy, P<l'~zuk·uje towllrzyszki iy-
SGlacr;u 26.000,- wplaty 15.000 - ~ OBISTE cia gotówką - wla&nością. Ofer· 
'Yllla elwumicszkanio",:a, kom-~ ,- OS ty Orędownik, GdY'nia. n 45il8 
t?rf Solaczu. wpl~ty 10.000,-:--
Nowak. Poznań. S .... u:ty MarcllI Ninicjszem Panna 
:12. zd 72284 'Przepraszamy kraw.cowa, wJRścieie1~a n ie!"U ch 0-

Dom p. Apofonię Gawryszewska zn mOŚCI" zapoz,na kaw8'e-tIl, ~dow· 
przedmieście PoznaniR. ~z~"ćset obelgi i odwojujemy zarzuty~~~ni~~i- ~i 6f1 eg-l ad' Cl'lkmaptl'ym?f1,lalnlY. 
dochodu, morga ogrodu. 5.000.- slusznie j>\ znieslawiaj . I"r Y r~ Q":~'n2' -. ozm8 .. 
wp/aty 2.500,- Nowak. PoznRll. (-l Stanislaw Tkaczyk (-) "' .) 120 
Święty Marcin 22. zd 72282 toni Tkaczyk. n Panna 

Powodu Ostrzegam il}teligentnn. Jat 4.3, .mnie{sz!, go-
chorob" sprzedam lllu zamienię przed kllPnem ziemi od Wardtń: t,:,,,:k~: D)~ble .pok~J kut' 1111 n - . 
I:O<I/Ilodarstwo 50 morgowe. dobrej ski ego w Dalkowie pod skutkami w.YJd~e zn mnz;. Qfprty Or'ldow-
kluturze nll. dom. '\'edzikowski, prawa. 'Wierzyciel - Sujka, nik, oznań .z~!..!2_~G_,4 _____ _ 
Poznań. rickar! 11. zd 72423 n 5338 Dobra 

Kamienic.. 11:-"- "'+PM1'l'Y li ~?spo<!yn.ip, do lat 36. zamilowa-.. v u- v~ ... n __ .. nU~D) 00 Interesu. p04Jubl lrawalt"r 
centrum prowll1c~a,. zRPro~anzo- mip,zkanif'm. gotó\\'k~. 7,l:loRy-enia 

l
ny IIlteres towalÓ~ krńtklch. (\ l Orę,lownik Poznań zd 7? 692 
oka torów. wplata 12000, sprze- Kawa er '-

dam. ZgloszeJlia Orędownik, Po- który posiada 2-3000,- z/ go- 'D"awaler 
1.nllń ze! ,182" t- k' . i wtemc z P~~j~l~ .n. 0":'1 moze s ę ] t '" prz~"tojny . (lobrpgo chnraktl'l"lI. 

Willkę w II1te~es od z!lraz. n erę~ lat :18, pl'agnip- P07.J12C poważnIl 
dobry, ZRjoRzellla Oretlowlllk. pr.nią elo 1M 40 w cl'lu matn' ltlo-

4 pokoje kuchnia 1.100 ogrodu znal' ng 0281 ninln.l'm. nnjchptniej II rolnictwa. 
ppl"zl'dam lub ~yuzicrżawie. - d . kI O 
Cieślak Zefiryn, MI·nl·k~'''o. poc.. Brunetka w Owa llIowy liczona. rerty v~ u Orellownlk, Poznań zd 72615 
SŁ3rolęka. zd i2 783 36. przystojna. gospodarna •. o-

Domek 
8 m6rg 8000.- domek :I morgi 
4500,- nowe beEstpmplowe. -
Adamski. Poznań. Plac Nowo­
miejski 6 a. zd 71 948 

szczp,dlla. szuka. m~ża urzedmka Ożenię się 
knwal~r. wdowiec mile widziany lub przyjm e za wsp6lniczke przy-
Oferty Oredownik, Poznań stojną wyżej 45. dobry charakter 

zd 72879 11 got6wkll okol o 10060,- zl do-

k t bra gwarancja na 300 morgowy 
Se re arz majątek na Pomorzu (got6wka 

prywatny lat 34. rlobrego charak- w roku!. OfE'rty Orędownik. Po-
Domek teru. poglubi sympatlyczną. po- znRń zd 72 832 

dWIl pokoje kuchnia. sklep. o- MinII domatorke. O erty Ore- ---------------
IIr6d. sprzedam. O~iedle War- downik . PoznalI zd 72 8i8 Szatynka 
I!Zllwskie. OfE)rty Ort:downik. Po- 36 lat. synkiem, dobrego charllk-
znllń zd 72 081 Wdowiec teru. pragnie poznać dobrego 

lat 32. pozna przystojna pannę czlowieka, Cpl mAtrymonialny. 
Zamienię lub wdówkę. kochającą dzieci. Ofert" Orędownik Poznań 

kamienice komfortową na ~ospo- Oferty Orędownik. Pozn/lń ______ 'z:.:d=-7::2:..4.:.;5::9=-____ _ 
dustwo OOO-morll'0we w "ielko- zd 7::: 363 
pols~_ Po~redmcy wykluczeni. -----..::.::-------- Urzednik 
Ofert,. Oredow/liki Poznań Kawaler państwowy lat 30 przystojny-

zd 72 62 ożeni si~ z panną, p]'acujllcą fa- solidny, 240 zl mlesi~cznie, po-
----------- ----- bryce. którą w pra~y móglby za- ~iada kilka tysiecy gotówki S7.U-

Teren at'Ulić. Zgloszenia Oredownik - kil żony, 8ympnty('znej. do lat 3l!. 
zwarty 6500 m'. 8 parcel dobre Poznań zd 72326 Powaime oferty KIII'ler Pozn. 
polożenie. 3 ulice. front tanio ______ zd=g 72304-5 
sprzedam. Oferty Orędownik, Po- Emeryt 
znań zd 72 561 samotn" szuka towarzyszki ty- Dla 

cia. II którą. założy interes. Szc?:e- siostry. lat 25. posiadajllcej za-
Sprzedam gólowe ofcl·ty Uredownik. ro- klad fl'Yzjel'~ki szukam dobrpgo 

dom z pracownią introligatorską zna/\ zd 72330 meża .fachowca . ewentl. hie(lnc­
dobrze prosperującą z powodu -..;;.:...---- ---------- go. Oferty Orf>rlownik, Pozna{1 

Za Sprr;edam dobrze prosperujący Sprzedam 
urz41dnika lub wojskowego po zakład Izakl3d fryzjerski 1l0WOCZesnTlll 
trzydziestce. wyjdzie zamaż pRn- ~lu~ar~ko-blach:tr8ki z napedrm I urządzeniem. okolica. Lazana. 
na z interesem Poznaniu. Ofer- elektrycznym w lokaju sklE'po- powód wyjazd. Zgloszł'nia Ore-
t,.. Or41downik. Poznań wym front w Lo(lzi. - Prz~- downik, Poznal\ ~d 72 m 
______ zd 7? 297 dzalniana 84. P. Maciążek. 

-.:' n 5 336 Składnica 
Kawaler dobrze z9Pl'owadwna skupu Im 

lat 30, !:'otówki 7 000.- po~na Sprzedam sklep rowców PAPierowych na 6p~e-
panne z Fot6wk:1.>. domem celem daż z powodn choroby. Ofert" 
ożenku, Uferty uredownik. Po- Spożywczy bardzo tanio lub vrzyj- OredowniJ., Poznań m 71 Ej7 
znań zd 71 778 me sp6lnika. Łódź. Brzezińska -

Która 126. n 58311 Piekarze 
k . l I komplet żelazny do pieca iiierslo 

panien a. Illcbier na. pozna m 0- Be'zkonkurency)'ny ""ego tanl'o na .przedaz·, Mo 
uego. rzutkiego kupca, w celu n • - • 
matrymonialnym, _ wlaściciela s-klad SlPIl'ŻYWCZY, śr6dmieście na· cek. Żabno. pow. 5irem. 
rentownego pl'zCflsiębiorstwa. _ rożlll.hkowy, r)'ne.k . m iesz.k ILn i en.l , z~ :~~, ::.::.1 _____ , 
Łaskawe zgloszenia fotografią - małgIew, towarem. .kOr7.Y9tnle Ok . 
Pozna.l\ 5, skrytkn pocztowa 2018 ~'pl'zerlam. ~d,res w~aze OT~OW- . aZla. 
Sprawe traktuj" Ri'l. poważnie. II1o\lk. Po-znan 7...d 72, ,4 sklan Win wM!'k. dolilcatet!7, 110-

zd 722<53 Sk. d lonialne. (lobry punkt Kaliszu ----- sa powód rodzinny. sprzedam, Ofer 
Kawaler towar6w krótkich w Poznaniu, o- ty Orędownik Poznań 

na posadzie. ""Iasny dom. piętro- lica ruchliwa zara,z lub pÓ:bni!'j po- zd 68909 
wy pozna panl~~ z posnglcm. :- Ważnym reflektantom. - Oferty 
Cel matrymQnlaln;o. Zgloszcma Orędownik, Poznań zd 12712 
Orędownik, Pomań ze! 72 18S 

Skład 
Panna papieru większym mieście prowin-

spokojnego charakteru
k 

gospodar- cjol1~lnym. stniejący od 40 lat, za­
na, cQ,~kolwie" gotów ·i. lat 40, raz korzntnie sprzedam. Zglosz. 
R7.uka męzR. Oferty Orędownik, Ol'ę(lo,,"nik, Poznań n 5277 
roznań 7,c\ 72jl9;). _______ .:...~..:......:....~~...:.:....:......:....-;:..:..:......:....--

Wdowiec Zakład fryzjerski 
lat 50. wla~cicilll 2 rcalnoRci s?u- damsko-męski 1. pnworlll choroby 
ka 8tarszej panny luh bezl\ziet- sprzedam, prowincja. Oferty Pil'­
Ilej wdowy orlpowicdnim mająt- chocki. ~~~.r. n 5275 

Kolonialka 
w MilosInwiu dobrze zl\l'rowa 
dzona kompletnym urządzeniem 
tow31'em mieszkaniem, meblam 
zaraz na sprzedaż, Julian C'-'8 
plicki Miloslaw. n 5251 

Rzeźnictwo 
nowoczesne. mieszkaniem tIlnill 
dzierża wa, ubój tygorlniowy 12 
Swill. tanio spr7.el'!Hr . Zglonema 
Szymczak. l'ozn~]l Focha 39. 

zrj il 008 
kiem. Ofcrty :;~(l1gwnik. pOZnalI Prasowalnia 
------'.-. rJobrze pl·o,peru.illca w centrum Kawiarnia 

Kawaler z Dowodu cho/'oby na sprzeJaz. winiarnia. kompletnym llrtlldze-
Of t O 1 'k P ń niem. mieszkllniem . mieście t>O-poszukuje sympatyc:..;nej P3nr.y, er y re' o\\'n] -. ozn:!. wiatowym. objecie 1700.- dzier 

go~podarnej, ~I'edniego wzrostu :..;d 72 578 . -- Ot b J . K' 
(lo tnyd~iestki. cel matrymonial- zaW8 (;),- r~ a, arOCIn. I 
ny. Oferty Or~rlownik. Poznań Kuźnia lińskiego 2. zd 691142 

zd 7l 541 narzęnzinmi. zabudowanie ma-II ~ 
sywlle. 4 morgi ogrodu sprzNlam <lO 'IW" ,4. rn ... w 

Emervtowana Grabarska. Hohnkowo, P. Srem .... ~u.·II ........... ~~ ....... II,. •• d 
urzędniczka. lat 39. dobre URPO- zJ 72_,,3._06-=-_____ .. 
sobienie 4 ty~. zl mif'szkan ie pra- 100 
gnie sto~ownie wyj~ć za maż. - Skład 
Oferty Or«:rlownik. Poznal1 obuwia. dobry. nowoczesny w m6r~ !\,ostlOUarSl \)'0 8pr.zedll.m 

zd 71 894 ('entrllln. wartości 14 ty~. zl. _ nat,c1ll~last .. za ~3.uoo bez 1I~"en-
-----.::.. --. ~przedam - zamiellię na Jom.1 tfrza. ZgIO~~el!l,ll Orą<lowmk -Wdowiec Oferty Or~do\\'nik. Poznań loznań zd ,- 32;). ______ _ 
byłY kupipc. prawel;'O charnkhrn zd 72503 
ber.' nn.log6w. {lral'(nie pośluhić pa- ' ;--.. :.-.----
nią mater.ialme njezaJeż.llR, d? I~t WIatrak 
55. któreJ pTRgllle JeRH'1I Z}·CI._ budrnki. WAz)'stko w elohrym 
rozja~nić. Mala ul<?mnos,' mej stanie. PÓltorpj morgi ziemi _ 
przp<zkarlza. PollrNlmctwo krpw· "pneJ, am Z;1I':\Z z powodu ~mi(Or­
nych poż>l(l~ne. Poważnne oft>r- ci oka. 7.glo~z('nia rio Orcdow­
ty fotogrpfla z~·ro~na. Oredow- nika, Poznań 1.11 72210 
nik, rozna./\ 1.<1/1_8:..4_2 ____ _ 

_.. Motor 
'00,- ropny, Ip;'l\cy fundament 8 KM 

poł.yczki poszukujf' wdowiec do 2 litr. rop. godz., dobrym s1 an it' 
RWf'gO intpre~u od panny lub cena ».iO.- ~pr7.P,lam. Zglosze­
wdowy z ktÓl'l\ ~i~ ożell~ Off'rty nia Orędownik. Po;onnfl 
Or~downi~, Pozna.ń_.Zfl_i. _1~ 7:d 72211 

Samodzielny 
ogrodnik (wdnwiec) ożeni sit: z 
panną luh wdową bezdzietną 110 
lat 40. Co~kolwiek gotówki dla 
W~Pólnego ,lobra potrzt'bf\. Oferty 
do Oredownika. PoznalI ~n 721;;8 

Mają.tek 
445 p~7.enno-bul'nczane.i. 3.~ I~ki, 
budynki mnsywne, nn,lkol11pletlle , 
cena. l1ii.ooO. wplaty 7fi.OOO,- :Mi­
kolaJczak, Po<l'·7.~\\'ip. Szamotu:y. 

~d 72208 ----------- ----------

73 
buraczanych. y.8uunowania mil­
~~' \\'ne , bez inw('nlarzy. okAzyj­
n ie 6000,- rl'llzta amortyz:\cjll. 
)l;naczf>k. Pawlow~ki, l'of,IlHń -
~zkolna ]2 - 4. zd 72509 

28 
prywatne ?ahllJowAnia, tnllEY'i<'ne 
1I1w{,l1tnl'z~mi, zAt'n~Ami 5,000,­
WPIAty 2.000 wyj~tknwa okllzja 
P,,-wlowski. l'oZJ1RII :::;zkolnA 12, 
m. 4. . zrl 72507 

18 
buracznn:l'ch pod PoznaniE'm. za­
!'lldnwania m,,"ywne. kompletnp 

Illwf'nlarr.e 7.000, wplaly 5.500 
Pa wlowski, Poznal'. Szkolna 12., 
m. 4. z<ł 72 510 

Kawaler 
34 l~tlI. pr?ystojny. 9.000.- //(0-
t6wki. os<eni sie w rlobrze prospe­
r\lj/lcy interea. Midscowość oho­
jętnA, Zgloszeni~ eln Kuriera Po­
znańskiego "elg 72156-7 

Resztówka 
290 stotrzvdzil'lki 111Mg /lszcnnej in-

p~zenno-żytniej z"budownnia mn- wentu'rz!'m. za'pa~aUli, z~budowa­
~ywne, przy RZOsie. oh~ian!' ht'z nie pierW~ZOr7.Nlll". willa, dzie-
1I1~\'enlarzy 40.000. wplaty 20.000 sieć pokoi. ~wił\tlem elektrycznym 
Mlkolajczak. rod rzewie. Rza 1110- J o/{rool:f.ie. hli. ku powia tll""PgO 
tuly. zd 72209 wiasta. Poznańskim, dogodna 

Blondynka 
IlIt 28, biegła w handlu o nie­
skazitelnej prze~zlosci got6wk" 
3 000.- zł po§Jubi dobrego rze­
mip;11nika. kupca z uczciwej. ka­
toli!'kiej rodz1I1Y. Oferty 7. foto­
I:rafi" (drkl'ccjal Orl)downik, 
Poznali n 021)5 

. komunikacja. "zusa. jPzioro tV 
Gospodarecz}tO miejscu. z powodu choroby 36.000 

7 morgowc, masywnymi buelyn- wplaty 22.000,- Nowak, Poznań, 
kRmi przy Poznaniu za 6.000 1.1 Święty Marcin 22. zd 722i4 
snrzpda DlJdek, Poznań. "'ie!!;i!' 
GarbllrS' 34. zu 72402 

51 
prywatne. ziemia. dobra. zabu­
dowal1la mn8ywne, welbowane 
kl'yte dachówkIl. tanio 'przedaID' 
\\'ędzikowski. r07.nBń. Piekary 11 

Gospodarstwo 
dwadzieSciacztery morgi pszen­
nej w tym pi~e mórg lilki. zabu­
dowanie masywne 5.500. wplaty 
4.000.- Nowak. Poznań, świ~t{ 
Marcin 22. zd 722'80 

CzterdzieścimorgOwe 
Skle'P nalnnterYiny pszennej. inwentarzem. zahudo-

w śródmiedcin mlallta Pablllnłc Rzeźnictwo wani('m. hli ko Poznania 12.000 

__________ z_.d __ 72222 _________ __ 

sprzedam. Oferty pod Ore(low- kompletne w ilródmie~ciu, dobrze wplaty 6000,- Nowak, Po-znań, 
pO<łet5zlego wieku. Adam Doro- Kawaler zd 72268 
szcsak, Nowy Sącz. ul. Ludz- 29. posiad!ljllcy przedsip,biorstwo 
mierska 16. zd 72 G71; i nieruchomo!lć. poszukuje żony 

nik Pabian.lce. n 5245 zaprowadzone tanio sprzedam z Święty Marcin 22. 7.naczek. 
Kawaler Od zaraz sprzedam tanio dobue Sg~:~j~ pJ~~;~użd HfóifJY Orę- ______ z_d_7_2_2:..8.::1 _____ _ 

H, posiadaj~cy 12 morgowe go- zaprowadzony • • .::....;...:=~:::...::==....::...::...:.:...::.::---- Gospodarstw 
Kamienicę 

Poznaniu. masywnl\ - dochód 
roczny G.500. cena ~Ó.OOO, wplata 
25.000 spiesznie sprzedam. Oferty 
Or~d{)wnik, Poznań zd 722411 

ltamifluice 
Qomr. domki. gospodarstwa. ma-

~
l. dzierżawy. cegielnie .... tartl­

eele tanio. Blóeh. roznaJI 
, KarciJl.koy.ki..,o li - i, 

- ad 1163e 

z po~agiem 8000 zł. Of<'rty Orf)­
downik, Poznań zd 72308 

Agronom 
mIody, przyStojny, majętny, po-­
zna 1I0lidną pllnienke r6wnid; za­
mo:!Jną, Ilierwsze(lstwo ziemianki. 
mieszczanki mile widziane. wlo­
§clanki jedynaczki nie wykluczo­
nfI. Cel matI'Yl(Ioni8ln'Y. Łaskawe 
ofertJ' fotolrl'afia (d'Yskreeja ho­
norowa) 1Jt>ruM/Il ~ Or,cowl\i­
h, Poznali ro 72 S8I 

"podarstwo poślubi pannę. po- zakład fryzlerskl Sprzedam 
siarlająca mniejszf/ got6wke. - 1; osób pel'sonelu, dwa "para1y d') ~kla<l żelaz'l.' porcelany. 20 lat _ 
Zl!'lo~zenia O/'ędo\\'nik, PoznaJI trwalej ondulacji, r-lr!io. Może Jednych ręknch. dobre polożenie, 

zd 72258 być z mdeszkaniem lub bez. - tanie kom01'l1t'. Oferty Oredow­
Zg/Of>zenia w ekspedycji Orądow- nik. roznal\. zd 72289 

Rzemieślnik nika'" Kalisz. N 5108 --'--'-'--'--"--''--'---=-----
na dobrej. stalej posadzie posla- Właściciel 
da troc)le oszczedności. poszukuj.e Piekarnia sprzeda 26 pszenncj. zabudo\~a' 
tony r:II.Vo·odem, do lat 30. Zllml- z domem nowym murowanym w nip murowane. inwentarzem 
lów.niem do inter&So. troche f o- dobr7Ul J)unktie do IPlZf!>duua'j8500,- wplab 6@OO.- Prynada.. 
Łówki ltokilane, Of~ O~o .. - Wiaclolllo6ć OnJd/lwniJt. Ł6dt. OIU'o.Me, P/letłta Kalał. .Juoein 
nt't. Poznali zd 12 181 a II _ &d 12 lNlł 

dzieria W)'. k"żdej wielko,,('j po-­
~Z11kuje. opis wal'\lnki nRdeslać. 
Po~rednictwo majątk6w Nowak, 
f'owań, Świp,ty Marcin 22. 

m 72278 

Okazja 
500 pszennej prywalne, zabudo­
wania.. 7 pokoi. inwentarzami -
1()() 000,- "p/ail 65 000, ___ Ada.m-
ski- Poaa4. Plae No'Womi~j.ki 

~g 11941-2 
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Gos'DOdarstwo l 3.50 . l. Gościniec . 
liedemdziesiat mMA' buraczanpj . burac~anrch. PIp,);;I\le zabudowa· kol.o~lalk~. ~ala. urzad~e!lI.em, .­
inwentarzem. zapasami. za budo· ne nadkompletne 1I1wcntarze -, duzeJ wlo.ce.. t!,zrdzlescl, mle­
warne bP'tonowe dom pil)ciopoko- zapasy. wla 'riciela. obkcie 2Ó.000 sięc~J\ie. objęcie 000.0;- Nowa);;. 
ŁGWT. ślicznym' ogrorlem. blisko znaczek. Pawlowski. l'oznal'i. ul. Pozhafl. Świętr M~!cll1 22. 

Panienka 
la t 18. zna jezyk polski I nie­
miecki szuka posady . Oferty Orę· 
downik. Poznań zu 72031 

Panienka 
inteligentna •. sumil,nn~. pr:r,yjmie 
posadę w Piekarni. Jako uc:r;en­
nica. Zgłoszenia do Orędowmka, 
Poznań zd 72325 

POt:nania - stacja w miejscu ~zkolna 12 - 4. zd 72 50~ z( 72 ~ /9 
25.000. wplaty 8.000. reszta amor· ----- Starsza Emeryt 
tn;ai?J3 ' długoterminowa sprze· 400 Piekarnia 
rllm lub zamieniE) domem. - kolonialka. bCh konl<urencii. du-

Moba ~zuka zaj~cia .do dzieci ZIl 
1I1ałym wynag'fodzpmcm. Oferty 
Oredownik. Poznali zd 72619 

pr:lyjmie kier. biura. magazynu. 
składu. administrację. kaucj~ za 
wskazanie zaplacę. Oferty ur~­
downik. Poznań zd 72:131 

]Sowak, I:'oznal\. S""kty Marcin pszennych ob,zernym dWllrem żcj WiOSl·". trznlzie~d micsicc", 
22. 7.d '72 277 wySokiej kulturze, lIad);;olllpletne nie. ohjl)de ;;00\-· l\nwak, Po 

:nwentarzc. parówka. wlasciciela. znali. świ~ty Mal'cin 22. Panienka 
Resztówka objęcie 25.000.- Strzelbicki. Po· ______ zd 72 :?SU _____ _ 

zllati, Piekary 12a. zd 72567 1%8 pSF.ennei. 10 {loko i. elektrycz· 
n~ć. miasto. Jezioro 38 000.- -
.... Płaty 20 000.- Adamski, Po­
Imań, Plac NOI\'omiejski 6 a. 
____ --=z:.::d 7l~.4;:;9~ ___ _ 

Piekarnia 
jedyna kolonialkIl dużej wsi u· 
rządzeniem. do,::odnie tanio za· 
raz wydzierżawi Blacilowiakowa. 
Z~bowo, po\\'. Nowy Tomyśl. 

700 
pszennej. objęci,' :1000{J.- 430 
pszennej ol,jpcie 23 0Il0.- ::30 
pszennej 220UO.- Adamski. 1'0' 
znal1. Plac 1'\nwomipj,ki li a . 
_____ zu 7] OH 

inteligentna dobrego domu. zn!l- Zapłacę 
j;jCll \y~zell,ą pracę poszu.1mJe dobrze za wskazanie posady eme· 
po.ndv Jtopszego domu. WYJazd. rytowi w biurze", magazynie -
OfCl'tl' Orędownik. Poznań inne. Oferty urędownik, Po-

zd 72 738 znań zd 72 332 
~~=-~~------------

70 
pszennej , prywatne . .( pokoje. in. 
..... ·entarzami. zapasami 10000,­
wp/a tr. 8 000.- Adamski Poznań 
Plac Nowomicjski 6 a. 'zd H 946 

22 
1'871enne.i 7000.- wp/aty li 000. -
18 ' pezennej 6000- wpIaty 4000 
Adamski. Poznań. l'lac 1'\owo­
miejski 6 a. zel 71 945 

Resztówka 
8(1 hnraczanej. 6 __ pokoi. mi,,!to. 
irnrerttarzami 18000.- wplaty 15 
1711. Adamski. Poznań Plac No· 
-.romi(d ~ki 6 a. . zd 71 944 

Resztówka 
118 kom rotto,:"y d worek elektryez­
:t\oś{" nadkomplctne inwentllrze, 
~zo~a . kolej. t\'płata 15000. Zna­
e~k. Strzelbicki. P iekary 12a. _ 
POJmań. zd j2568 

t08 
buraczanych prywatne zabudowa. 
Tl ia masy..-ne. Jnwentarzami , za­
pua.mi. dobrą komu nikacją. oka. 
zyjnle. ]S.OOO.- Znaczek. Strzel­
bick i, Póznari . Pieka ry 12a. 

zd 72 676 

Trzystapięćdziesiąt-
morgowe 

buraczanej - nadkolllpletnym in· 
wentarZC1TI. zUPCł:<;alni, znillsk:n1, 
dziesi~cioletnie objp,cie ]8.000.­
'l'rzystamó rgowe. dworek. inwen· 
tarzem. zapasami. Średkilll. dwa· 
naścipl etnie objęcie 1.3.000.­
pwieście Ulorgo,,~ e. ele.k tryczl)ośp. II,,, cntarzelD. sremsklD!. obJęc.e 
10.000.- wydzierżawia 1'\owak -
Pozn~li~ Świety Marcin 22. tele· 
fon 12- /0. Zn aczek. zd 72273 

Sześćsetmórg 
inwentarzem. zapasami. ga rni tu· 
rem. zabuuowanie masywne -
'A'lagcjciela dwunastoleJ1ie obję­
cie 32.000.- Nowak, P oznali -
Swięty Marcin 22. ztl 72275 

b) l'Ilui 
WydzIerżawię 

go~poda rst\\'o 53 morgi pou Po· Ekspedient 
zllanicm. <:z(!ścio\\'o z martwym ohu\\ uicz)' poszukuie pracy. 

Orędown ik. Poznal1 zrl 72000 n 5332 

Szwajcar 
żonaty dzielny dobrymi świadec­
twami poszukuje posarly od za­
raz lub p6zniei. Zgloszenia Agen· 
tura Orędownika. Pobiedzisk a, 

, zd 71100 i ży\\ ym inwentarzem. Adl'es 10ferlY Orędownik. ł,ódź. 

___ o ____ Specialista 

ParowIJ C k"k na motor Diesla i na wszelkie 
piekamie. ksk1at! kolonialny bez c1obl'Y fIIch~wi!~r~l kartą rze- Olllfasztyn y

o Pd3ro\\ ~I spz.uka posady. 
towaru ~ 0111 pl.etnnn ul:znrlze- Illicglnicza .zuka posady. Oferty er y rę OWI1l {. oznal. 
niem I r'licszkal1l,cm. oraz lIItere.s Hieradz \\'arsz3\yska 16. M. So. zd 72182 
zbOŻo\\·y. skladncc \·:egla. staJ' l"ski ' n 4969 
nHl. pl Z) nnl('żno~ri pIzy Pozlla· IH • Syn 
niu zaraz \q'oIzierżawie poważ-, --------------- uczciwych rodziców poszukuj e 
nym .reflektantom. _Oferty Ol'{:' Zdolnv nauki ślusarza samochodowego 
dow1l1k. Poznati zd /0409 pomocnik ogrodniczo-handlowy ~ lub mechanika. Ofert y Orędow. 

I ki:I<oletnią praktyką w hodowli nik. Poznań zd 72084 
Do gruntu. in<pektów - kawaler, :..:.;;::..:.....::....==-=-=..:..::...:....:-=------

w~·rlziel·żatyjE'nia 1-15 ogrodowe)! posz~lkllj~ pracy. ,Ła~ka"'e ,zglO. Podróżuję.cy 
woua. PI'ZY Poznnniu bUllyukn!lll. ~~C'nlą ł:odz. ul. '\ ąska 13. Frar:Ś ~zuka zastępstwo IHanży kosme. 
7.)'wym. mart\\'rm inwentarzem •. clszek Slomkowskl. n 496 tyczno _ chemicznej tylko z ~a-
Adres Oreol o\\'n'k. T'ozna>i. moehodem. Z.c:/oszcnia Oredow-

zd 71110 UrZędn'ik nik. 'poznań zd 72 ~~ ____ _ 

Czeladnik Stodwadzieściamórg 
pszennej. dziesieć mórg l ąki. ou- . ~l. 
siane bez ' inwentarza za"udo.l(rg.lo~zel11a do 3U .I(,w 'J a po,zu· 
wan ie masywne. hlisko 'Poznania kIlJ!\cyc-h D(ls~d)y \\I teJ .1"lIll1 H,e 
kierunek Poznaft _ Gniezl10 ohllczamy po JE'I npJ trzecieJ c(>llIe 

A'o.pol!arezy. lat 36. z kilkulet­
nia [Jraktyka. bez .~zkoly rolm­
Chd. dohn:: polecema. energlcz, 
ny. przyjmę posade ekonoma lub 
pisa rza prowentowego albo po· 
mocnika gospodarczego. Jan 'l'y. 
rawa. wieś Naklo. poczta Szcze· 
kociny. ziemia Kielecka. 

pickl!rski su.mienny piecowy obe· 
znany. z cukiernictwem szuka 
posady. Łaskawe zgloszenia do 
Al.!entury Orędownika. Pobiedzi· 
sk a. zd 71 852 wł aściciela rlzie~ięcioletnie obię· drobnycb. 

Parobek 
na gospodarstwo zaraz potrzebny 
Simsch Łowęcin. pocztll. Swa­
rzęd z. . zd 72 348 

Kowal 
i stelmach z uczniami i zaeill­
giem potrzebni na d~putat. Zg/O:­
szenia maj~tnogć Kretków. p. 
żerków. zd 72213 

SzeWcy 
zdolni poszukiwani. Robob no­
wa oraz reperacje. 'V a runkipi­
scmnie. :t;lO:loszenia: .. Par". Ka­
towice pod .. Śląsk". P 2378·71,6 

Potrzebny 
ogrodnik. kawaler do r.nieduże~o 
ogrodu 7. pasieką. Zgłoszema 
oraz kopie świadectw nadsv/ać: 
maj. CZ'lstków. pta DobrosoiowI) 
powiat Konin. zd 71833 

Fryzjerka 
na żelazkowu. wodną. trwałą on­
dulacje zaraz na stałe. Podać 
\\ arunki. Mai'kowiak. Leszno, 
Leszczytiska ]3. zd 72195 

Ucznia 
intelig. przyjmie mala drukarnia. 
Zgloszenia z życiofYksem i odpi­
sem świadectwa sz -olnego Orę­
downik. Poznali zd72174 

Biurowa 
z dobrymi ś"'iadectwami obem ... -
na z nowa książkowością potrzeb­
na. Oferty Orenownik. Pozna1l 

zd j2 089 

Dziewczvna 
z prowincji uczciwa. czysta tyl­
ko 1: dobrymi świarlectwami od 
27-32 lat. która musi sie cal­
l<owicie zająĆ' gosporlarstwem po­
~zukiwana ocl 1 lub 15 marca. 
Zgłoszenia do ek~pedycji Or~­
downika. Poznań zd 72 U96 

zd 72 674 zd i2 565 cie 2.000.- morgi sto funl6w -
wiele innych dzierżaw polecam aj Slt'.~b" "lOII'Olt'a 1'\owak. Poznal\. Świety Marein • - ... ' Co 

Potrzebni 
Ekspedientka kowale, tokarze. śl'llsarze . erofeor. 

sierota, szuka posady do kolonial- Oferty Oredowni.k. PQoZnań 

Kupie 
maszync do wyrabiania torebek 
Plpiem\\-y<.'h . 7.:,rlo~zenia Zgierz. 
Age~l tu ra Orędownika. ul. Piat­
kowska M, Combrzyflski. 

N 5127 
Kupie 

heblarki 
dtzewnp, sprzedam dwa okna 
IIkrZ'Yllkowe Ruda - Pabianicka, 
IAmanowskiego. KepIer. 

n 5334 

Skład 
IIPnętó",' kuchennych. ~~klll.. pOr­
celltll}", dobrze zaprowadr:ony ku­
plę ZlI got6wkf;. Zglo~zenia Orę­
dO'lrnik. Poznań zd 11 776 

Kocioł parowy 
.tojący wzg!. wytwarzacz pary 
,.. dobrym stanie kupię. Oferty 
Kurier Poznański zdg 71 913.4 

22, znaczek. zd 72276 Absolwentka 
• ° ° Woźnica MiE'js~iej Szkoly .Harnll?wej ,Po-

.WvdZlęrzaWlę "amodzielny. "'Iarlajl\cy języ- R;;:ukuJe pl?8ady. biUro~eJ. kaSJer· 
2 pokOle. kuchma. chle \\'y, sto· I:iern polsl<im i nipmicckim po- kl. ek,:pCfhentkl. branza kolol1lal. 
dola. sklppy. sad. pó.ttorej morgi l sznkUje pl'ac~' l:lkże \Y rnln ict\\'ie'no delikatesowa. z t1t~zymal1lem .. 
ogrodu. Poznati. Oferty Ur~dow· Zgloszenia Oredo\Ynik, Pauia n'· bcz. Oferty O!·prlo~vll1k. Poznall 
nik. Poznnń 7.d 724.'10 ce. n 5281 zd /223/ 

OG LNOPOLSKI~ , I koncert życze(t: 13.35 muzyka ta· .kie z tow. orko cygati,kiE'j . 18.00 
npczna - solo fortE'p:an (plyty): Droitwich. - Konce:! sek"tetu 

. . . 14.00 .. KonkursY czystoś<:i mleka" S 111 ycz!\o 1\·E'go. Koeuigsw. ~owa 
Pomedzlalek, 24 stYCZlU3. _ po,<:'arlanka : 14.10 Skarga Ingry- muzyka na instr dęte. Królewiec, 

11- d . 1- dy i Taniec Arabski z suity .. Pecr- Gztl'rY m.lzl},rki ·Chopina. - 19.10 

ki-piekarni. skrllmne wymagania. zd 71 728 
Oferty Kurier Poznai!.ski 

zdg 72170-71 Marszantka 
dzielna obeznana modami p~ 

Przyjmę t~zebna ./la stałe. Warull~i. od-
posalle inkasenta. magazyniera, PISY śWI:.lrler~w Orędowmk , Po-
woźnego. podróżującego, kierow'l ::z:..:n.:::a:..:ń-=z:..:d:...:.ll::.::8~4:::3 __ --:-____ _ 
nika I. t. P. z gwarancJą banko· O ° 
wą - @'tówkową. Ofert,. Orę· dStąplę 
downik. Poznań zd 71 705 domową wytwórnię 15 lat Istnie-

jącą z klientelą , Ofert,. Orę-
Ogrodnik 

kawa,ler obezmany \\' handlowych 
i d'WoMkich ogrodach n a.grod zo· 
ny w egzami,nie. pierwszorzędne 
świadectwa. pQ1C{'p.ni" zmien·i po­
;;acIe zaru lub później. ł.Jas·kawe 
oferty Oredownik. PoznalI 

za T1 702 

downik. Poznań zd 71 793 

Robotnik 
z kaucją potrzebny, zgłoszenia 
wysokość l?otówki. Firma Brę­
czewski, l;;zamotuly. Dworcowa. 
40. Na odpowiedź znaczek. 

zd 72 0::3 
. • o au .. !?oranna. 11. ~ audy- Gyn!" ErJ\\'aru3 Gdpg-a( plyty); "'roelaw. "Ieczór da>ynyeh melo· 

e~a .dla szkul (z .. Pozna lila). 1) 14.25 wiadomo;ei: 14.33 \\iad. (lii. 19.15 Budapeszt. r,oJlcert,roz- O d Ok 
.. Zwleąza.my serce - pogad3 nka g'eldowe' U 35-14 45 Sio"try Bur. ry wko" Y. 19.30 SzŁoldlołm. "eso, g~o m Poszukujemy 

zaufanego pana (zawód i miejsce 
zamieszkania obojętne). kt6remu 
na miejscu urządzimy samo­
dzielną rejonową skladniee wy· 
syłkową) - hez składu. - Staly 
miesieczny dochód zł 470. Zglo­
szenia porl 88 do Poznart l. -
Skrzynka pocztowa 430. 

\\,Ia <?~OęCI go_s~o. ~,~cze. _ D, polskiego: 23.0U Chór Dana iso- pom!llana muz. wledenska. J;ł. J;ł«!. z. I ~ 
"kZ, PletSJlIą po ki akJu 1" 16JoI pol- liści _ muzyka ta'lcczna (plyty) mallla. Koncert muz. rumUnSkleJ. Prasowac..l1-a 
s -,e u ,,'ory w. wy. ' ._ rl3 ",a ono· . . 21.00 Londyn R. _ .. Manou" op. "'A p 232i·2.90 

dla dZieCI ~tarszych. 21 UtworYI_~' . 1'a le~l'z 0"OZ3 (plytv)' _ 'y pro"ram marynal'ZY. 19.35 " ' ie· z dobrym ~\\'Iadectwem. kawa· 
Mendelssohn .. (pIYlY): 11.40 od ~~lrO I "po/t. lS'15 ';:n~Z\'k-l k;me. dcn. 'k~nc(>r, symf. \\' progr.: leI'. PO.9zuk>UJe posad!, na majątku 
I\'ąrszta!u d? warsztatu: Jak pra· i 'W:'k 'Ze olu' I{ameral- Brahms i !\fozart. 20.00 Lipsk. lu'b J.ako pom~c~lok. Tadeusz 
cUJe lakiernik; 11.5'7 sygnal czasu: ~!~~1;rowa':.~y;t\\'as~[uHcZnCgO w Wieczór muz opero\\'ej. Lublaua. ,\n.tOon'ląk. Ch?lThlą<lia Szlach . . p. 
1~:0~ au~y~ja po/u~niow~: ł~':~ ' KatoVl'icacil: 18,'10 'Iekc'ia jezyka Konc~l·t ork 20.3~ Bu~aIH!S7.t. za_l~ oV\-aWleś P~,u-'if~. POW. ~JlIl11 . 

wego (z Lodzl): 16:00. pogadanka Kraków - 13.45 koncert roz·, ~1 3s~eJlPta. Mediolan. Koncert d7.ielT)1I !?oszukuje posady .. tB/kże 
akt!la!n3.; 17.00 naJ'\'Icksza tama ry",knwy (plyty); 14.4'; wiallolllo· 1 srmf. 21.15 T{ocnigsw Kwintc! prowIn,CJI. Qferty Oredowlltlk, - Ksi;J.żkowa 
na .swlecle _ .. odctyt:.1 7.Hi konrcrt ś~i: 14.50 lekka Ill.uzrka ~ym[o- .. ,Forellpn" Schuberta' Frankfurt. Poznan zd /2828 starsza potrzebna zltraz d() Inte-

. 5~hst6w. IV prograty!l~ ut,,_ory Erl- nl~zn.a (p/~·ty): 15.0" 'Iudrcła ola hnncNt SYIDf. 21.~O. LIHc. F'Cstl- R b Ok resu zbo1:OWO _ budowlanego. 
m<l'Mla za ~rotem kosztów III \; ar.da ~{ac DoveH a._ 17.00 .tz!e· dZieCI: a) Skrzynka. b) .. " spom· ",11 muz francuskieJ .Lyon. Kon· O otm Ofert,. Oredownik Poznań 
Marysin. 9. Wo- SlęcIolecie Aeroklu~u h. rakow~kle· nien:a ~tyczn:o\~e": 15.25 wiado· cert 5ymf. (Beethoven Berlioz i poszukuje jakiejkolwiek J)QSaoy. 2:<1 71066 

n 1; 333 IlO - pogadanka Pilota ~lelssnera mości gospo,larpzP: 18.1~ ~port: - in .l. fi. Paris ... Borys Godunow" kaucja 200.- Oferty Orędownik. 
~~_!I!!I!!!!!!~~~_.... (z Krakowa): 18.nO sport: 18.10 18.15 koncrl't z Katowic: 18.40 orl- OP 1Iu",orw.kic"0 220r Paris Poznal\ zd 72 802 Panienki 
II' .. Ue.zmy ~ie. polskich . tańc~'w": - czn pt.: .. ~Willtlo i życic"; 23.00 pi")'. Kon~el·t 1,~mer~lny. 22.10 ,.. d . 

~8.33 aurl~cJa .dla. WSI: 1) Zaba,,'y muzyka taneczna (plyty) . I Budajleszt Muzyka jazzn"'8 . 22.3ii Poszukuię 'tPa~oVile .?tak~ęn,to>yanbfo t8ce8Y ~ 

Oddam. 
dziecko n~ wychowltnil!. "li. 
'lO skroś uczeiwemu bezdzietnemu 
mltl;;ell~ twu. Oferty Orędownik 
Poznań zd 72 ';53 . 

"K.i-Xi~Ri-Ki" 
Kncl!Hskiego usuwa nie~aworl­
Iti" n3jba rdziej za starza/e odci­
~ki. brodawki, stwardni1l1a skórę . 
ża_~a'Ldrą!!'".ri.ach wyraźnie }Ylko 
,.,KI·KI·Rl-KI . zd /2 4~0 

Korzvstne 
warunki sp/aty ud:r.iclf) przy ku­
puie parceli obok koszar w Ja­
rocinie przy ~7.Qsie. Oferty Orę· 
dO"'!lik. Poznań ztl 71884 ------

Dużo 
1.ał'Obis~ oomO<\' 1\ wylw6rcz0.8cią. 
Tn!ormacje Inżynic r Ingwer _ 
B illystok. :r.dg 72214·15 

1'0'11'0 llT"ąd,,-one 

sklepy 
d~ .· "'rn~ci a. Wia dpmość ,f.ódz, 
Plotrko'l'l-ska 98 . .. R og 01'0 , 

n ~ 970 ._----
Jarocinie 

interesu z malylU mieszkaniem 
pO!mlkuj~. Ofer ty Ol'ędownik, 
POl!11I11 zd 69634 

Składu 
mieszk"-Iliem miasteczklj ewentu· 
alnie dużej wsi poszukuję. cena. 
Oferty Ol'ędo l\· n ik. Poznan 

zrl ;2015 

Rzeźnictwo 
<IDbrze ZaPrO\\'a<lzone z powodu 
choroby oddziHżnwie 2araz. Zglo­
n~ni-a ,Agencja Pniewy. 

zrl i2620 -----
PiekarnI 

,,~uokuję ou w/,nso;ciela z U'TZ3.­
dzanianl. · "'yczecr"rm}ącp. oferty 
P ol'ri:e Rp.~ ta·nte " 'Iocla Vl'l.'k M . 
Z. 1'. n 5181 

40 
b'tllr~ef.anf' . · l':OŚ(· ill:·?~. int\·e<nłarY.3· 
m i. zablldo'wnni" ma'ywnc. ce·na 
lM)()O() . ,,·p·l aty ~(J OL\Q .• Jakubo\\'­
l!'k,i, W.l"'hCŚ'l1in . W ar,;q,awSlka 9. 

n 5100 

I zabal\'kl w Z~CIU rlZIPck. - po· I- I . ~f k l kk "300 K d . I allca po-zu Iwam. pr y re 
d k dl' I" ") P Łódź - 14 00 muzyka popularna ":0 olua . . uzy 8 e a - . oc· posa Y .ewentualnIe, prOS7A!' o downik Poznań zd 72753 

ga ~Il a. a gO~Po r ~ n ~ Og~: ( I" I' . ]'" ~ r t' IlIgswu~tcrh~uscn. Muzyk." roz· proPozY<)Je. gwaranCJi 500400,-
da'l1ka. aktualn~, 111.00 aud~ CJ.3 .P} ta za. pyta).. a:~" .It:.ra ura o·\\-ko",a. Hlh'crsum H. ["nncert zl . KOl11eczny Michal. 'rarce - Ogrodnik HU.reow Pracy,. 1.9.30 .. Dy~k l1tuJ: ~';ZE': nllklo!n dla \::.?-y. tklCh. -:- lol.gann",y. 24.00 Frankfnrt i Sztnt· Osiedle. pow. ,Jarocin. .' . 
my : .. Kto pOW1l11en organlzo t\'ae 1 ra o l11pnt >,; .. Lal.kl Holes/a~\ a j!art. KOJlcPrt utworiiw austn-jac' zdg 71 067.8 mlo~szy kVllaCl8f~ zarR;'. Oferty 
wywczasy mlodzieży?": 19.50 po· PI·!lsa.: 15.10, g-rs orkl~otJ~H ~[ aur.lr(' kich . O.t.) 'l'nluza, Melcdie oi,cro. Kurier Poznański zdg ,2629 
Jradanka: 20.00 na swojską nutę . \\ 1I1111C·k (p'yb'): 10.27.l 0,lzka gleJ- we GoullOda Radiotechnik Poszukujemy zaraz 
W,konawcy: )fała Orkie~tra P. da: 18 .. 10 5[lOI'i; lS.1~ kC!ncel't z .• _ . rutynowany amator. Montuje i 
R.. i .. Czwól·k_a Radiow~": - 20.45 Kato~vlr: 18.40 au.clrcJJ )Itcrack)l. "torek, 2~ styezllla. aparaty salonowe turystyczne _ magazyn era 
dZiennik: 20.35 pogadanka: 21.00 - wlcr'?e .\ntol11~go r, asp.ro\~·I · I d . lk' z znajomością branży rzeźnickiej, 
muzyka taneczna w wykonaniu eza : 23.00 muzyka tancczna 1 PlO' 16.00 Kocnil!sw. Konrert popo· ora~ .samoe.lO. owe. wsze. 'lego Zgloszenia tylko pisemne proSI-
:\fa/E'i Or'kiestl'Y P. R. IZ rcfrc>na- senki (11Iyt~') lurlnio",'Y 17 10 Kolonia Koncert rodzaJU na kazely prąd. ~Z111,1! l?o· mv skierować pod adresem .. Jo-

. 21 1"t6 .. 17'4- " T' d 1\' p. - .. sady. ł"aska\\'e z.(!lo~zema KUl'Ier l' k " Ek P t 6 . 111 1): .40 nnwo!lci literackiE': 22.00 .n.ls \\. ." IC c: lesn! 1 Poznaliski zdg 72 216.17 I pm -a 'sportowa rze w rnlll. 
koncert sYmfoniczny w wrkonaniu 'Vlórck 25 sfycznia ~l'Ie r,npr). ] 8.00 KOClllgSW. Plr- Kościan. Oferty nieu\\'zględnione 
Orkie.try P. n. z u.lzhlem Rtani ,. $ni Schub~rta t Brahlll~a 18.051[ . li pozostaną bez odpowiedzi. 
Za"'arlzkiej - ~opran. 'rransmis.ia Katowice - 11.40 I,urlwik \"an' p.o~tc Parisien. :;\[uzyka SYlUr. - .i!?,WOLNE MIEJSCA dg 675 

dzieła Ry.znrda ~Wagnera: 22.50 I fortePIan :r:,,·dur op. 12 m. 3 hrahama. 19.10 Berlin. ~ll'lorlic ChłOPIec 
z 'Teatru " 'i elki ego. ". programip ~ectho\'~n: f;onata na Fkrzypcp I 11l.30 Hy~a ... Ro"y" operetka A- ° 

ostatnie \\'iadomości. (pll't~ z '."3 1'·"'1 ",y) ; 13.00 kon- Ross;niego. Frankfurt .\urlyria Fryzierski z ukończoną szkotą handlowa kil­
~crt z,czC'n; 13.11i mllz)' ~a l~kka \\'e<nln Z muz)·k'j . 19.20 Rarlio pomocnik i uczennica. która już kumie<ięczna prak tyką. interea 

'Wtorek, 25 śtycznia. I t~n.ec~n.1 - plyt}': 14,2.'> WI31]O-I HOmania. Hcc. "pip\\'aczy (RC'pfhn- praktykowala potrzebni. Poctaniej1./)ożowo _ budowlany potrzebny. 
I]I~<;CI ble7.~ce: 14,3" Darnin - Pll'- \'cn. ~chllh('rt i RI'ahmsl 19.25 ,,:arunków. Zglo.zpnia Oredow- Oferty Orędownik. Poznań 

6.15 aUI1,cj~ poranna: - 11.15 snwrkn pnrroka. - pb·t~·: 18,10 Londyn Rc~. Wyj'ltki z •. ZE'msty IlIk, PoznaJi zrJ 72309 zd 71 064 
"ui!. (lllt ~zkól: .. W~zyscyśmy tn spo~t; ) 8,15 rarllo ,lo s/uchar7.Y~ ~i('tnppr7.n." opt. Straussa (plyty). ---__________________________ _ 
rzemiC'iilnicy" (z Poznania): 11.40 18.20 r~'znc: ut\\'ory --; n.1;·tr: ]8.4° 120.00 H~rll1l. W esola muzyka . _ 
Ludwik van He('thoven: ~onata \\·s~azu\\·kl. dla rolnlkow: 23.00IMonaclllum. Koncert rozrywkowy. 
na .krzrpce i fortepian Es-dur (11\"10 orklf'stry : A1E'bancIra I Tallin ... ~7.phC're7.arla·· sUita sym. 
op. ]2 nr 3 (plyly): 11.57 sygnał Btłrllabns Oeezy - plytr. fnnic7.n Riln.kij-J{ol·sakQwa. _ 
CT.3i;U: 12.03 alldyeja poludnio\\'a: Kraków _ 11,40 L. Y. Beetho. " ·roclllw ... F!rlc1i~·' op .. Dt,e.thoye. 
H.30 wiadom0.8ei gospoilnrp7,e: - ven: Sonata na ~krz)'Pce i fortp. n~ .. 20.1~Jlan ~nr-:. Angle,.ka mI!' 
15.45 .. Czemu nie mam §pie \\' ać" - p'an _ pl,.t \. z "' fil'"Zawy)' 1 Ą 4~ Z~kll OlI,. - ~O.l;) Monte yen('T!. 
obrazek 7: dzeciństwa S(ani~lawa I, _ J. • ' .• " .' .. ,.J l\.nnr('r( ~)'I1If. 20.:10 RadiO Ro. 
l\{oniuQ7.ki - a,ull. dla rlziE'ci (z po;ra,lnn.ka c11.f!. kolnet. , .. Tak. ta!110 mania. Kon cl.'l·t QYlllfnnicZIlY ('ym­
Wilna); 16.C, prz('glp 'l nktualnn. p.~'l:.!\':ae, dZIC.cku .. \YI!~mInY!·:: f"nin fnnfnqtrcz'na Hel'!iozar _ 
.d finan,o\\,o-gospor!aZ'czych: 16.15 1 .: ,.o~ knl rert .!or.ry" I~~." l 0;-, pl).: 20040 Hil\'crslI lll 11. roncert ~ymf 
'l'.rio P(}znatiokie i Adam Racz- t~._ 14.~5 ,,~adOmO~(l .~lez~_rr~ 7. 11011.. Idy Haen rlE'1 (skrzyncel. 
kOI\'oki - tenor (7. Poznania): _ l .00, s~!e~ad., -:; p~t~ . . 1 ... 03

120.50 LondYlI Re::!. Sonata Wald. 
16.50 pogadanka n:'lualna: 17.00 .. <:'z) \\ ,~P!C, zE'... 19,~5 lokaInp .. t('ino\\'<ka Beeth o\'cna (fort) _ 
Dakar - port af:·ybri.kl - fe- \Yla~~Ill', . .;rl gos?.o.dar~zr .18,].0121.00 Mc(liola'l. Koncert I\·l~~ko. 
Helon (z Torunia): 17.15 recital pOkt • 1 8,~D z t\\ o,lc~.o,;r R~.qzal.- llll,tr;l!r·ki. Rzym. ..Cnann ilp 
fortepianowy ~rgl11unta Drgata: ~~a ,traus. a - pl)t~ .• 3,60 muz~· llrrgprac" Ilper'n .·\ lfana S,tut. 

"a taneczna - p/~ ,y. C'nrl. KonC'('I't Henthovnllo' \\'skl·. _ 11.50 pohwanie na wilk; - pn,<:'1' " , 
danka (z Wilna): 18.00 .'Pl1rl: 18.10 ŁÓfH - 11,40 oOMta na :::.krzyp· "·iedr~I . .1';:nnccrt z H,ediolallu: w 
. krzynka tec'hnicZlla: l S.35 aud,· f'n i [I\rtl.'pian B~·d·ur - pb'lv z ]I C7p~C: t:·an •. rio " loch. 2110 
cja dla ",.i: 11 ł'rzcgl;1r! [l!'a~y 1'01· 'yal'sz3wy; 14,00 DlUZ)'kn ")'"irn: ~olo,!ia. Kon cert soliotó\\:- 2(15 
nirzej (z P07.nania). 2) ~krzynka llIczna -- płyty: 15,09 pnrnrlnik l\.OClIlgSW. :;\r ~n)'ka .trrr.!.!,a. -
:olnicz~: 19.00 nieś11l:C'rcclnl.' książ· sportowy: 15,05 o "'~zy~tJkim po Sztokholm. _ T otpourri 1I1uz)'e~ne. 
ki (wiec7.ór IX) .. Bajki z 1001 no· b'MZku; 15,10 kil b wlo~kich pil)- 21.~0 Lyoll. T-nncert Hl1Ifoniczny. 
cy": 19.30 duet m3nrlolll1 z forle- senl.'k - plyty; 13.27 gicl(b: lR,10 ~aris P1"l' . .. Lujza': op . Chal'pan· 
pianelll (Edward CiubzH i An· ~pnl'l: 18,15 .• Aktualno'; ,,; ": 18.25 hcrn z _OPPI')' KOIllI.czne! S.trass· 
'lrZPj Jlintowicz - mandol iny oraz Il.'kk:e utwory - plrb·: .23,OO )Du- b.l!ril; honre r:t .ork. I s'1lI.tkl ~I~· 
R;>;ymon lIelln - fodppinn: 19.50 z)'ka tnneczn3 . '''nl cc I pol'kl - 1'11 j nnhpr ,("PI('\Y) .. w .progl'~.m.,e 
;lOi!'anankr, : 20.00 .. Fra ~ia~',olo" plyt~· . I11!Jzyka ,h;l,rt?,,"'1 I nr}" '\I"eza 
\c.zrli .. Obl'rh w Terraelna ) _/ ~Iffla. h0~1,<'ł"[t, symfl)l11czny . :-~.OO 
opera komiczna w :l·cb aktach. Sottcn •. " Ieczor l):Iozartol\·"kl. -
Libretto Eugeniusza Scribe mu· Bruksel~ Clam. Konc~rt Beetho· 
z)'ka D. F. E. A ubera: W' pru· \·eno\\'~~1. .22.~g Kolon!a .. )Juzyka 
-lViI' I-s?Pj: DziE'nnik. w przerwie rozrYI\ ko\\ n: ~_.30 DrOltwlc]l. Mu· 
II-giE'i: Pogadanka: 22.50 ostatnie Ponicdziałek. 24 stycznia. zy-ka bmE'lalna t\. wyje. lII~tru· 
wiadomo'c; lIlent6w rlrtych nraz Sophlp 'Vy". 

, .. 15.15 Praga. Koncert pop. 16.011 (~opranl. 2300 Koenig,.w. )llIz~'ka 
Koenilt's.w. :;\f'lzy'ka rozrywkowa. I'ozrn\'kowa. Hamlmrg ~fu7.rka 
MOllncll1llDl. 'Vp.oly koncert soli· h'kb i tanccznl! . 23.15 Tolu1.a. 
stów. 16.10 M. Ostrawa. KonceTt KOllceJ't angiel~ki. Radio Pari~. 
muzy,ki frHJ1Pu,kiej. 16.50 'Vieden. Koncert kamerl!ln· . . 24.00 ~7.tllt, 
Ohopin w cpli kla-ztorncj. 17.00 l!3rt i J<'rankfurt. Konc('l·t nocn~' 
S1.łllt I!art KoncE'rt rozry wkr WY. (kw n net n a flet. altówkę. winlnn· 
17.20 Berlin. S<mata ,::-.;nol Griega. czele i gitarę Schuberta orn u. 
17.30 Bndapcszf. Pieśni węgier- tworr Hrucha). 

Ponied~ialek, 24 stye7.nia. 

Kalowice ~ 13.00 aurh'cja rlla 
szkól: .. Pracujemy \V czytelni" w 
t\'ykonaniu nczclmic :Mieiskiel!o 
Gimnazjurn w Myslo\\'icach: 1~,20 

Humor zagraniCZD.)' 

- Niech się pam nie przeraża ~[Jeclal'l1ia. która do­
starcza pani mlcko, wymyślila dla swoich roznosicieli 
nowe mundury. (M) 

i"Saturday Evening Post .. , Filadelfia). 

Q O'.oszenia l·łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej) al przy kOlicu części 
'" t redakcyjnej 30 groszy, b) na str.onie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszYl d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. DlObr.e 'jgloszenia 

( najwyżej 100 słów, w tym 5 naglówko,vych) słowo na glówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, k~żde dalsze slowo 10 groszy, Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej st.rony, l-lamowy n;tilimetr 30 groszy. Og.łos~e ni~ skomp!ik0'Yane, z zastrzeteni~m miejsca - od poszc~ególnego wypadku 20~ nad\~yt~i. Ogłoszenia do biete,cego 
wydania pnYJmujemy do godzmy 10,30, 1\ do wydan me dZielnych I śWIątecznych do godzmy 9,30 .rano. Ogl~szenJ.a z poza .Wlelkopol5kl przYjmujemy do wydań pietą~yrh 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia po przedniego do godz. 8. Za błędy drukarskIe, które me zme kształcaJą . treścI ogloszen~a, administracja nie odpowiada. 
Ogloszenia. przyjmujemy tylko za opłatą gotPwką z gory. Konto w P. K. O. nr 200·149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznan 3. nr kartoteki 03. 
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SENSACYJNA POWlf~C WSPÓŁC A NAPI=SAl:.~:L~U~C~~~ 
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- Ależ, Barney, przeclez Ja i tak 
już z nią nie gadam. Nie masz \\'i~c 
już się czego obawiać. 

- Hu, hu, - zarechotał Barney 
dosadnie. 

- Co ty chcesz przez to powie­
dzieć? - spytał hrabia. 

- Hu, hu, - powtórzył Barney. 

23) Ten niedowierzający okrzyk Bar­
- Ehli', dziewczynę strzegłeś. Ty~ko I neya przywrócił mu znów utraconą 

o tym myślałeś! Zawsze myślisz t) lko odwagę. Gdy Zuzia dowie się o jego 
o t.i lU. walce z Kcniganem, zrozumie, że ce-

Bamcy długo jeszcze zrzędził. a lem jego wy.iazdu do Chicago nie było 
hrabia pozwolił mu się wygadać. Gdy spolkanie z Norą, r.rcCune. Jakże ch~t­
wreszcie robił coraz częstsze przprw~' nie powiedziałbY teraz Norze prosto w 
i brak mu już było oddechu, przerwał twarz, że pomoc jej okazała się nie-
mu; wiele warta. 

W HOTELU NA PRZEDMIEŚCIU CHICAGO 
Rano, w dniu święta Niepodległo­

ści, hrabia leżał na zaimprowizowa­
nym stoJe do masażu w którymś 11Ote-
1 u na przedmieściu Chicago. Barney 
obrabiał go ze wszystkich sił. Od owe­
go poranku, gdy w samochodzie wy­
jechali z Cranesville, hrabia nie jadł. 
Od dwóch dni ani kęs nie przeszedł 
przez jego usta" a w dodatku nie dano 
mu pra\"ie nic do picia. Gdy pragnie­
nie zdawało się łamać jego siły, otrzy­
mywał pół cytryny do wyssania, a po­
ża trm trzy razy p() łyżce słabej hcr­
baty, - poza tym nic w,ięcej! Mimo to 
mial jeszcze funt nadwagi. Albo Bar­
ney w ciągu najbliższych czterech go­
dzin tcn funt z niego wymasuje, albo 
!u'abia straci dziesięć tysięcy dolarów, 
które Jake zadeponował jako kaucję. 

- , Chłopcz&, - odezwał się Jake, -
muszę ci. powiedzieć, że przyszedł 'jesz­
cze jakiś reporter. 

- Wyrzuć go! - rzucił hrabia nie­
chętnie. Tyle razy go fotografowano i 
wypytywano w ciągu kilku ostatnich 
dni, że cierpliwość jego już się wyczer­
pała. Nie mógł patrzee na dziennika­
rzy, ani na ent)..lzjastów sportu bokser­
skiego, którzy, mimo wszelkich środ­
ków ostrożności znajdywali zawsze 
drogę do jego hotelu. Jake spojrzał 
znaazQ,Co na Mullina. - Oczywiście, -
powiedział, - oczywiście, ale ... 

- Ale co? - warknął hrabia ziry­
towany. 

- On twierdzi, że jest studentem 
uniwersytetu, i że oni mają dowody 
na to, że ty jesteś va.n Blarcomem. 

Hrabia uniósł się, siadł na stole i 
zwiesił nogi. ' 

- Sądziłem, że chcesz to utrzymać 
w tajemnicy? 

Jake poruszył ramionami. - Chcia.­
łem, owszem, ale teraz to już wszystko 
jedno! \Vszystkie miejsca sprzedane, 
cała arena wykupiona. Teraz ta histo­
ria mogłaby tylko podnieść stawki za­
kładów dla zwolenników twego zwy­
cięstwa. Dla mnie jest to obojętnel Ja 
się nigdy nie zakładam. Żona mi nie 
pozwala, ' 

Teraz odezwał się Mullin: - Ten 
młodzieniec zna, jak się zdaje, wszyst­
kie fakty z grubsza. Poza tym jest na­
pra"'dę miłym chłopcem. Opowiadał 
mi, że mimo studiów sam zarabia na 
siebie i że pracu.ie zarówno w Grandi­
son, jak i jako korespondent jakiegoś 
pisma w Chicago. Uważam, że mógł­
byś dać mu pierwszeństwo. 

Hrabia uśmiechną.ł się. Pragnął, by 
Zuzia jak najprędzej dowiedziała się 
o wszystkim i żałował tylk,o, że sam 
jej nie może o tym opowiedzieć. Ale 
może nawet tak bylo lepiej? W każ­
dym razie będzie wiedziała wcześniej. 

- Dobrze, - powiedział, - dajcie 
tu tego chłopaka. 

Szybko wdział krótkie spodenki i 
-rękawice bol~serskie. ' Po chwili wrócił 
Mullin w towarzystwie szczupłego 
mlodziel1ca, który miał rudą. czuprynę 
i wrgl~d na człowieka, mogą.cego lada 
chwila eksplodować ze zdenerwowa­
nia. 

- Nazywam się Erickson, - za­
czą.ł, - reprezentuję , "Grandison Mor­
ning Standard" i "Chicago Evening 
Bulletin" i chciałbym ... 

- Cieszę się, że mam sposobność 
poznać pana, - powiedział hrabia i 

wyciągnął r<;;kę. 
- Co prawda nigdy jeszcze nie 

mialem szcz<;\śc;ia, abym b~' ł panu 
przedstawiony, - rzekł młodzieniec, -
ale widywałem pana nieraz. Byłem też 
na przedstawieniu w teatrze, gdy Nora 
l\1cCune ścią.gnęła pana na scenę. Czę­
sto też podziwiałem pal1s1ti samochód, 

Hrabia przrta1.dwał. 
- Otóż niedawno gazeta nasza wr­

drukowała sprawozdanie, w którym 
pewien dziennikarz z Chicago opisuje 
wizytę u pana w obozie treningowym, 
Dodaje on na korlcu, że odjechał pi~k­
nym samochollem, właśnie takim, jaki 
widziałem u pana, To mnie zastanowi­
ło! Obejrzałem sobie przede wszyst­
kil11 fotografie Earla Wellingtona, ja­
kie mieliśmy w archiwum redakcyj-
11.'"m. Były bardzo kiepskie, zamówiłem 
więc świeże fotografie z 'Chicago. 
\Vczoraj wieczorem obrazki nadeszły, 
i wystarczył rzut oka, aby mnie upew­
nić, że się nie pomyliłem. Oczywiście 
na.ibliższym pOCiągiem wyjechałem z 
Chicago. 

- I cóż mogę teraz uczynić dla pa­
na? - spytał hrabia. 

- Niech pan potwierdzi moje do­
mysły! 

- Więc dobrze! Tak jestl 
- Pan to potwierdza? \Vięc to 

wszystko prawda? - krzykllą.ł Eric.k­
son. 

- Najzupełniej! A pan temu nie 
wierzył? 

-'Mój Boże, oczywiście, że wierzy-

\Vięc to wszystko prawda? 

łem! Ale drżałem jeszcze w obawie, 
że mogłem się pomylić. W redakcji po­
wiedziano mi, że wydruku.ią. moją. hi­
storię tylko wówczas, jeśli dostarczę 
niezbitYCh dowOdów. 

- \Vszystko jest w najzupełniej­
szym pOl"zą.(ll~u, - potwierdził brabhl. 
- Kiedy pan wydrukuje to sprawozdn.­
nie? 

- Nie zdą,żymy przed jutrzejszym 
wydaniem wieczornym. \V każdym ra­
zie nie zdoła tego zrobić wcześniej 
grandisol1Ski "Standard". Ale jabym 
chciał to przekazać również do "Eve­
ning Bullctin", i jeśli się pospieszę, 
rozkrzyczę. tę ' sensacj ę jeszcze dziś po 
południu na ulicach Chicago. 

Pożegnał się i pobiegł do drzwi. Ale 
na progu raz jeszcze się odwrócił. 

- Zapomniałem zapytać, dlaczego 
p.an to ucz,'nił? 

Hrabia llśmiechnął się: - A gdyby 
pan był bokserem i chciał się zapisać 
na uniwersytet, czy nie czułby się pan 
swobodniej, jeśliby koledzy pańscy nie 
wiedzieli, kim pan jest właściwie? 

- Tak sądzę. 
- Poza t~-m jest jeszcze inny po-

wód. - Hrabia wskazał Jakea: - Ot/) 
ll1enager mój zobowią.zał mnie, że nie 
zdradzę swego incognita. Obawiał się, 
że publiczność nie okaże zaintereso­
wallia dla boksera, który uczęszcza na 
uniwerf"ytet. 

- To kapitalne! - zawołał mło­
dzieniec. - To naprawtlę lliezwykle 
interesujące. Czy i to mogę wydruko­
wać? 

- Jeśli pan chce, proszę' bardzo! 
Gdy reporter wreszcie poszedł, hra­

bia przez trzy minuty g'imnastykowal 
się i znów wrócił na stół, gdzie się nim 
zajał Bal'ney. O pół do dwunastej 
miał jeszcze ćwierć funta nadwagi. O 
wpół do pierwszej pozostało już tylko 
czterdzieści pi<;;ć gramów. O pierwszej 
Barney załadował na wagę sioclwa­
dzieściaczterv funt\'. 

- No, tei'az, szefie, - powiedział, 
- wstrzymaj oddech! 

\Vskazówka powoli szla w górę, a 
Bame~' klął szeptem, jal(by si~ bał, że 
krz~'lmięcie mogloby podbić jeszcze 
wagę, \Yskazówka zatrz,l'mała się, za­
wahaJ a chwile i lIicco opadła. 

- Człowieku! - ryknął Barney, -
mamy clziesi~ć setnych na dobro! Cóż 
za osiol twienlził, że Ide zdołasz osią:' 
gnąć wagi? Teraz właź w ubranie 
i chodźmy. 

, ,' 
Gdy się hrabia ubierał, Barney;:wy~ 

dobył ską.dś szminki i obrabiał dopóty. 
bliznę na czole hrabiego, dopóki n~e 
znikła. Niekoniecznie przecież Kerrt~ 
gan czy jego sekundanci powin.ni ,sp'if. 
strzec odrazu, że blizna co dopIero 'SI~ 
zgoiła. " 

- Potem pojechali do 'miasta, 10 

biura komisji bokserskiej, gdzie Ba.r~ 
ney, Jake, Mullin i Baby Face, otocty,tt 
hrabiego kołem i przeprowadzili prze~ 
czekające już tłumy. Trwało godzi"ę. 
zanim hrabiego zważono i załatwiono 
resztę formalności. ' " , ,,' :,~ 

- Słuchaj no, - powiedział Jakej 
gdy znów siedzieli w samochodzie, -: .: 
co ty myślisz o tym Kerriganie? 

- Nic o nim nie myślę, - burkn/lol, 
hrabia, - myślę tylko o tym, z~b~ 
zjeść. Czy ja wreszcie dostanę coś d& 
zj edzen ia, czy nie? " .. 

Jake zachichotał. - . Będziesz , jidj; 
chłopcze ... Będziesz jadł potwomię.', 

Zawieźli hrabiego z ' powrotetn: tra 
hotelu, dali mu jeść, ile zechciał \ lJlf 
prowadzili do pokoju. Starannie zacię.. 
gnięto kotary, po czym musiał przy­
rzec solennie, że zaraz położy : się ' §,? 
łóżka i będzie spał, póki go nie obud'zę; 
o dziewiątej. Hrabia wiedział, że nie 
zaśnie, póki myśli , jego ~rą.ż'yć, l)I},<;lą. 
dokola Zuzi. Zmusił je więc, by pOS2lUw 
kały sobie innego toru. Wspo~nilH 
pannę Atwater: co powie, gdy jutro 
rano przeczyta w gazecie, że młodzie-, 
niec, który potrafił zdobyć jej zaufa"! 
nie, był bokserem. Przypomniała; mu 
się kolacja u Widdecombów: Widde­
comb i profesor, Gardiner postanowili 
przyjrzeć się jego walce. Uśtni~chał się 
,do własnych myśli, aż ' seli' 'ivymazał 
wszystko 'Ze świa'ctomości. i 

... ':' ":'T",~ 
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RAUT W OGRODZIE GAMMA - DELT A 
Stowarzyszenie Gamma-Delta zde­

cydo\\'ało w ostatniej chwili, aby za­
miast oficjalnego b\\llkietu urządzić 
raut w ogrodzie. Pogoda była pili'kna, 
a. siedziba Gamma-Delta posiadała 
najpięknic.lszy ogl"ó(l w całym mieście. 
Zarzlld kazał POl'oz~ta\\' iać altany, a w 
sam~' D1 śI'odku ogrodu urządzono miej­
sce do tallca. "Dokoła wisiały lampiony, 
a wieczór IHlstal cichy i ciepły, pełen 
zapachu kwitnącego bzu. Rozbawione 
dziewczęt.a. w białych letnic:.h sukien-

h _ • 

/~.,~ .. ~.;-, .~.-. 
krzylmął El'ickson. 

kach, jakby płynęły ponall trawIlika­
mi. Zuzanna COl'bin roz,,' iązala trud­
ność wyboru w prosty sposób: zapro­
siła obu: Tomka \Ycll sa i Bossa 
\Valkera. Stała ,,'laśnie wraz z nimi 
na. parkiecie tan('czn~'m i z wysiłkiem 
pl'óbowała ieh zabawić. Na g-le Paul illa, 
!lipco już spóźniona, bez tchu przybie­
gła na poprzek trawnika. 

- Zuziu! - wołała, - Otrzymałam 
wJaśnie depeszę od Jacka! 

"-yciągnęła ku niej świstek papie­
rU. Zuzia czytała: 

"Chicago wieczorna prasa twierdzi; 
Earl \VeIlington, któ]'y clziś broni ty­
tułu mistrz.a światowego w wadze lek­
kiej wobec "Słodkiego" I{errigana, 

--

uczęszczał n~ uniwersytet. w Grandi­
son poci nazwiskiem ' JimJ;llY Y.łt\l 
Blarcom stop rozmawiałem ' p; Bam~y,.;. 
em i okazuje się, że mistrz. to.' na..: 
prawd C nasz Jimmy, stop włącz radio 
- Jack.", ' " 

Zuzia krzyknęła, i w jej'" okriYku. 
brzmialo zdumienie, a 'zarazem ulga~:' 
Podal a depeszę to\varżyszom. Przei ' 
chwilę obie niewiasty patrzyły sobie 
w oczy, a potem Paulina ' otoczyła.' Zu~" 
zię ramieniem i przycisnęła ją do sie- ' 
bie. Boss Walker i Tomek wen!!, , gl~: 
wa przy glowie, starannie przestudicr 
wali wiadomość. ,t ' •• ' 

- Nie dziw, że nos szofera wyg-lądał 
jak spuchnięty pomidor, gdy BlarcoI'n~' 
go nabi1, - powiedział Boss Wa.lR'er:,' 

- Chodź, włą.czymy radiol - d!):" 
dał Tomek \Vells. - Szybko! , " . ",'./ 

PObiegli ku domowi, a Paulina i 
Zuzia za nimi, na pół przeci-w wla~ ', 
snei woli, a. przy tym trawione ni~: 
poskromioną ciekawości~. Tomek 
klęknął przed aparatem' W · salonie 
i kl'ęcił gałka~i. Nagle głos spiket'a 
napełn ił pOkój: '" " 

" ... teraz spotkanie między Earlem 
\Vellingtonem, mistrzem wagi lekkiej" 
i "Tz~'wającym go "Słodkim" Kerrigą.- , 
nem, Panie i panowie, stoję. tutaj tuż 
obok ri ngu, jak gdyby na duie ogrQm~ 
IlE') mi~ki, zapełnionej ~~ brzegi lud~,.c 
mI. Ring wraz z naJbhzszvm otoC:'ze.; 
niem skąpany jest w jaskra\vym świe­
tle, natomiast ,miejsca pUblicznosCV 
pogrążone są. w mroku i tysią,ce ,.ogien~; 
leów od panierosów żarzą. się w ciem­
nościach, niby nieprzeliczone robaszki 
ś':'iętojallskie. Ciepło jest ' jak w lipt:u, 
Dlebo nad nami jest , czyste i t>elne -­
gwiazd, i właśnie wschodzi krwa\va: 
tarcza księżyca, niby lampion, zawie- ' 
SZOI1," przez kierownictwo meczu, ; ,_ ' 
. ,.Miej~ca przy. ringu bez wyjątku:t~L 
J~te są. przez naJznn.komits7.e osobisto-,," 
ści. Naliczyłem pięciu g'1.1bernator6w 
okol innych stanów, nadburmistrza 
Nowego Jorku, kilku zn~nych , w ca.­
h'm kraj~ przedstawicieli, handlu, 
przemysłu l fmansów. Większość, ich 
przybyła z 'żonami. PierWsze, ~potka-, 
niłl; dzisiej~zeg.o wieczoru już się u..i 
koncz~'ły l l11ebawem rozpoczniemy 
główną walkę. 

(Ciąg dalszy nast~pi):. 
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SPRA.WY KOBIECE 

Znowu 
puszczamy w ruch druty 
Choć niby do wiosny daleko jeszcze, 

czas już przecież pomyśleć o niejednym i 
przygotować się na nią w tym, co przygo­
tować zawczasu można. A można niewąt­
pliwie pomyśleć o zaopatrzeniu się w jakiś, 
przypuśćmy. lekki. ciepły sweter czy ka­
mizellCE~, aby VI" pierwsze dni wiosenne mieć 
coś w pogotowiu. Zabieramy /Się więc do 
robótl'k! \"szak to praca i wielce poży­
teczna i nie męcząca. Robótka koi C7.as{'m 
nerwy i pozwala umysłowi pllszcr.nć wodte 
fantazji. .. 

Podnję dzi.=;iaj moim C7.ytelniczlwm 
dwa ladne i do wykonania laLwe morlele: 

oto k a m i z e l k a robiona na drutach 
najlatwiejszym ściegiem "dwa wprawo, 
dwa w lewo", bez kołnierzyka. zapięta na 
rząd guzil,ów. Kto woli c!tugi rękaw, mo­
te go śmialo zastosować do tego modelu. 

s wet e rek z obojczykIem rołl1on.vm 
odmiennym ściegiem nadaje się dla mło­
dych 'panienek. 

Z torebką bywa nieraz klopot. Taki juz 
jest nakaz mody, że torebka powinna być 
tego sa.mcgo koloru, a co najmniej harmo­
nizować z resztą stroju. Gotowe tOl'ebld 
bezsprzecznie piękne, są jednak za drogie, 
aby można je sprawiać sobie co sezon. Ale 
od cze!,oż przemyślność I Torebki robimy 
teraz V\'lasno~ę,cznie z wszystkiego - z 
resztek materialów, futer, albo też szydeł­
kujemy z wełny, jadwabiu lub lnu. Poni­
żej znajda, czytelniczki model szydełkowa­
npi torebki. której sposób wykonania jest 
n('.3tępujący: 

Materiał potrzebny: kordonek jedwabny 
- szydełko stalowe nr 6 i 55 cm sznura 
grubE'A'o na 1 cm w przekroju. 

Robimy w rzędach, idących tam i z po­
wrotem pod ilłupl,ami prostoIkąt. 38 cm sze­
rol;j i 22 cm tVysoki. '" rzędach, Idących na­
przód wbijamy szydełko zawsze tylko w 
tylnia, czp,ść lU'Tlcuszka poprz('(lnieg? rz~d~ 
a wrarajar \\'bijamy szydelko woble n.ltk; 
łaticuszka. ,-: ten sposób powstaną P? ~ed­
nej stronic robótki delikatne wrębkl l tę 
stronę użyjemy jalw zewnętrzną· Prócz te­
~o potrzebne są dwa równe pasy do pokry 
cia. sznura. którY służy jako chwyt do to­
rebki. Każdy ptWI robion:r pod ~ ,.. 

Polesie i północna część Wołynia, to 
obrazy tycia ludzi me z wieku XX, lecz 
jakby tycia naszyc:h praojców sprzed 
dwustu laty. Trudno stworzyć w głowie 
poznailCzyk'a, nawet za pomocą bardzo 
szczegółowych opowiadali i opisów odpo­
wiedni obraz i jakie takle pojęcia o smut­
nym - lecz, niestety, praWdziwym - sta­
nie życiowym mieszkańców Polesia. Jed­
nakże, gdy się ujrzy poleskie wioski i gdy 
się bliżej przypatrzy żyClU tutejszrch mie­
szkańców, to przybysza z zachodnich ziem 
Polski ogarnie zdziwienie. Oczekiwania 
poznańczyka jadącego w poleskie strony 
sa, bez porównania mniejsze od wrażeń, 
które dopiero stwarzają pełen obraz Pole­
sia l budzą uczucie przykrości na samą 
myśł, że takie życie prowarlzą nasi bra­
cia na wschodzie l źe nie jesteśmy zdolni 
zmienic tych opłakanych stosunków byto­
wania tamtejszego człowieka - Pole­
szuka, 

. Wśród nieprzerwanych pasm lasów 
mieszanych można zaobserwować gdzie­
niegdzie o wschodzie łub zachodzie słońca 
smugi dymów wydobywajttcyCh się z wie­
śniaczych chałup rozrzuconych koloniami 
po lasach, a tworzących wspólnie jedną 
poleską wieś. Tu i ówdzie da się usłvszeć 
jakiś przeciągły gwizd ptaka i stukanie 
lekarzy drzew - dzięciołów. 

Wejdźmy do wiosld poleskiej i przy­
glądnijmy się jej nieco bliżej i dokładniej. 
Kajpierw pl'z~Tpatrzmy ~lę tamtejszemu 
władcy prz~'l'ody - Poleszukowi. Środo­
wisko, w jakim on żyje, wywiera wszech­
"'ladne piętno na jego usposobienie, a sil­
na budowa ciała świadczy o tym, że czło­
wiek ten musi często walczyć i ujarzmiać 
na pół dziką jeszcze naturę: k3rczować la­
sy, osuszać mokradła i zamieniać je na 
pola uprawne. 

Małomówny, stałe zamyślony, skryty, 
silnie przywiązany do swego kawałka zie­
mi, o braku wszelkiego rozśpiewania tak 
u starszego pokolenia, jak i u dzieci szkol­
nych, oto zasadnicze rysy charakteru "po­
kutnika" poleskiego. Sam ubiór Pole­
szuka wskazuje na fakt, te rezultaty jego 
ciężkiej pracy nie są nawet w 50 procen­
tach jej wykładnikami. 

Kora z drzew obwiązana na nogach za­
stępuje buty do codzlennego, a niekiedy 
nawet świątecznego użytku. Lniana kurt­
ka i koszula Poleszuka jest dowodem sa-

mowystarczalności gospodarczej. lecz, nie­
stety, li tylko i wyłącznie wynikającej ze 
,,zła koniecznego" - z braku możliwości 
zakupu gotowego materiału. 

Higiena tak osobista - ciała, jak i do­
mowa - mieszka/l zupełnie zaniedbana. 
Nieumyty, o nieuczesanych często wło­
sach i w zaniedbanym ubraniu Poleszuk 
budzi współczucie kulturalnego przyby­
sza. Ciasne chaty poleskie, o małych o­
kienkach bardzo rzadko otwieranych, nie 
daja, dostatecznej ilości światła l świeżego 
powietrza licznej rodzinie Poleszuka ży­
jąceJ w dzień i w nocy w jednej ubikacji 
- w kuchni. 

Pod względE'm narodowościowym i wy­
znaniowym kresy wschodnie przedstawia­
ją pewien amalgamat - pewną, mieszani­
nę narodowości i wyznań religijnych. Spo­
śród tam tej szych mieszkańców około 30 
pct jest Rusinów, Po laków jest tylko około 
20 pet. PozostałE' 5U pct wypełniają Żydzi, 
którzy ,opanowa,,,szy zupełr.ie dziedzin~ 
handlu w tamtejszych stronach, wysysają 
resztę soków żywotnych z bezbronnego 
chłopa poleskiego. : 

W poleskim miasteczku trudno spot- I 
kać szyld sldndu Polaka, który pod prze­
wagą kupiectwa żydowskiego i matą ilo­
ścią l,:Jientów usuwa się z tam/rch stron. J 
V/prost ohydni(' Ż~'d ograhia ciemnego je­
SZCZf' poleskil'go chlopa, którl'mu wydzie­
ra produkty rolnE' i hodowlane za połowę 
rzeczywistej ,yarlości, gdyż rnz podaną ni­
ską cenę za towar, nawet inn~' ju? l,upiec­
Żyd stale ohnii-.a, zn1uf'zajqc pl'Zl'Z to chło­
pa <io oddania SWE'go towarJl za pół 
darmo. 

"'szrzęte na t~'m punkcie bójki znie­
cierpliwionych cli lopów z żydo!ltwem na 

Król Faruk 1. podarował swej małżonce ten 
oto wspaniały naszyjnik diamentowy war­

tości 1 miln. złotych. 

= 

jarmarkach, kończą się zwykle doda~io 
dla Żydów, którym w pomoc przycllo)jzi 
czynnik adminisLracyjny. 

Ale naiwność ludu poleskiego nie ma: 
granic! Kobiecina zbiera cale lato gr~yby, 
by je zimov.'ą, porą oddać ŻydOWI za 
"kwiaciastą", małowartościuwą chu~tk~ 
na głowę, lub oddaje pół mendla Jaj za 
garść soli. 

Z tych spraw wymagających jak naj­
rychlejszego i gruntownego zrozumienia 
ich wagi przez cały Naród, wynika jedno 
haslo, jedno wezwanie do podźwignięcia 
cywilizacyjnie, kulturalnie i gospoda.rczo 
naszych ziem wschodnich. Idźmy z' kultu­
ralną pomocą naszym rodakom przed za­
lewem żydowskim l 

BOCIAN DLA KS'IĘ~l'nCZKI JULIANNY 
J eden z chłopów hołenders-kich ofiarO'Wał 
księżniczce Julial111 ie, oczekującej potQmka 
oswojonego bociana, którego owobiono ko­
kardami o barwach narodowych Ho.landii. 

Subtelną urodą odznacza się Gertruda Mi­
chael, nowa gwiaz<ia filmu amerykań­

skiego. 

Nowoczesna krawcowa c;statnim. Wykończenie torebki zewnątrz I' Skro!ć żólta sk6l'kp, z cytry", wrzucić do slo­
robimy same z jedwabiu, lub tet, za ni'! Ja trz~l~trowego. Cytryny ohrać z białE'j ~kórki, 

stosuje dziś dużą opłat ą. oddajemy do wykonania spe- po~raJac na 'pla~try ~drzu~a.i'lC pestki; Pomo-

CYRKIEL R k d raBCze pokrajać ze ~k()rka l dać do słoJa, na to e or . _ , wsypać cukier; wlać zimne mleko, wanilię prze-
Klika przeplsow kraJa~a wzdłuż, wszystko rnzem dobrze wstrza-który ułatwia obrównywanie 

sukien płaszczy itp. garderoby 

J. Kamiilski 
Pozaań, aL ._czyń.kich 8_ I. p. 
Cena cyrkla kom pl. zł 20,­

Zamiejscowym wysyła się po nadesłaniu 
zł 2,50 na porto i opakowanie. n&IO( 

na napoje karnawałowe s~ać I ~16j, a 11'~)iej jeszcze butle, zawiązać mu-
Koniak z jaj: 'I. 1. mleka, 'I. laski wanilii, ~::d~~n~tostawlć w cipp/ym mi(>j~c\1. na lO dni, 

20 dkg cukru, 10 żółtek, 'I. I. czystego spiTl'tu- si roz ~. wstrzą~ać h~ltk ~by cukier .pr?dzej 
su. Mleko zagotować z wanilią i li! dkg cukru, e P~~~l. Po .1~ dl1lllch hkler powoI! f1lt1'o­
odstawić do ostygnięcia. Żółtka ubić z 10 dkg WCZ8ĆS't LIIkler POWllllE'n być kr;'sztalowo-przetro­
cukru do nich dolewać po trochu wystudzone y y, ekko-krem.owy. ~('rek,. który otrzy~a­
mleko. i wciąż Tnieszal'. Gdy się wRzystko do- ~y przy Illtrowal11~l. ~ozn1 Zl1zyĆ do nape/nla­
brze polą"zy, wlać spirytus, wymieszać i zla~ ma luh _ prz<,kla<1a.TI!11 (,11l",t 1~lb tort6:w. Użycie 
do 11lIt~lki. Po 2 dniach koniak jest dobr,. do pomaran('zy do IlIw"r1l me Jest kOl11eczne. 
użytku. . 'V~~róbowany powyż~zy ~po~ób Pl'zyrZlldza-

Likier mebykaJlski: Do 1 litra mocnej wM- n.la likIeru. ~ mleka mog~ Czytelniczkom pole­
rzędach idą.cych tam i z powrotem, musi ki w~i~lIl1<' sok z ~ .. cytryn. W~YPIl:Ć 60 dkg ('u- CI.Ć, g?yŻ likier z mlpka j('st naprawdę wy~mie-

'. Ć 27 l' ś .. 3 cm wysokości kru I /. dkg wamlu, przekrojonej wzdłuż. Po mty l zachwyci po,lniehi<'T ip 113wet najpierw-
mle . cm szero ~o. CI l • 8 dni3cb przefiltrować przez Wllt~. szego znawcy napojów. l\'i ... ~t('f y IiId,,1' l"n jest 
Skoro JUŻ te 3 CZęSCl mamy uszYdelkowa-, Likier z mleka: 1 kg cukru. 1 litr mleka, dosyć drogi, ponieważ z cal"j porcji będziE' tylko 
n~, dzielimy sznur na. połowę i każdą część 1 litr "Pirytusu. 1~8ka "'anilii, 2 doże cytryny, 1'/. litra likieru. 
obM,...,...my I"UIM!1, ł~e1;8,e l'1.enrsZ:f rząd 1; 1 dda pomarańcza. 




